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W styczniu br. w Innsbrucku odbyła się zimowa olimpiada inwalidów. Drużynę polskg wyakwipowano w takie same stroje Cv olimpijczyków 
z Calgary. Różne były natomiast efekty startów. 13-osobowa kadra naszych sportowców — inwalidów przywiozła aż 9 medali. 3 z nich zdobyli 
reprezentanci woj bielskiego. N/z od lewej: podbeskidzcy olimpijczycy z innsbrucku: Maciej Rakowski, Franciszek Tracz, EKbieta Dcc’ok i Stani­
sław Dobija. Szczegóły na str. 6. Foto: B°9dan Ziarko

f akladowe systemy wynagrfidza- 
g nia obowiązują obecníc w ok. 9 

ÆJtys. jednostek gospodarczych w 
kraju, zatrudniających łącznie 

ponad 7,5 min pracowników. Ich w- 
prowadzenie miało przede wszystkim 
powiązać płacę z pracą. Chodziło o 
to, by płaca nic natężała się pracow­
nikowi z racji samego zatrudnienia, 
lecz by jej wysokość była zależna od 
rezultatów pracy. Najwyższa Izbą 
Kontroli sprawdziła sposób realizacji 
ustawy.

W kontrolowanych przedsiębior­
stwach zakładowe systemy wynagra­
dzania ^funkcjonowały przeciętnie od 
dwóch łat. Nic wpłynęło to jednak 
znacząco na intensyfikację produkcji 
i jej jakość oraz lepsze wykorzystanie 
wszystkich czynników produkcji« w 
tym głównie zasobów pracy.

Znaczne zmalała dynamika pro­
dukcji sprzedanej w cenach stałych, a 

tylko nieznacznie spadla dynamika 
funduszu wynagrodzeń. Wskaźniki 
określające jakość produkcji p o g o r- 
s żyły się w 40 proc, skontrolowa­
nych przedsiębiorstw, zaś w pozosta­
łych nie zmieniły się lub poprawiły 
tylko nieznacznie. Pewną poprawę 
zanotowano natomiast w rozwoju 
eksportu.

Jaka praca
Systemy zakładowe nie wpły­

nęły na pełniejsze wykorzystanie 
czynników produkcji, w tym zwłasz­
cza zasobów pracy. Wprawdzie stan 
zatrudnienia nieco się obniżył, ate by­
ło to konsekwencja nadmiernej fluk- 
tacji pracowników, przede wszysfkitn 

zatrudnionych n.i stanowiskach robo­
tniczych. W rezultacie nastąpiło p o- 
gorszenie struktur zatrudnienia, 
wyrażające się zmniejszeniem udziału 
pracowników bezpośrednio produk­
cyjnych w całkowitym zatrudnieniu 
i w'zroslem udziału pracowników ad- 
mi nisiracy jnych.
Przeglądy struktury zatrudnienia zo-

taka plącą?
stały przeprowadzone na ogól formal­
nie i nie przyniosły wymiernych efek­
tów. Nie poprawiły się współczynniki 
zmianowości, a także wskaźniki wy­
korzystania maszyn i urządzeń.

Poprawiło się natomiast, choć nie- 
znac-.iie, wykorzystanie czasu pracy.

»Zmniejszyła się także liczba godzin 
nadliczbowych, ale równocześnie wzro­
sła liczba godzin przepracowanych w I 
ramach zespołów gospodarczych.

Stosunkowo najszerzej stosowaną I 
formą wynagradzania była praca za I 

• cza$ pracy (dniów ka). Część motyw a 
cyjna, w tej najmniej efektywnej for­
mie wynagradzania, stanowi premia. 
Jej wysokość powinna się zmieniać wr 
zależności od indywidualnych wyni- I 
ków pracy. Nic wszędzie stosuje się I 
jednak konsekwentnie tę zasadę.

Wynika to z faktu, że przedsiębior- I 
stwa nie są dostatecznie zainteresowa­
ne doskonaleniem zakładowych syste­
mów wynagrodzeń. Z ustawy wzięto 
tylko możliwość Podwyższenia stawek. 
Środki na dałszy wzrost wynagrodzę i 
częściej pochodzą z windowania cen 
i uzyskiwanych ulg finansowych niż 
z obniżonych kosztów produkcji.

MAREK KUŹNIAK
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• W panied_k.lei_ roiaoeąąl
•brady X Konffrr*  Zj.dnaczo- 
■«X« Stronnictw- Ludowego. 
¥ysi4C delegatów reprezentuje 
na tym forum przeszło półmi­
lionową partie çNbyslia Juł 
pierwszego dnia dokonano wy­
boru pr« zesa Naczelnego Komi­
tetu ZSL. Został nim ponownie 
Roman Malinowski. .
• Wojciech Jaruzelski zapo­

wiedział w trakcie przemówie­
nia na X Kongresie ZSL. że je­
śli po I kwartale okaże me. iż 
narastają sprzeczne z interesem 
ogólnospołecznym, napędzające 
inflacje zjawiska, wówczas Biu­
ro Polityczne upoważni Klub 
Poselski PZPR do wystąpienia 
do Sejmu o przyznanie czaso­
wych — do końca bieżącego ro­
ku — nadzwyczajnych nelno- 
U’ocnictw dla rządu. W imie­
niu premiera przewodniczący 
Komitetu Rady Ministrów ds. 
Realizacji Reformy Gospodar­
czej prof. Zdzisław Sadowski 
korzystałby z tych pełnomoc­
nictw w Interesie obrony i 
przyśpieszenia rel„riny I se­
kret irz KC PZPR poinformo­
wał również, że w niedługim 
czasie przeprowadzony bedzie 
powszechny przegląd dyrekto­
rów
• Rada Państwa wyznaczyła 

date wyborów do rad narodo­
wych pa niedziele 19 ezerwea 
1988 r. Ustaliła także kalendarz 
wyborczy. Wybory zostaną przy­
gotowane i przeprowadzone na 
podstawie __nieniOLjj w bieżą­
cym roku ordynreji wyborczej 
do rad narodowych.
• Na zaproszenie ministra 

kultury i sztuki Aleksandra 
Krawczuka przybyła do Polski 
z 4-dniową wizyta sprawująca 
te sama funkcje w rządzie grec 
kim Melina Mercowi.
• PZU ma konkurenta. 12- 

•sobowa grupa założycielska w 
Lodzi, po pokonaniu rozlic-nych 
trudności, otrzymała zgodę mi­
nistra finansów na utworzenie 
Spółdzielczego Zahl idu Ubez­
pieczeń „Westa". Zakład ma n- 
prawnienia do działalności u- 
L-zpieczeniowej oraz prewen­
cyjnej na ouszarze całej Polski.
• Wiosenne Targi Krajowe 

w Poznaniu, które zadecydują 
o zaopatrzeniu naszego rynku 
wewnętrznego w II półroczu br„ 
przebiegały pod znakiem skrom­
nej oferty producentów: ich 
możliwości wytwórcze, ograni­
czają głównie kłopoty zaopa­
trzeniowe.

• W końcu 1987 r. było 573,5 
ty«. nie zrealizowanych przed­
płat na samochód.  Zaległości 
tylko z roku 1986 wyniosły 76.8 
tys. samochodów, w tym 62 tys. 
„maluchów”.

*

• Minimum socjalne w ubie­
głym roku w rodzinach praco­
wniczych wynosiło miesięcznie 
13.115 zł w gospodarstwach li­
czących 4 osoby, do 15.731 zł w 
gospodarstwach jednoosobowych. 
W rodzinach emerytów i ren­
cistów — 11.215 zł w gospodar­
stwach dwuosobowych i 13.225 
w przypadku, gdy emeryt lub 
rencista gospodarował w poje­
dynkę. Dane te przedstawiono 
na posiedzeniu Komitetu Wy­
konawczego OPZZ.
• Niewykluczone, że do Pol­

ski dotrze droga satelitarną 1 
program telewizji włoskiej RAI. 
emitowany z Rzymu. Prawdo­
podobnie oglądać go beda mo­
gli mieszkańcy tylko jednego z 
naszych miast — Krakowa i o- 
kolic.
• .Tutaj zaczyna sie Polska” 

— to hasło stało sie motywem 
manifestacji patriotycznej, od­
nowienia zaślubin Pcltki z mo­
rzem. która odbyła sie 19 bm. 
w Świnoujściu.
• Papież Jan Pawel II usta­

nowił ks. Gerarda Bernackie- 
go, profesora Seminarium Du­
chownego w Katowicach, bisku­
pem pomocniczym biskupa ka­
towickiego.
• Tragicznie zakończyła sie 

wycieczka w rejon Czerwonego 
Wierchu przedsięwzięta przez 
kandydatów na przewodników 
z Akademickiego Klubu Tury­
styki Pieszej z Krakowa Pod 
zwałami śniegu zginęła Alicja 
T
• W Katowicach odbył sie 

pogrzeb Andrzeja Żabińskiego.
(ao)

ZRODZIŁ UfA3 CZUĆ
CIESZYN. POD TAKIM HASŁEM ODLYŁO SIĘ TU 19. bm. WO- 

JEWÓDZKIE SPOTKANIE POKOLEŃ POŚWIĘCONE 45. ROCZNICY 

POWSTANIA ZWIĄZKU WAŁKI MŁODYCH.t

Nagrody im. G. Mci *dnka  
dla twáreáw kultury

już po raz dziesiąty wybranym twórcom kultury wręczono do­
roczne nagrody im. G. Morcinka. Uroczystość odbył« się 12 marca 
br. w Skoczowie — mieście, w którym popularny pisarz żyl i pra­
cował. Uhonorowanie dziewięciu twórców z cc lego kraju było rów­
nież okazją do upamiętnienia 25. rocznicy śirierci MorcHko oroz 
50-lecia dziclajności klubów demokratycznych.

W olroziczneściowy r.i pneemó 
wieniu yły działacz ZWM Pa­
weł Pcdżarski omówił genezę 
1 działalność tej organizacji w 
skali kraju, a także na ziemi 
bielskiej i cieszyńskiej. Mówiąe 
o roli jaką ZWM odegrał w na- 
*aym regionie w walce utr­
walenie młodej władzy ludowej 
przypomniał nazwiska ZWM- 
-owców zamordowanych w Cze­
chowicach. Zabrzegu, na Błat- 
niej i w innych miejscowośricch 
powiatów bielskiego i cieszyń­
skiego. Szczególna uwagę po­
świecił roli, jaka ZWM odegrał 
w Cieszyńskiem. W 1Ł45 r. w 
powiecie cieszyńskim bvto 25 
kół ZWwf skupiających 1.200 
członków. Przed zjednoczę i.em 
(1948 r.) liczył już 63 koła i 
1.490 członków. fTen niewielki 
wzrost liczebny, był m. in. na­
stępstwem odejść a kilkusetoso­
bowej grupy ZWM-owców z 
Cieszyńskiego na Zromie Zacho­
dnie i Północne). 1 h> najaktyw­
niejszych kół ZWM należały 
kola w Cieszynie-Bobrku. Ba- 
żanowicach. Goleszowie Ustro­
niu i Skoczowie.

Uczestnicząca w spotkaniu or­
ganizatorka i pierwsza prze- 

roanicząca Zarządu Powiato­
wego ZWM w Cieszynie Janina 
Gułbicka-Magulewska, dzieląc 
sic wspomnieniami z tamtych 
lat powiedziała m. in.: „Mieliś­
my sukcesy, bo łączyło nos cie­
pło płyąące z naszej mtodósci. 
z naszych młodych serc i mi­
łości do Polski Ludowej, dla 
której potowi byliśmy oddać 
życie”. W słowach tych — 
brzmiących dzisiaj patetycznie 
— nie było przesady. Faktycz­
nie tak było o czym świadczą 
liczne mogiły ZWM-owców, wal­
czących z podziemiem w szere­
gach ORMO, milicji i wojska.

-Dr. Edward Buław*  popielił 
się refleksjami, n_ temat ten­
dencji ideologicznych i polkycz- 
nych, jakie występowały wśród 
młodzieży tamtych oowujin- 
nych lat. Sekretarz KW PZPR 
Jerzy Więcek nawiązał do swo­
jej działalności w c i’ganizaêji 
młodzieżowej. Władysław Paw­
lica był pierwszym przewodni­
czącym Akademickiego ZWM 
..Zycifa działającego w Wyż­
szej Szkole Gœ podarstwa W ej- 
sk ego w Cieszynie .przeniesio­
nej następnie 'lo C'isztm-. O- 
becna. Aka'denva Rolniczo-Tech­
niczna). W swoim wystąpieniu 
nawiczał «io atmosfery panują­
cej w uczelni na kterej obok 
synów ehlc oskich studiowali 
także ziemianie.

O współczesnych problemach 
młodzieży mówił pTzewodniczą- 
c ZW ZSMP w B elsku-Białej 
Zenon Semla.

1.1 iy ii akceniem by lo udek. - 
rowame byłych działaczy od­
znaczeniami państwowymi i 
związkowymi. Krzyże Kawaler­
skie OOP otizymaii: Władysław 
Uandzel z Ko iczyc-Rudnika. 
działacz Wici”. ZMP i wspćł- 
załofcyeiel Z.MW w < ieszyńskiem 
oraz Stefan M-ci vjeżyk — je­
den z pierwszych członków 
ZWM w Górkach Wielkich, w 
któ-yeh kc’o ZWM powstało w 
okresie, kiedy linia frontu 
przebiegała na rżące W.sie. Zło­
te odznaki im. Jani a Krasic­
kiego otrzymrli: Edward Buła­
wa, A> di ze j Gaszek, Karol 
Piechura i Jerzy Stawarczyk, 
srebrne: Stanisław Głowacki i 
Władysław Pawlica a odznakę 
..Za Zasługi dla ZSMP — Ta­
deusz Polak.

W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i admmislracy inerh regio­
nu cseszvř.sr iego. KW PZPR. 
WK ZSL. WK SD.

(jaw)

W bieżącym -oku laureatem 
I nagrody został Kareł Stryja 
— dyrektor 1 kierownik • arty­
sty czny Filharmonii Śląskiej. 
Nagrodą specjalną wyróżniono 
Jan? Kuczą — artystę rzeźbia­
rza z Warszawy za projekt pom 
nika Morcinka, który stanął w 
Skoczowie. Dv ie równorzędne 
drogie nagrody przyznano Hali­
nie S-otek, dyrektorce muzeum 
skoczowsku-go i Antoniemu 
Wyrodkowi z BiskiuAę, artyście 
rze. biaizowi za długoletnią dzia­
łalność artystyczną poświęcona 
górnikom. Dwie równorzędne 
trzecie nagrody otrzymali dr

W połowie lutego br. w 
bielskim teatrze Izlek ..Bania­
luka’* odbyły się eliminacje 
wojewódzkie konkursu pio­
senki i tańca „Barwy Przy­
jaźni *88 ”. Wzięło W nich 
udział 17 zespołów wokal­
nych, instrumentalnych i wo­
kalno - instrumentalnych. 
Pierwszym miejscem uhono­
rowano ze ;pół wokalny ze 
Szkoły Podstawowej w Bulo­
wicach, a drugie miejsce zdo­
był duet „Ingusie" z Domu 
Kultury w Wadowicach.

* * *

20 i 21 luteg. odbyły się w 
siedzibie ZW TPPtt w Bel­
sku-Białej eliminacje woje­
wódzkie Olimpiady Języka 
Rosyjskiego. Zwyciężyła

Janusz Krąmarek z Wrocławia 
— starszy kustosz tamtejszego 
Muzeum Archeologicznego za 
upowszer hnianie śląskiej kultu­
ry oraz artysta rzezbiarz Jcray 
Krempa,. Ponadto trzema wy­
różnieniami uhonorowano Ire­
nę 61'wę z Przemyśla — malar­
kę nieprofesjonalną, Józefą 
Przytułę z Zamościa — ilj rek­
tora i dyrygenta Polskiej Or- 
1 iestry Włościańskiej i Stefana 
Selborowicza z Zakliczyna koło 
Tarnowa — kierownika amator­
skiego klubu teatralnego rze­
mieślników.

'JL-R)

Adąriąna Kristić, uczw.mca 
LO im. Kopernika w Cieszy­
nie, a drugie miejsce zajęła 
Beatą Moskałą, uczennica LO 
z Wadowic. Obydwie będą re­
prezentować nasze wojewódz­
two podczas eliminacji cen­
tralnych.

* * »
Podsumowano „Sztafetę 

przyjaźni i Współpracy 1986 
— 1987”, w której wzięło 
udział 12 zlafcdów pracy wo­
jewództwa. Zdobywcy trzech 
czołowych miejsc (cieszyńska 
..Celina”, bielska Befan—” i 
bielska „Wega”) wzięli udział 
w eliminacjach centralnych, 
gdzie wyróżnienie otrzymała 
„Cejma”

<t)

Konkursy TPPR

CEL:
0CER0NA DZIECI 

I MŁODZIEŻY
Pomysłodawcą jest emery­

towany oficer milicji, Jozef 
Studnicki. Koordynatorem 
działalności — Emilia Magnu- 
szewska, również oficer MO 
w stopniu kapitana Inicjaty­
wie patronują: Prokuratura 
Rejonowa i Sąd, Rejonowy 
Urząd Spraw Wewnętrznych 
oraz miejscowa organizacja 
ORMO. Celem tego zespołu 
ludzi dobrej woli jest ochro­
na dzieci i młodzieży przed 
demoralizacją, zapobieganie 

• patologiom społecznym wśród 
nieletnich, ochrona przed nar­
komanią. Pracują w nowo 
powstałej Poradni Społeczno- 
Wychowawczej dla młodzieży 
w wieku od 13—17 lat, któ­
rej gościny udzielił Miejski 
Ośrodek Kultury w Żywcu. 
Poradnia mieszcząca się w 
Osiedlu XX-lecia PHL czyn­
na jest na razie w każdy 
pierwszy poniedziałek miesią­
ca w godz. od 14—17. Fakt, że 
działalność tej placówki fir­
mują organa ścigania i wy­
miaru sprawiedliwości ' jest 
tylko pozornie dyskusyjny: 
chodzi o siłę przebicia, o moc 
argumentacji, o prawo egze­
kucji tych ustaw -i prz^nisów 
prawa, które mają chronić 
dzieci i młodzież przed demo­
ralizacją.

Poradnia potrzebuje jednak 
społecznego poparcia. Dlatego 
pod numerem telefonu 27-41 
(Żywiec) dyżurować będą w 
każdy pierwszy poniedziałek 
miesiąca ludzif którzy no~ta- 
nowili poświęcić swój wolny 
czas sprawie wychowania 
młodzieży. I żaden sygnał 
żadna informacja nie pozosta­
ną zlekceważone nawet, jeśli 
prawo będzie tu niekiedy bez­
silne...

(TAP)

W lutym br. mieszkańcy Jeleśni otrzymali nowy budynek poczto- 
wy Umiejscowiony w centrum wsi, obok pawilonu handlowego 
„Gazao", tworzy wraz nim ciaą handlowo-usługowy. Zbudowany 
zosta’ kosztem 35 min zl. ze środt ów p.zekazonych przez Dyrekcię 
OL'egu Poczt i Telekomunikacji w Katowicach. Wzniesione, w ciągu 
2 lat poczta posiada wszystkie potrzebne w tego typu obiektach 
urządzenia, pomieszczenia dla listonoszy oraz automaty telefonicz­
ne. (bz) ■_

Foto: Bogd m Ziu-ki

Zegarki do odebrania
W bill •■ze rzeczy znalezionych 

Ml K 'Eie’sko-Elata ul. Długa 
5) znajduje sie Pięć zegarków 
damskich, znalezionych w auto­
busach na przestrzeni 1987 i 
198« r. oraz jeden pierścionek

złoty znaleziony w grudniu 
1986 r. BI zsze informacje moż­
na uzyska^ telefonicznie pod 
numerem 435-11 i 415-12 wewn.

252.
(t)

mSZES2Ï
Przed kilkunastoma dn’ami w 

Bielskiem powołano do życia 
Od dział Stowarzyszenia Pola­
ków Eksploatowanych przez 
bsła III Rzesze Niemiecka, a 
tymczasową siedzibą w Cieszy­
nie. Stowarzyszenie skuma wy­
wiezionych z Polski do Niemiec 
w latach 11 wojny światowej, 
a także osoby, które były zmu­
szane dc niewolniczej pracy na 
terenie Polski oraz innych oku­
powanych przez hitlerowców 
krajów Europy. Członkami Sto­
warzyszenia mogą również zo­
stać jeńcy wojenni zmuszani, 
wbrew wojennym konwencjom, 
do morderczej pracy, jak i wie 
zniowie obozów koncentracyj­
nych eksploatowani przez bru­
natnych oprawców.

Jak nas polnfo. n.owal irc.es 
Tymczasowego Zarzącu Woje- 
w idzUcgo Stowarzyszenia / dam 
Kantor — zainteresowani czion- 
kolwcm tíj organ zacji prosze­
ni sa o kierowanie koresponden­
cji pod adresem: Stowarzyszenie 
Pokkow Elcsplc. towiinych przez 
h. III Rzeszę N’emiecką — Od­
dział Wojewódzki, C eszj f-SKie 
centrum Kultury. 43-400 Cieszyn, 
Hynek 12, pok. 17 o.az clprączenie 
łfo’ hstu znaczkiB pocztowego war­
tości 25 •ci’vch. gdyż Odozi,.ł nie 
dysponuje na razie żadnyńri środ­
kami plen ężnymi. Mężna taHże 
„łosic aię osobiście. Członkowie 

Za'ząc.u Oddziału przyjmuj- bo- 
w'eni karniyc aréy. w każdą Środę 
n go Iz ;0—1« i sobotę w gcełz. 
"-13. Deklaracje członkowskie 
należy skliduć osobiście, r.rzcd- 
kł.idając dokumenty potwierdza­
jące takt przymusowej procy w 
okresie II wojny śwkdowei.

W Polsce żyje oko’o mil'ona 
osób eksploatowanych niewolni­
czo przez. III Rzesze. Do dzi­
siejszego dnia domagają sic oni 
zadośćuczynienia za poniesione 
cierpienia i swoja krwwde. 
Stowarzyszenie ma im w tym 
porno :. (stoe)
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Zasiarczone miasto
Skoczów jest miastem rozwijujgcego się przemysłu. Na rzecz 

Fabryki Samochodów Małolitrażowych pracujq tułaj trzy zakła­
dy. Istnieję też zakłady przemysłu lekkiego: „Redan”, tlPolkap” 
i garbarnia. W mieście funkcjonuje również kilkanaście mnie1- 
szych przedsiębiorstw, piekarń oraz dymi wiele komunalnych 
kotłowni.

. Jak wynika 7 danych WSSE 
w B;clsku-Białej. w Skoczowie 
spada rocznie ponad 120 ton ov- 
łow na kilometr kwadratowy. 

•Największym trucicielem jest 
•Odlewnia Żeliwa FSM która 
emituje do atmosfery 20G ton 
popiołów lotnych i nvłów me­
talurgicznych. Wielce nieko- 
r^vstne jest stężenie w atmo- 
SŁe dwutlenku siarki oraz 
tlei ^uw azotu. W 1981 r stę­
żeń. dwutlenku starki wahało 
sie od 30 do 40 miligramów na 
mc * sześcienny na dobę, a o- 
st trio znacznie wzrosło i wv- 
nos już około 50—60 mg/m 
szýsc. Są to cyfry alarmujące. 
Również Odlewnia FSM co ro- 
k emituje do atmosfery 187 

'ton dwutlenku siarki oraz 6.1 
ton tlenku azotu. Br...

Brzmi to może paradoksalnie, 
ale .-»oraz większe zagrożenie dla 
środowiska przynosi także roz­
wój turvstyki. W soboty i nie­
dziele przejeżdża przez Sko- 
cxúw nawet do 20 tys. samocho­
dów a samochodowe spaliny 
zawmraja wiele szkodliwych dla 
zdrowia, a nawet toksycznych, 
zwi /ków chemicznych. Samo- 
<hod-« które przejeżdżała przez 
gló ne trasy Skoczowa- tworzą 
wze iż nich .tunel” zanieczysz- 
cz [! Przebywanie w takiej at- 
nws'orze powoduje poważne za­
trucie organizmu. Szczególnie 
osirr zatrucia występują pod- 
CZ25 bezwietrznej. słonecznej 
po- dv.

C -raz bardziej zanieczyszczone 
S« !-•> rzeki i potoki. Wody Wi­
si w okolicach Skoczowa spa­
da j< do II klasy czystości. Pier­
wszoplanowym zadaniem jest 
przekazanie do użytku kon­
wencjonalnej oczyszczalni me­
chaniczno-biologicznej oraz bu­
dowa dalszych kolektorów sa- 
nUarnveh Budowa oczyszczalni 
jes*  opóźniona przynajmniej o 
dv i lata. Dotychczas zdołano 
uruchomić tylko część obiektu.

Nd szczęście powiększa się sieć 
kolektorów sanitarnych. Odda­
no kanalizacje m. in. przy uli­
cach: Stalmacha Bocznej. Za­
bawy. Kossak-Szatkowskiej. 
Schodowej. W Wvtwórni Mas 
Bitumicznych w pobliskim 
Pierśćcu uporządkowano gospo­
darkę wodno-ściekowa, -buduje 
się ni. in. zbiorniki do groma­
dzenia ścieków b\ towych i ka­
nalizację deszczowa z osadni­
kami tłuszczu. Gotowa jest do­
kumentacja do naturałizacji 
ścieków odprowadzanych do 
kanalizacji miejskiej przez O- 
kręgow i Spółdzielnie Mleczar­
ska.

Naczelnik Skoczowa. Romuald 
Cieślar, klucz do poprawy sy­
tuacji widzi w przebudowie 
świadomości każdego mieszkań- 
cn. jak i osób na kierowniczych 
stanowiskach. Przecież ktoś de­
cyduje o wyłączeniu filtrów 
czy spuszczeniu ścieków do rzek 
i potoków

Widać pierwsze. choć skrom­
ne. efekty. W Odlewni Żeliwa 
zastosowano urządzenia odpv- 
la juce, dzięki czemu ilość „pro­
dukowanych” popiołów lotiivch 
i pyłów metalurgicznych zmniej 
szyła się z 2.106 tvs. do 206 tys. 
ton rocznie. W garbarni zain­
stalowano na drzwiczkach pale­
nisk przepustnice powietrza 
wtórnego, co poprawiło jakość 
spalania i zmniejszyło zapyle­
nie. Ten sam zakład czyni sta­
rania o zmianę kotła węglowe­
go na wytwornicę pary opala­
na gazem. W Zakładach Kuźni­
czych FSM opracowuje się do­
kumentację dla urządzeń usu­
wa jarych mgłę olejową ze 
spalin agregatów. W olanie jest 
budowa w centrum miasta ma­
gistrali centralnego- ogrzewania, 
co pozwoli na likwidację wielu 
kotłowni węglowych.

(kar)

3£LÂ«ÏMY CEl

W ubiegłą sobotę restauracja bielskiego hotelu „Prezydent” 
przyjmowała gości szczególnych. Było tu kilkadziesiąt dzieci z rodr.n 
zastępczych naszego województwa, którym ufundowano 11 książe­
czek mieszkaniowych, praktyczne prezenty i zabawki. Pieniądze 
na ten szlachetny cel pochodzą z zorganizowanego już trzeci raz 
balu dobroczynnego w „Prezydencie”, którego pomysłodawcą jest 
kierownik tej restauracji Stanisław Ostrowski. Inicjatywę pod­
chwyciły niektóre zakłady pracy, organizacje społeczne i młodzie­
żowe, dokładając pieniądze, które pomogą dzieciom w życiowym 
starcie, (tar) Foto: Bogdan Ziarko

Ładne i uladzone
KOZY. Czy to dzięki tgospodarności mieszkańców, osłelyc/nrmu 

budownictwu jednorodzinnemu, czy też wskutek działań gminnych 
władz — dla przybysza Kozy jawią się coraz estetyczniejsze.

W obejściach panuje na ogol 
porządek, nowo budowane dom- 
ki mają ładna architekturę, a 
centrum miejscowości jest czyste 

# i zadbane.

Sporo jest jeszcze do zrobienia 
w pałacu ł okalającym go parku. 
Jak tins poinformowali naczelnik 
gfniny Józef Waliiiski of-jz radny 
WRN Stanisław Slkncłik — w 
tým roku planuje się wykonanie 
dokumentacji adaptacy-inej oraz 
odwodnienie części parku. Pałac

bowiem przezn iczony jest na 
przedszkole. Biorąc pod uw.ÿe to 
co już w nim zost.iło odicst iuro- 
wanc. i to co jest jeszcze plano­
wane — będzie ono zapewne naj- 
gustowniejszym przedszkolem w 
naszym województwie. Korzysta­
jąc ze środków n i ochronę śro­
dowiska ma być tez wkrótce 
podjeta odnowa przy n.il.cowego 
parku z nięknvini. st irymi drze­
wami. Oby jik najprędzej. Uro­
da Kóz zysk’1 na hm bez wątpie­
nia. (wi)

KONKURS
„KRONIKI" 

I „BANIAUIKI" 
RUZSTRZYGNIHY
Kn ii kurs plastyczny dla dzie­

ci pod hasłem „Banialuka 
inuj teatr lalek” — rozstrzy- 
Cniçlv!

.Tak co roku nadeszło kilka­
set prac. Zgodnie z tradycją 
pontugło nam wielu nauczycie­
li. którzy zachęcili uczniów do 
spróbowania swych sił w kon­
kursie. Efekty są nader intere­
su i a ce. Z roku na rok przy­
bywa prac oryginalnych, nie 
sk rooowanych cudzymi pomy­
słami z książkowych ilustracji
1 ‘.c’.ewi/v jnveh kreskówek.

Tegoroczne nagrody jury pod 
przewodnictwem Andrzeja Ła- 
binea, wieloletniego scenografa 
Teatru ..Banialuka”, rozdzieliło 
laurv następująco: I nagrodę 
zdobył Przemek Puchalski z 
kl I a Szkoły Podstawowej nr

2 w Bielsku-Białej. II eX aequo 
— Sylwia Pilch kl. III c SP 1 
w Wiśle i Agnieszka Marszałek 
r. kl. Ib SP 2 w B-B. III — 
także ex aequo Liliana Klmol 
i Wojtek Maska z kl. Vb SP 

26 w B-B. Wvróžniono prace 
Marty Bień (1. 5. ZDK Oświę­
cim ). Darka Szarca (kl. Hic SP 
1 Wisła) oraz Ludmiły pif tras 
(Uh SP 6 B-B). Sebastiana Ow­
czarza (lic SP 1 B-B) i Pawła 
Gacha (Ve SP 33 B-B).

Laureaci konkursu otrzymają 
nagrody i wyróżnienia 26 bm. o 
Rndz. 16 w „Banialuce”, pod­
czas premiery sztuki „Brzydkie 
kaczątko” wg Andersena. W 
teatrze otwarta też zostanie wy­
stawa najciekawszych prac.

(z)

Rodziny aktywni społecznic
W województwie bielskim 

działa aktywnie 15 Koi Ro­
dziny Milievjnej. Ich celem 
jest integracja kolektvwnw 
służbowych, rodz.in milicyj­
nych, upowszechnianie świec­
kich obrządków i obyczajów, 
a także prowadzenie działal­
ności kulturalno-oświatowej, 
socjalnej i rekreacyjno-spor­
towej. Działalność kół biel­
skiego garnizonu MSW oce­
niana jest przez przełożonych 
wysoko. Na podsunTowanie 
wyników woiewódzkiego 
współzawodnictwa KRM przy­
był 10 bin. do Bielska-Białej 
wiceminister spraw wew­
nętrznych, szef służby poh- 
tyczno-wychowawczej MSW 
Czesław Staszczak. Z jego 
rąk oraz z rąk szefa WUSW

pik Stanisława Nowaka człon­
kowie najlepiej pracujących 
kół otrzymali puchary dyplo­
my i nagrody pieniężne.

W rywalizacji za rok ubieg­
ły pierwsze miejsce zdobyły: 
KEM emerytów i rencistów 
przy WUSW oraz KKM przy 
RUbW w Bielsku-Białej.

Spotkanie było także dobrą 
okazją do podyskutowania o 
sprawach kobiet na Podbes­
kidziu. ich problemach i kło­
potach. Mówiła o tym m. n 
przewodnicząca ZW Ligi Ku 
biet Polskich Janina Talaga. 
Po spotkaniu, minister Cz. 
Staszczak spotkał się z funk­
cjonariuszami Wydziału Poli­
tyczno - Wychowawczego 
WUSW i wizytował bielski 
RUSW. (stoc)

Wadowicka Galeria
WADOWICE. Staranie™ Towa­

rzystwa Miłośników Ziemi Wa­
dowickiej miasto nad Skawą 
uzyskało, Jakże bardzo mu po­
trzebną placówkę kulturalną. 
Jest nią otwarta li hm. .Galeria 
Sztuki Współczesnej będąca dru­
gą na Podbeskidziu Cilią biel­
skiego BWA. Galerię urządzono 
w piwnicach klasycystycznej ka­
mienicy polożc.ej w centrum 
miasta, przy ul. Kościelnej. W re­
moncie zabytkowych podziemi po­
mogły wadowickie zakłady pra­
cy, szkolne kola TM”W.

W inauguracji działalności tej 
placówki wzięli udział prze isfa-

Sztuki Współczesnej
wieiele władz miasta i liczne 
grono twóreów z grodu nad Ska­
wą. Otwarto wystawę prac ślą­
skiego malarza Stanisława Mazu- 
fiki.

„Jest w tym malarstwie — jak 
napisał w katalogu ekspozycji 
Jerzy Duda Gracz — dążenie do 
zwyczajnego piękna, które jest 
niezwykłe i do bogaciwa prosto­
ty”. Tę interesującą wystawę 
mogą mieszkańcy Wadowic i 
przybysze oglądać do 1<I kwiet­
nia, codziennie, z wyjątkiem po­
niedziałków, w godz. od 10 do 
16.

(ab)

PUSÍVCINÍ 
INSHRO

W Btbliolfce Wojewódzkiej w 
Bielsku-Białfj czynna jest, zor­
ganizowana przez Stowarzysze­
nie Plastyków Absolwentów 
Średnich Szkól Plastycznych, 
wystawa, którą zatytułowano 
„ŃR 3”. Zgromadzono tu prace 
ponad dwudziestu autorów.

Stowarzyszenie reprezen tuje 
aż trzynaście roczników matu­
ralnych. Najstarsi zdawali ma­
turę w 1951 roku, najmłodsi — 
w roku ubiegłym. Wywodzą się 
oni ze szkół Poznania, Kato­
wic, Tarnowa, Supraśla i Biel­
ska-Białej. Reprezentują pięć 
kierunków specjalistycznych: 
wystawiennictwo, tkactwo ar­
tystyczne, żaba w karst wo, arty­
styczny druk sitowy, konserwa­
cja mebli i przedmiotów arty­
stycznych. Część z nich studiu­
je. zdecydowana jednak więk­
szość — pracuje w placówkach 
upowszechniania kultury, insty­
tucjach i zakładaćh przemysło­
wych. Wszyscy oni pragną skon­
solidować środowisko techników- 
plastyków i pomagać sobie wza­
jemnie, wzajemnie się inspiro­
wać, doskonalić umiejętności, 
spotykać na warsztatach, ple­
nerach, wystawach. Różnią się 
od siebie bardzo wiekietp, sy­
tuacją rodzinną, wykonywaną 
pracą, zamiłowaniem do po­
szczególnych technik i kierun­
ków, siłą przebicia i ambicja­
mi. Na wystawie, która czynna 
będzie do 31 marca można o- 
bejrzeć wiele bardzo ciekawych 
prac. Jest to jedna z lepszych 
propozycji plastycznych Biel­
ska-Białej w ostatnich miesią­
cach. (hen)

USA. 3-dniowe rozmowy mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR Eduarda Szewardnadze z 
sekretarzem stanu Georgern 
Shultzem dotyczyły redukcji 
zbrojeń, konfliktów regional­
nych. praw człowieka i stosun­
ków dwustronnych. Po zakoń­
czeniu rozmów obu polityków 
przyjął prezydent Ronald Rea­
gan.

NRD. Terytorium tego kraju 
opuścił ostatni transport kolejo­
wy z żołnierzami radzieckich 
wojsk rakietowych, wyposażo­
nych w rakiety operacyjno- 
taktyczne SS-12. Operację wy­
cofywania rozpoczęto 25 lutego. 
Była ona wynikiem uzgodnień 
przyjętych 8 grudnia ub. roku 
podczas waszyngtońskiego spot­
kania M. Gorbaczowa i R. Rea­
gana.

HONDURAS, NIKARAGUA. 
Na granicy tych dwóch ^państw 
doszło do starć między wojska­
mi sandinowskimi a oddziała­
mi honduraskimi. Władze Ni­
karagui zaprzeczyły oskarżeniom 
USA i Hondurasu jakoby od­
działy armii sandinowskiej 
przekroczyły w czasie walk gra­
nicę i dokonały agresji. Hum- 
berto Ortega, minister obrony 
Nikaragui, oskarżył Waszyng­
ton o manipulowanie faktami 
w poszukiwaniu pretekstu do 
interwencji zbrojnej w Amery­
ce łacińskiej. USA przerzuciły 
3200 żołnierzy do bazy Palme- 
rola w Hondurasie.

ZATOKA PERSKA. IRAN, 
IRAK. Nie słabną ataki irań­
skie na przepływające zatokę 
tankowce. Trwa również wojna 
miast. Irak wystrzelił na Te­
heran ponad 100 pocisków ra­
kietowych, Iran ostrzelał Bag­
dad 126 rakietami. Coraz więk­
sze ofiary wśród cywilów.

SZWAJCARIA. W Genewie 
zakończyły się rozmowy mini­
strów obrony ZSRR i USA 
Dmitr ja Jazowa i Franka Car- 
lucżego. Ocenili i porównali oni 
doktryny militarne obu mo­
carstw, zastanawiali się jak roz­
począć rokowania w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń konwencjonalnych w Eu- 
rooie. likwidacji zbrojeń che­
micznych. przerwania prób nu­
klearnych.

USA. Wielka Federalna Lawa 
Przysięgłych postawiła formal­
nie w stan oskarżenia czwórkę 
głośnych „bohaterów afery 
„Irangate”: b. doradcę prezy­
denta d/s bezpieczeństwa naro­
dowego Johna Poindexera. jego 
podwładnego Olivera Northa, 
oraz Richarda Secora i Alberta 
Hakinia. Wszyscy są zamieszani 
w tajną operację dostawy bro­
ni do Iranu i przekazanie Częś­
ci wpływów dla nikaraguań- 
skich contras (około 4 min do­
larów).

WATYKAN. „Osserval ore Ro­
mano”: „W 95 proc, przypad­
ków jedyną naprawdę skutecz­
ną drocą w zapobieganiu AIDS 
jest powstrzymywanie się od 
praktyk seksualnych poza mał­
żeństwem i od przyjmowania 
narkotyków. Dążenie do rozwią­
zania tego problemu przez sto­
sowanie środków profilaktycz­
nych (prezerwatyw) równo­
znaczne jest z przyjęciem dro­
gi, która (...) jest nie do przy­
jęcia ze względów moralnych”.

ZSRR, o manii wywieszania 
haseł pisze „Prawda”: „Nie­
którzy uważają, że im więcej 
postawi się — tam gdzie trze­
ba i nie trzeba — różnego ro­
dzaju transparentów, haseł i 
portretów, tym łatwiej można 
będzie wykazać się przed wła­
dzą zwierzchnią sta-rannością”. 
Często hasła wiesza się obok 
miejsc, gdzie np. składuje się 
buble.

WŁOCHY. Sensacją jest tu 
powieść autobiograficzna 33-let- 
niej Carmen Moravii. żony zna­
komitego 80-Ietniego pisa-rża. 
Pani Carmen bez żenady za­
głada do łóżka prominentom 
włoskiego high life’u. O swoim 
mężu: ..Alberto jest świeży jak 
trzydziestolatek”. Z książki wy­
nika. że już dwa miesiące no 
ślubie Carmen zrobiła pierwszy 
-skok w" bok”, a np. podczas 
pogrzebu Olofa Palmę urodziwa 
Hiszpanka wnadła w oko Wali- 
dowi Dżumblatowi. przywódcy 
200 tysięcy druzyjskich bojow­
ników w górach Libanu, (stoe)
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Niewesołe perspektywy poíbtskídzkích wsi

Jak wytm z inwestycyjnej zapaści?
Jednq z ważniejszych przyczyn hanwjqcych rozwój produkcji rolnej, a w konsekwencji opóźniających osiągnięcie żywnościowej 

samowystarczalności — obok spadku jej opłacalności i niewłaściwych relacji ekonomicznych — jest od lat niski poziom inwesto­
wania. Gospodarka żywnościowa a także przemysły z niq związane przegrywają w targach o budżetowe dotacje, borykają się 
więc z dużymi kłopotami w realizacji swych inwestycyjnych zc-nierzeń.

Rezultatem takiej sytuacji są po­
ważne zaległości w robotach meliora­
cyjnych, budowie wodociągów wiej­
skich, rozwoju bazy magazynowo-su- 
szarniczej, zaniedbania w przemysłach 
paszowym, nav’ozowym i rolno-spo­
żywczym. Słaby potencjał branż za­
opatrujących rolnictwo w maszyny 
i środki do produkcji ogranicza możli­
wości produkcyjne, niewystarczające 
zdolności przetwórcze są natomiast 
przyczyną marnowania z trudném uzy­
skanych efektów.

ZMARNOWANE SZANSE

Tę niekorzystną sytuację miały zmie­
nić wspólne ustalenia KC PZPR i NK 
ZSL podjęte w roku 1982. Mówiło się 
w nich o bezwzględnej konieczności 
podniecenia nakładów na rolnictwo i 
uzyskaniu przy najmniej 36-procentowe- 
go udziału w wydatkach budżetowych. 
Niestety, z solennych obietnic i przy­
rzeczeń niewiele wyszło. W roku 1985, 
gdy w całej gospodarce plany inwe­
stycyjne przekroczono o 24 proc, w 
gospodarce żywnościowej nawet ich nie 
wykonano. Udział inwestycji rolniczy ch 
w ogólnych wy'datkach spadł do nie­
spełna 22 proc. W pierwszym roku 
następnej pięciolatki uznano, że tempo 
rozwoju gospodarki żywnościowej nie 
może być niższe niż innych dziedzin 
i pomoc finansową znacznie zwiększo­
na, Przemyślowi spożywczemu przy­
znano środki wyzsze o 24 proc., che­
micznemu aż o- 72 proc, a przemysło­
wi pracującemu dla rolnictwa o 45 
proc. Niestety, historia się powtórzy­
ła. Gdy w całej gospodarce zamierze­
nia inwestycyjne zrealizowano z 2-pro- 
centową nadwyżką, w branży żywnoś­
ciowej ich znów nie wykonano. Naj­
gorzej było w przemyśle chemicznym, 
który zrealizował zaledwie 60 proc, 
piei wotnych zamierzeń.

W naszym województwie jest gorzej 
niż w innych rejonach kraju. W ostat­
nim czasie wydatki na cele rolnicze 
spadly do około 15 proc, wszystkich 
budżetowych nakładów inwestycyjnych. 
O 30 proe. już nawet nikt nie marzy. 
Z planowanych do wydania w roku 
ubiegłym 826 min zrobiło się wpraw­
dzie prawie 1,5 mld ale to dlatego, że 
232 .nln spłynęły z funduszu gospodar­
ki ucdnej, 100 z funduszu ochrony 
gruntów, a 50 min dodatkowo z mini­
sterstwa rolnictwa. Cóż to jednak zna­
czy w stosunku do potrzeb? Całą kwo­
tę z powodzeniem mogłyby pochłonąć 
np. melioracje. Wykonano już wpraw­
dzie < dwodnienia na 83 proc, gruntów, 
lecz do zmeliorowania pozostało jesz­
cze 15 tys. hektarów. Na 5 tys. ha u- 
rządzenia drenażowe wykonane w la­
tach 1920—1930 zdekapitalizowały się. 
Razem więc pozostaje 20 tys. ha. Zwa­
żywszy możliwości finansowe i wyko­
nawcze roboty jest na około 15 lat.

Spore zaległości pozostają do odrobie­
nia w zaopatrzeniu wsi w wodę. Do wo- 
docii.gów ogólnych podłączonych i*st  tyl­
ko 17 proc, gospodarstw. Około 13 proc, 
koizysta z małych wodociągów zagroi o- 
wych. Pozslałe 1Ü proc, nadal ze studri 
Ze względu na suszę w latach 1983—1934 
i związany z tvm spadek poziomu wód 
gruntowy h a także stopień zanieczysz­
czeń wód powierzchniowych 30 p-oc go- 
srpdarstw cierpi na okresowy brak wo­
dy, a do ) proc, trzeba ją dowozić becz­
kowozami nieraz z. bardzo odłaglycm re­
jonów. To oczyv iście bulwersujący para­
doks — województwo bogate w natrrai­
ne zasoby woùfce zasilające w w odę Gór­
nośląski Okręg Przemysłowy, z uwagi na 
brak ujęć i zbiorników wodnych samo 
mą z wódą poważne kłopoty.

Największe zaniedbania są jednak w 
zakroaie odprowadzania i oczyszczania 
ścieków. Poza oczyszczalnia Ścieków w 
Międzybrodziu Żywieckim i kilkoma lo­
kalnymi w rolniczych jednostkach gospo­
darki uspołecznionej na terenach wiej­
skich nie ma innych takich obiektów. 
Nie ma też większej nadziei, żc w najbliż­
szych latnch sytuacja się zmieni. Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy w Skoczo­
wie wytwarza już v prawdzie oczysz­
czalnie typu bio. ale nim produkcja «ie 
rozkręci i pokonane zostaną trudności 
zaopatrzeniowe, spo o czasu jeszcze upły­
nie. Jeśli starczy pieniędzy na wykona­
nie kanalizacyjnych podłączeń, pierwsza 

tego typu mała oczyszczalnia zostanie za­
montowana w Brennej. W ogóle w ca­
łym wojew'ôdztwie rozpoczęto budowę 14 
lokalnych oczyszczalni śc!eków. ‘Poza 
dwoma jednak — w Szczyrku i Brennej 
— prawodopodobnie .nie uda się ich w 
planowanym tempie zrealizować. Prze- 
szKodą w terminowym wykonaniu n-ro- 
grampt jest struktura zabudowy wsi i 
przysiółków oiaz konfiguracja terenu. Z 
uwagi na zróżnicowane warunki plany 
skanalizowania i oczyszczania ścieków na 
wsi trzeba realizować eo najmniej trzema 
sposobami. Po oierwsze — budując di.że 
oczyszczaln e klasyczne w sąsiedztwie re­
jonów o zwartej zabudowie. Po drugie —* 
tam gdzie jes' Rna rozproszona instalo­
wać kolektory mniejsze, obsługujące od 
kilku do kilkudziesięciu gospodarstw. 
Wreszcie'', w szczególnych przypadkach 
należy wznos;ć małe oczyszczalnie jyzj do­
mowe. służące np. dwu zagrodom W każ­
dym przypadku o wyborze m isi decydo­
wać rachunek ekonomiczny. Trudno bo­
wiem na oko przewidzieć jakie rozwią­
zanie będzie efektywniejsze i tańsze. Za 
budowa średnich i małych urządzeń ka- 
nalizac yjno - oczyszczających ni zemawia 
nie tylko ekonomia ale tal' te życiowe do­
świadczenie Gdy popsuje się kolektor v. 
dużej oczyszczalni, zazwyczaj nie uîaie 
s,ę - uniknąć ciężkiego zatrucia wód Gdy 
wysiądzie mały — neobleni nia zasięg je­
dynie lokalny. Wiadomo więc jak i co 
robić w tym zakresie, nie do keńe~ jed­
nak wiadomo skąd brać na te środki.

Finansowaniem budżetowym w na­
szym województwie objęte są ponadto 
reelektry fikacja, w znikomym stopniu 
budownictwo kubaturowe i zakupy in­
westycyjne. Pieniądze, które na te ce­
le się przeznacza — choć kwestia zasi­
lania wsi w energię jest jedny m z pod­
stawowych warunków rozwoju produk­
cji — to tylko 13 proc, środków wy­
danych na rolnictwo. Tak, w każdym 
razie, było w roku ubiegłym. Wystar­
czyły one raptem na pokrycie części 
potrzeb «elektryfikacyjnych i t.-zech 
zadań budowlanych.

TRUDNE LATA
«

W raku obecnym bedzie niestet» je­
szcze gorzej. Do rolnictwa z budżetu 
wojewód .kiego trafi raptem 10,9 proc, 
środków inwestycyjnych. Byłbym to swo­
isty rekord w skali kraju, trudno bo­
wiem przypuszczać, że również w in­
nych województwach dojdzie do tak 
drastycznych cięć budżetowych. Zapi­
sy wspólnego Plenum KC PZPR i NK 
ZSL wszak nadal zobowiązuję. przy 
okazji zjazdów wojewódzkich Stron­
nictwa raz jeszcze je przypomniano. 
Rolnictwo otrzyma z budżetu woje­
wódzkiego tylko około 996 min złotych, 
o 70 min więcej niż w roku ubiegłym 
Cóż z tego jednak. Owe 70 min praw­
dopodobnie pochłonie 40-procentowy 
wzrost cen. Nie uda się więc zwięk­
szyć zakresu robót. Na melioracje prze- 
każe się 636 min złotych, co pozwoli 
zdrenować 900 hektarów, wyregulować 
1,2 km rzek i potoków oraz ’ zagospo­
darować '.00 ha użytków zielonych. Na 
zaopatrzenie wsi w wodę przeznaczy 
się 125 min. Suma ta nie pozwoli na­
wet na kontynuację tego co wcześniej 
rozpoczęto. Rozbudowa szkół rolni­
czych w Międzyświeciu i Moszczanicy. 
internatu w Cieszynie oraz lecznicy 
weterynaryjnej w Gilowicąch-Sleinie- 
niu — czyli tzw. budownictwo kuba­
turowe — pochłonie niewiele więcej — 
129 min złotych. Na budowę oczysz­
czalni ścieków oraz urządzeń kanali­
zacyjnych . zużytkuje się 23 min. Wy­
starczy to zaledwie na niektóre robo­
ty przygotowawcze. Na renowację sieci 
elektrycznej przeznaczono 45 min na­
tomiast na zakupy sprzętu budowlane­
go, środków transportu czy wyposaże­
nia do szkól rolniczych pozostanie za­
ledwie 39 min. Gdy zbilansować po­
trzeby województwa na minimalnym 
poziomie i uwzględnić wzrost kosztow 
zadań finansowych z budżetu oraz re­
alizowanych . w ramach czynów spo­
łecznych na wykonanie programu brak­
nie — bagatela — 1,2 miliarda zło­
tych! Podobnie jak w latach ubieg­
łych n:e może być mowy o realizacji 
ze środków budżetowych przedsięwzięć 
komunalnych, oświatowych czy usługo­
wych oraz o wspomaganiu władz te­
renowych w budowie drćg lokalnych, 

osiągnięciu jakiegokolwiek przyśpiesze­
nia w telefonizacji czy gazyfikacji wsi.

Oczywiście tak jak co roku będzie 
można liczyć na jakieś dodatkowe 
środki finansowe pochouzące z fundu­
szów celowych, na uszczknięcie czegoś 
z wojewódzkiej nadwyżki. budżetowej 
oraz na pomoc z ministerstwa rolnic­
twa. Wątpliwe jest jednak czy kwoty 
te wystarczą na pokrycie finansowego 
deficytu.

W tej sytuacji, jak zawsze, trzeba bę­
dzie «ilu olać się do -społecznej przed­
siębiorczości. Począwszy od roku bie­
żącego pomelioracyjne zagospodarowa­
nie gruntów wykonywane będzie z wi­
działem rolników. Państwo zakupi na- 
-iona traw i nawozy a rolnicy dadzą 
robociznę. Ten spesob pozwoli zaosz­
czędzić prawie 60 proc, średków na 
ten cel przeznaczonych. Wygoepodaro- 
wane dodatKOWO fundusze pozwolą na 
znaczne rozszerzenie prac rekultywa­
cyjnych. To jednak chyba wszystko, na. 
eo ze strony indywidualnych rolników 
dodatkowo można liczyć. Społeczna 
ofiarność ma swoje grani ze. Ze wzglę­
du na fakt, iż prawie wszystkie obiek­
ty wiejskiej infrastruktury wznosi się 
iv czynach społecznych, przeciętne ob­
ciążenie wiejskiej rodziny jest już bar­
dzo wysokie. Tylko na wodę każde 
wiejskie gospodarstwo przeznacza śred­
nio lIO tys; złotych. Za meliorację obo- 
w ązkoiyo płaci obecnie około 30 tys. 
od hektara. To zaledwie 6 proc, fak­
tycznej ceny (zmeliorowanie jednego 
hektara w naszym województwie kosz­
tuje 540 tysięcy złotych) ale zważyw­
szy, że obowiązkowe obciążenia finan- 
owe rolnika na tym się nie kończą, 

to i tak sporo.

INNE MARIER Y

Drugą obok pieniędzy barierą w reali­
zacji niezbędnych dla wsi i rolnictwa in­
westycji są ograniczone możliwości wy­
konać cze. Przedsiębiorstwa, w tym rów­
nież te wysoko wyspecjalizowane, narze­
kają' na brak odpowiedniego sprzętu oraz 
fachowców gwarantują vch pożądaną ja­
kość prac. Roboty z tych i innych, p-jwo- 
dów ślimaczą się latami, co oczywiście 
zwiększa nakłady. Problemem są niezbęd­
ne do realizacji inwestycji urządzenia i 
materiały. Od lať np. nie sposób zdobyć 
wodomierzy, od dawna są kłopoty z rur­
kami drenarskimi o najbardziej poszuki­
wanym przekroju. Stosowanie w zastęp­
stw le takich jakie są prowadzi do ■ Opła­
kanych skutków.

Coraz większym problemem staje się 
utrzymanie w pełnej sprawności wyko­
nanych urządzeń. By mogły one słu­
żyć możliwie najdłużej, naleźałoby je 
prawidłowo konserwować- Tymczasem 
nie ma kim ani czym. Niskie zarobki nie 
przyciągają fachowców a słabych ekono­
micznie użytkowników nie stać na zakup 
mezbednych do konserwacji narzędzi. W. 
takiej sytuacji są prawie wszystkie rejo­
nowe spółki wodne

C«iż więc pozostaje? Czy mimo wszyst­
ko jest nadzieja na wyjście z inwestycyj­
nego impasu? Na te pytania częściowo 
spróbuje z pewnością odpowiedzieć kwie­
tniowa Egzekutywa KW PZPR która po­
święcona zostanie problemom melioracji. 
Można się spodziewać, ze postawiona przez 
nią diagnoza dobrze sprawie posłuży. 
Wszystko to jednak na niewiele się zda, 
jeśli na myślenie kategoriami refermy nie 
przestawią się jednostki gospodarcze dla 
rolnictwa pracujące. To w nich najwięk­
sza nadzieja. Koizystając z możliwości, 
które daje nowy ekonomiczny system. 
muszą one wszelkimi dostępnymi meto­
dami dążyć do umocn!cnia swej pozycji. 
W drugim etapie reformy dla słabych 
czekających na dotacje miejsca nie ma. 
Inna rzecz, że trzeba im w tym pomóc. 
A w tym już rola centrum. Gospodarka 
żywnościowa j< st dziedziną, która mimo 
ciągle niesprzyjających warunków ma 
największą zdolność przezwyciężania im­
pasu. Właściwie tylko rolnictwo gwaran­
tuje szybki zwrot poniesionych na nie 
nakładów. Dwa, trzy lata zwiększonego 
finansowego zasilania a można być pew­
nym, źe wzbogaci się własny rynek, zwięk 
*zy i uatrakcyjni oferta eksportowa. Pod 
jednym wszakże warunkiem. Pieniądze, 
które ewentualnie do rolnictwa spłyną, 
muszą być spożytkowane właściwie, prze­
kazane tam gdzie rzeczywiście są naj­
bardziej potrzebne.

JADWIGA LACH-ROSOCH OWA

Z PRAC 
GZEKUTYWYK

„Takie będą Rzec: ypospolite jak jej 
młodzieży chowanie". Ta. historyczna 
myśl Jana Zamojskiego wciąż pozosta­
je aktualna, szczególnie w dzisiejszych 
czasach sprawy oświaty wzbudzają 
ogólnospołeczne zainteresowanie, pozo­
stając w centrum uwagi władz. Właś­
nie z jednym z istotnych elementów 
systemu oświaty — zdobywaniem kwa- 
lifikowanych kadr nauczycielskich, ieh 
kształceniem i doskonaleniem zawodo­
wym w naszym województwie — za­
poznała się ostatnio Egzekutywa Ko­
mitetu Wojewódzkiego.

W Bielskiem we wszystkich placów­
kach oświatowych i opiekuńczo-wy­
chowawczych zatrudnionych jest nie­
spełna 12.200 nauczycieli, o blisko 300 
mniej niż wynoszą rzeczywiste potrze 
by. Największe braki kadrowe odczu­
wa szkolnictwo podstawowe i przed­
szkolne. Mimo stworzonych w ostatnim 
czasie pewnych preferencji i zhehęt 
materialnych, chętnych do zawodu na­
uczyciela nie przybywa. Przyczyn tego 
zjawiska jest wiele. Wielu absolwen­
tów wyższych szkół pedagogicznych 
nie zabiega wcale o pracę w wyuczo­
nym zawodzie. Wolą znaleźć sobie bar­
dziej atrakcyjną i lepiej płatną pracę 
Odchodzą także osoby w nim zatrud­
nione. Część korzysta z wcześniejszych 
uprawnień emerytalnych, część woli 
jialeźć inne „ajęcie. Ta piet wszą gru­
pa, nauczycieli-eroerytów — pracuje 
nadal, łagodząc w ten sposób w zna­
cznym stopniu braki kadrowe. Siłą 
rzeczy ma jednak wyższe uposażenie co 
nie zawsze jest w iiodowisku dobrze 
widziane.

Niepokoi również fakt, że w ostat­
nich latach struktura wykształcenia 
nauczycieli uległa pewnemu ^gorsze­
niu. Spaqla m. in. liczba nauczycieli 
z wykształceniem wyższym. Dlatego 
najważniejszym problemem stającym 
przed władzami oświatowymi, obok za­
pewnienia niezbędnej ilości kadr, jest 
doprowadzenie do uzyskania przez na­
uczycieli największej ilości dyplomów 
szkół wyższych, a także prowadzenie 
systematycznego poenoszenia kwalifi­
kacji zawodowych. Istniejący obecnie 
system kształcenia — choć w dalszym 
ciągu są wątpliwości czy on r æczywiś­
cie funkcjonuje -■ zmierza aby wszys­
cy absolwenci studium nauczycielskich 
kontynuowali następnie nauk« w wyż­
szych szkołach pedagogicznych.

— Trzeba jednak wykluczyć — .no­
wi dyrektor SN nr 2 w Bielsku-Białej 
Ignacy Kania — przypadkowy nabór 
do tych szkół. Młody człowiek powi­
nien byc przekonany o tym, co zamie­
rza robie i zdawać sobie sprawę z cze­
kających go obowiązków. Trzeba wie­
dzieć, ze nauczyciel poza predyspozy­
cjami dydaktycznymi musi być jesz­
cze społecznikiem, a tego uczy się Od 
najmłodszych lat. Dobrze się więc sta­
ło, że. ostatnio utworzono w klasach 
maturalnych fakultet o specjalności pe­
dagogicznej. Całej sprawie służy rów­
nież wprowadzenie od przy szli go roku 
obligatoryjnego charakteru doskonale­
nia zawodowego. W naszym wojewódz­
twie tą formą działalności zajmuje się 
Oddział Doskonalenia Nauczycieli, w 
siedzibie którego odbyło się po: jedze­
nie Egzekutywy. W ciągu roku w ODN 
podwyższa swoje kwalifikacje około 
1200 nauczycieli.

Wiele problemów związanych z i swia- 
cą nu jednak charakter ponadwo; 
wódzki i wymaga centralnego uregu- 
ńowania. Wiadomo, ze takie perspek­
tywiczne działania są podejmowane (w 
tym również drażliwa kwestia wzro­
stu uposażenia). Z pewnością -najbliż­
sze VII Plenum KC PZPR, dotyczące 
polityki kadrowej, nie ominie i spraw 
nauczycieli. Wiadomo tez, że wojewódz­
ka organizacja partyjna sprzyjać bę­
dzie przedsięwzięciom mającym na ce­
lu rozwiązywanie problemów tego śro­
dowiska. Wiele też zależy vd samych 
pedagogów. To. że w opinii publicz­
nej ich zawód zalicza się do najbar­
dziej prestiżowych powinno twórczo 
mobilizować.

Egzekutywa przychylając się. do proś­
by Alicji Kopeć zaakceptowała odwo­
łanie jej z funkcji kierown ka Ośrod­
ka Pracy Ideowo-Wychowawczej w 
Cieszynie. Również ze względu na 
wjasną p.ośbę akceptowa>a odwołanie 
Malizna La idowsciego z funkcji I se­
kretarza Komitetu Gminnego PZPR w 
Dębowcu zatwi« rdz.ając na nia Kcrola 
Maclieja. (ban)
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Rok 1987 aa Podbeskidziu w statystyce

Gdzie stagnacja, gdzie posłę? ?
w latach siedemdziesiątych, gdy kontrast między opbrniz. -em orzywódców i pro­

pagandy a trudnościami codziennego życia byl już wk oczny gof-m okiem pojaw.ła s.ę 
żartobliwa definicja: sytuacja jesl dobra, ale nie beznadziejna. Od kilku lat prandy 
o sytuacji społeczno-gospodarczej k ajL s:ę nie etapuje. Znamy zisrysik.e wlasc.w.e 
istotne dane i... znów możemy powiedzieć, iż sytuacja jest dobra choc me beznadziej­
na.

Optymizm bądź pesymizm zależy oć> po­
ziomu oczekiwań i wyrozumiałości tua 
s»kor iplikowauych realiów. Trudności z u- 
staicniem jednoznacznej oceny prześledz­
ił y na przykładzie Podbeskidzia. Przej­
rzyjmy się komunikatowi Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego o realizacji wraż- 
nieiszych zadań spoieczno-gosooanrczycl. 
w woj. bielskim w roku 1987" i porównaj­
my te dane z rokiem 1986.

Pod koniec ubiegłego roku liczba lud­
ności naszego województwa była o 9,£ 
tys. większa niz rek wcześniej i wynosiła 
888 tys. osób. Przeciętna miesięczna pen­
sja — 29.035 zł (22 & proc, więcej niż w 
1986 r.), emerytura — 15.271 zł (wzrost o
32.1 proc.). Ogólne przychody pieniężne 
ludności Podbeskidzia były o 29.3 proc, 
wyższe niż rok wcześniej. Wyższe też by­
ły o 33 proc, wydatki mies-kańców. Ich 
oszczędności skłaaane w PKO wzrosły o 
20.6 proc., w bankach spółdzielczych o 21,2 
proc.

C-dyby równie wysoki byl wzrost pro­
dukcji przemysłowej, moglibvšmy mówię 
o sytuacji bardzo dobrej. N estety, produ­
kcja przemys’u uspołecznionego naszego 
•w< jewódzlwa wzrosła w ub. roku t-dko o 
>5,3 proc. Ponad po’owa -tej produkcji po­
szła na cele zaopatrzeniowe, niespełna 30 
proc, trafiło do sklepów a tylko 17,8 proc, 
na eksport (w tym dc, strefy dolarow'ej —
12.2 n.’oc.). Największy, kilkunastoprocen- 
towy orzyrost produkcji osiągnęły bran­
że energetyczna, precyzyjna, szklarska i 
poligraficzna.

Mniej niż rok wcześniej wyprodukowa­
ni*  m.in. obrabiarek skrawających do me­
tali. tkanin bawełnianych. W'elnianych. 
wyrobów dziewiarskich Większość waż- 
nieiszych wyrobów produkowano na po­
zornie minimalnie wyższym niż przed 
rokiem Dotyczy to ńp. fia‘ów 126o. kau­
czuków i polimerów' styrenu, obuwia, pi­
tva. Nie trzeba chvba dodawać, że zapo­
trzebowanie na te wvrobv mst znacznie 
Wyższe niż oferla orzer.ivstu. Na pociechę 
nrzvłoczmv informację, że przemysł uspo­
łeczniony Podbeskidzia zastosował w ub. 
roku 2776 nroioktów wynalazczych (na 
4825 zcłoszon, ch). uruchomiono 95 no- 
wvch procesów tecłmoloweznych. wpro­
wadzono clo nrodukcii 191 wyrobów, w 
tym 99 maszyn i urządzeń.

Minimalnie poprawiło s> wykorzysta­
nie czasu pracy robotników. Znacznie 
natomiast wzrosła ilość godzin nadlicz­
bowych. Statystyczny robotnik praco­
wał tygodniowo (wraz z nadliczbówka- 
mi) 34,3 godz., wobec nominalnej dłu­
gości wynoszącej 37,1 godz. Zatrudnie­
nie w przemyśle uspołecznionym zma­
lało o 1,6 proc. Mniejsze zatrudnienie

i przerost sprzedaży wpłynął1 na 7-pro- 
centowy wzrost wydajności pracy.

Rolnicy uzyskali, mimo mroźnej i 
długiej zimy, dość wysokie plony. Zbo­
ża zebrano na poziomie ui od za jnego ro­
ku 1986, rzepaku, rzepiku i ziemniaków
— jeszcze więcej. Mniej zebrano bura­
ków cukrowych. Nie obrodziły, jak i w7 
całym kraju, drzewa owocowe Najbar­
dziej brakowało nam śliwek, czereśni i 
wiśni. Niepokojący jest kilkuprocento­
wy spadek hodowli. Mniej skupiono 
mięsa wolowego, wieprzowego, drobio­
wego oraz jaj. Natomiast mleka dost ir- 
czono o 6,1 proc, więcej, niż rok wcześ­
niej. Wzrosła sprzedaż pasz treściwych
1 nawozów sztucznych. Mniejsze o 11,5 
proc, były dostawy ciągników7.

Nieznacznie wzrosły przewozy ładun­
ków i pasażerów koleją i PKS-em. Zma­
lała i tak niewielka li rzba miejsc w szpi­
talach (46 miejsc na 10 tys. mieszkańców), 
w obiektach wczasowych i turystycznych. 
Przybyło natomiast (o 3,5 proc} miejsc w 
domach pomocy spo’ecznej. W sumie przy­
było województwu: a przedszkola. 2 przy­
chodnie, 1 internat, 2 szkoły podstawowe.
2 ośrodki zdrowia. Wiele innych rozbudo­
wywano, głównie siłami społecznymi, ale 
nadal mało który region może mówić o 
pełnym zaspokojeniu potrzeb.

Dochodzimy do sprawy najhara lej ula 
wielu, głównie młodych, ludzi drażliwej
— mieszkań. Studencki tygodnik , TD" o- 
publikował taki oto .ysunek: kolega ko­
ledze wyczytuje w biurze z gazety og'o- 
szenia — Posłuchaj: „Młody, zuolny wstą­
pi wszędzie w zamian za mieszkanie”. Nie­

stety. Podbeskidzcy budowlani me dają po- 
wociow do optymizmu. Aż o 10,1 proc, zma 
lała liczba mieszkali oddanych do użytku 
przez gospodarkę uspołec mi-iną. Kolejka 
na spółdzielcze ,,M” nadal się wydłuża. 
Ten właśnie takt wplj ca zuaczn moc­
niej na nastroje i wy tajność i ein ludzi, 
niż uośc dobre rezultaty w niektórych in­
nych dziedzinach.

Wróćmy do początkowego pytania. .Hak 
zatem ocenić rok 1987 na Podbeskidziu? 
Czy za punkt wyjścia wziąć ciągle nie 
zaspokojone i szybko rosnące społeczne 
aspiracje cey też fakt, że udało się u- 
trzymać nieznacznie rosnącą tendencję 
produkcji i eksportu? No cóż, dla jed­
nych byl to raczej rok stagnacji, dla 
innych — niewielkiego postępu. W peł­
ni zadowolonych na razie nie ma.

(opr. zn)

„STOP! DZIECKO M DRODZE"

W ub. sobotę bm. odbyły się w Szkole Podstawowej nr 1 w Bielsku-Białej eliminacje 
ogólnopolskiego turnieju wiedzy o bezpieczeństwie lüchu drogowego pod huslem 
.Stop dziecko na drodze". Do zawodów przystąpiło oąólem ponad 70 tys. dzieci z ca­

łego województwa. Do finału przystąpiło siedem zespołów reprezentujących poszcze­
gólne rejony i miasto.

Zespołowo' I miejsce zajęła Szkoła Podstawowa w Przeciszowie, II — Siko.u .’oą 
stawowa w Suchej Beskidzkiej, III — Szkoła Podstawowa w Brei.ncj Leśnicy, i.idy.ń- 
dualnie zwyciężył Paweł Parzymięso, przed Pawłtm Bartusiem (cbaj z Przecis i..a) 
i igorem Koziołem z Wadowic. Organizat trem imprezy b"*  Woiu-.ództ.:. (omítal Ruchu 
Bezpieczeństwa Drogu regł. W maju jedne z eliminacji ogólnopolskich odbędą się 
w Bielsku-Białej, (hen)

N/z. Paweł Parzymięso z Przeciszowa.
Foto: Zdzisław Czajkowski

KęTY. JAK ZREALIZOWANO TU 
POSTULATY PRZEDWYBORCZE? 
CZY EFEKTY PRACY RhüNYCH 
W NillAjĄCEJ KADENCJI RAD 
narodowych zadowalają 
WYBORCÓW? O OCENĘ ZAPY­
TALIŚMY JYIY RAZEM PI ŒWOD- 
NICZĄCEGO RADY NARODOWEJ 
MIASTA I GMINY KĘTY — MA­
RIANA HANKUSA.

CO ZROBIONO?

• Do końca 1987 r. oddano ta ao u- 
żytku 360 mieszkań. Zakłady Metali 
Lekkich wybudowały dodatkowo 70 
mieszkań zakładowych.
• Kęty wzbogaciły się o drugą ap­

tekę przy ul. Kościuszki. Przy zaanga­
żowaniu mieszkańców, zakładów pr -v 
i spółdzielni powstał punkt «pteczny 
we wsi Malec.
• We wsiach Bulowice, Malec, No­

wa Wieś i . Witkowice około 20 proc, 
gnsn.-darstw posiada juz wodę, gazyfi- 
kuie się Bielany i Łęki. Wszystko to 
dzięki czynom społecznym.

Uważam — mówi Marian Hankus — 
żc nmgram kad< ncyjny naszej rady 
zrca> --iwahśmy w dużym stopniu. Do­
tyczy to właściwie wszystkich dziedzin 
naszego życia. Np. w zakresie rolnic­
two ■ wybudowane zaplecze warsztato- 
wo.-magazi/nowe w SKR w Kętach, za­
kończono budowę ośrodka gospodar­
czego w RSP w Witkowicach. uregulo­
wano 4.5 kilometr^ potoku Łeśniówka, 

zagospodarowano po melioracji 27 ha 
gruntów, z-ekultywowano 21 ha grun­
tów. Rekultywacją objęto także prawie 
9 ha stawów rybnych. GS posiada no- 
wy magazyn skupu, w Kętach i wiatę 
na nawozy w Bulowicach. Ważnym 
jest także, że udało nam się zweryfi­
kować plan przestrzenny zagospodaro­
wania miasta i gminy, co pozwoliło na 
poszerzenie terenów pod budownictwo

km dróg i 3 km chodników. Koszt — 
ponad 70 min zł. W zakresie oświaty 
i wychowania nie możemy pochwalić 
się błyskotliwymi osiągnięciami. Odda­
ne zostanie niedługo do użytku 4-od- 
działowe przedszkole w osiedlu Pawle 
Findera, przeprowadzono remont kapi­
talny przedszkola w Malcu. Wyremonto 
wano także i zmodernizowano Wiejski 
Dom Kultury w Bielanach i Nowej

pytania do radnych
jednorodzinne. Nie zasypywał też gru­
szek w popiele handel usługi. Uru­
chomiono kilką placówek, sprzedaży de­
talicznej, w tym m.in. pawilony handto 
we, bary. Służy mieszkańcom Kęt no­
tou piekarnia. Uruchomiono w najróż­
niejszych branżach 128 nowych pun­
któw usług rzemieślniczych. Prężnie 
rozwija się budownictwo jednorodzin­
ne. W gminie wyoudowar.o 230 budyn­
ków, w tym w mieście ponad 80. Bu­
downictwo jednak jest hamowane przez 
brak matena'ôw buaowlanych l dzia­
łek. Niedługo będzie już można sta­
wiać własne damki w rejonie ul Kan­
iego i Mickiewicza. Bolączką jest skła­
dowanie odpadów komunalnych. Pow- 
staje więc nowe składowisko, budowa­
ne przy znacznei pomocy finansowej 
keckich zakładów pracy. Dzięki środ­
kom budżetowym ora.- przy znacznym 
udziale czynów społecznych zmoderni­
zowano w mijającej kadencji około 20 

Wsi, podobne prace planuje się w Mal­
cu. Cieszą nowe pawilony sportowe w 
Nowej Wsi i Bulowicach uraz boisko 
suortowe przy szkole podstawowej w 
Bielanach i szkole nr 2 w Kętach. Bar­
dzo ważna jest działalność radnych w 
zakres<e ochrony przeciwpożarowej. 
Prawie we wszystkich sołectwach uno­
wocześniono Domy Strażaka, budowa­
ny jest nowy w Malcu. Dzieje się io 
dzięki dużemu zaangażowaniu przede 
wszystkim członków 'OSP.

CZEGO ME ZROBIONO?

• Nie udało się rozwiązać komple­
ksowo gospodarki v odno-ściekowej. tak 
na terenie miasta jak i gminy. „Rusze­
nie w tym zakresie z miejsca” wyma­
ga wprowadzenia tej inwestycji do pla­
nu wojewódzkiego.
• Nie zrealizowano postulatu wybor­

ców o rozbudowie centrali telefonicznej 

w Kętach, dającej możliwość podłącze­
nia dalszych 2000 numerów. Rozpucznie 
się ta budowa piawdopodobnie jeszcze 
w tym roku.
• Nie rozpoczęto też budowy Szko­

ły Podstawowej nr 4 w Kętach i szko- 
łj podstawowej w7 Witkowicach. Miej- 
my nadzieję że powstałe już Spo'eczne 
Komitety budowy tych szkół przyśpie­
szą zebranie środków i rozpoczęcie 
prac. Dzięki ofiarności mieszkańców7 i 
zakładów pracy zebrano już na ten cel 
ponad 100 min zł.

W skład gminy Kęty wchodzi 6 so- 
Nectw. Podstawową dewizą pracy 39 
radnych reprezentujących miasto i 31 
radnych wiejskich — podkreśla Marian 
Hankus — była u k najszersza współ­
praca z mieszkańcami. Radni, pracują­
cy z dużym oddaniem w samorządach 
i radach sołeckich, znają proolemy każ­
dego środowiska. By te kontakty po­
głębiać, organizowano m.in. sesje i pre- 
zvdia wyjazdowe. O działalności : pro­
blemach np. Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych dyskutowano w7 Biela­
nach i Witkowicach, na zorganizowa­
nym w Bulowicach prezydium zasta­
nawiano się jak właściwie zagospoda­
rować sołectwo. Dobrze układa się 
współpraca radnych z administracją 
państwową i gospodarczą. Pomagają 
radnym organizacje oolitjczne i społe­
czne.

Notov'ala:
BOŻENA WISŁOCKA-TROMBSKA
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Niedawno w bielskim KMPiK-u przedstawiciele 
władz miejskich i wojewódzkich roztłukli cegłę. 
Nie byle to jednak żadne chuligaństwo, ani roi- 
bijacka działalność. Chodziło o rozbicie symbolicz­

nego muru odgradzającego ludzi kalekich od świata 
ludzi zdrowych.

Spotkanie, z bogatym i różnorodnym programem 
zorganizowali inwalidzi narządów ruchu, a wiec lu­
dzie porusz jacy sie przy pomocy, protez, kul. wózków» 
inwalidzkich. Nie chca żyć w cieniu, szuka ja, szansv 
dla siebie w społeczeństwie, które o -ich problemach 
wic niewiele a zauważa tylko nieliczne przywileje, 
iak np. możliwość robienia zakupów hez stania w ko­
lejce. Znacznie rzadziej dostrzega ne sa bariery utrud­
niające osobom niepełnosprawnym fizycznie codzienne 
życie. Pierwszym z brzegu wyrazistym przykładem 
może być spotykany w wielu miejscach "brak (nrzy 
schodach) podjazdów dla wózków inwalidzkich. * Tak 
wiec już samo wy iście z niejednego domu i wejście 
do rozmaitych urzędów i instytucji stale sio nje lada 

* problemem. Koronnego dowodu dostarcza KMPiK — 
gospodarz spotkania. Wąskie schody prowadzące do 
pomieszczeń klubowych na piętrze praktvczniè cl »mi­
nują inwalidów w wózkach z wizrt w tej popularnej 
placówce Nie niaia też inwalidzi narządów r»’chn 
własnego klubu Marża o t?kim nveis<łu snntkn« któ­
re ožvwilobv ich aktvwr»<iść. dodało barw trudnemu 
życiu.

Póki co. mimo kłoooiów. inwcHdzi dn^kon 1 swe 
umiejętności. Śpiewa ja. malina. haftują, jn
uprawiają sport

Najbardziej chyba zaskakuince nie znane szerzej 
sa sportowe osiągnięcia ludzi z kalekimi narracjami 
ruchu. Niektórzy, także mieszki ńcv Podbeskidzi* ’ od­
noszą sukcesy na skale światowa, w olimniadach. Ma­
ja bowiem inwalidzi swoje igrzvškp olimpijskie let­
nie i zimowe, organizowane w tvch sranych 1 ł.nch i 
miejscach (choć zdarzaja się w v jat Ki) co olimniady 
sportowców pełnosprawnych.

Oświeci lniani n Grzegorz. Bicia to energiczny czło­
wiek w średnim wieku, zajmu jacy sic wraz z wspól­
nikiem holowaniem powypadkowym pojazdów i inny­
mi usługami nazywanymi w skrócie pomocą drogo­
wa. Zalecie to ani łatwe ani lekkie, tym bardziei dla 

•człowieka z amputowana noga. Biela wszak nie boi 
sie wysiłku, a z kompleksów wvleçzyl sie już dawno. 
Radość žvcia po stracie nogi odzyskał w» oświeci ni­
skie i krytei pływalni. Miał szczęście że mieszkał w 
pobliżu Popływać poszedł w okresie rekonwalescencji 
właściwie z nudów Do treningu zachęcił go Kazimierz 
Wo/nieki. trener klubu ..Unia”. Biela olvwal w jej 
barwach siedem łat. Z pełnosprawnivmi pływakami 
rywalizował też w maratonach, np. z Helu do Gdvni. 
zjrmijac znakomite drugie mieisca. Marzvl nawet o 
przepłynięciu Kanału La Manche Niemożliwe okaza­
ło sir iednak zdobycie kilku t» si cc v dolarów» ińezbęd- 
nvch do orzvgn4owania takiej wyprawy

Biela szybko przebił się do krajowej czołówki ply- 
waków-inw alidów. Został olimpijczykiem Startował 
w trzech olimpiadach. Z każdej przywoził kilka me­
dali. Ma ich w sumie 15. w tym 6 złotych.

Niewiele wiemy o problemach inwalidów

Rozbijanie muru
Biclszezfcnka Elżbieta Dadok jeździ na nartach od 

dziecka. Od lat szkolnych — wyczynowo. Była mis­
trzynią Polski wśród juniorek. Wypadek przerwał 
świetnie rozwijająca się kariere. Niedowład ręki u- 
niemożliwił nawet trzymanie kijka. Mimo to nie zer­
wała ze sportom, zdobyła szlify trenerskie i szkoliła 
zdrowa młodzież. Nauczyła się jeździć w nowei dla 
siebie sytuacji. Dowiedziała sie o ruchu sportowym in­
walidów. Znów stanęła do zawodów. Znów śmigała 
na trasie FIS w Szczyrku. W5’grywała eliminacje i 
zawody krajowe otrzymała nominacje olimpijska. 
Podczas igrzysk w Innsbrucku (Kanadyjczycy zrezy­
gnowali z organizowani aa tzw. paraolimniady z po-

Foto: Bogdan Ziarko

wodów finansowych) które odbyły sie w styczniu br. 
zdobyła dwa medale bęazuwc (w slalomie i slalomie 
gigancie) oraz srebrny w trójkombinacji. Podkreśla że 
trasy zjazdowe czy slalomowe sa prawie tak samo 
trudne jak dla zawodników pełnosprawnych, a kon­
kurencja — bardzo silna. Startują np. zawodniczki.

które jeszcze niedawno, przed wypadkami, jeździły w 
Pucharze Świata.

Inny nasz zimowy olimpijczyk to Franciszek Fracs 
z Żywca. Z Innsbrucku wrócił z brązowym medalem, 
za zjazd. Mówią o nim że jest kolekcjonerem brązu. 
Takich medali zdobył najwięcej, choć ma w swoiej 
kolekcji także złoto.

Przed tegoroczną olimpiadą trenował na Skrzy ez- 
neni. Ponieważ wyciąg był w remoncie, codziennie 
podchodził z Jaworzyny na szczyt piechota. Takie co­
dzienne wejścia zniechęciłyby niejednego zdrciyego 
narciarza. Tracz — który przed laty stracił dolne czę­
ści obu nóg — wytrzymał ten ciężki trening.

Sport w wydaniu tych i wielu innych aktywnych 
inwalidów nie jest rehabilitacyjna zabawa lecz naj­
prawdziwszym wyczynem, ciężka fizyczna praca. Suk­
cesy nie przychodzą łatwo. Ćwiczenia rehabilitacyjne 
kończą sic po godz.inie. dwóch. To. co trwa dłużej 
jest wyczynem, jeśli owocuje sukcesami, to nie dzięki 
talentowi — iak upraszczajaco sie powszechnie sadzi 
— ale ciężkiej nraev nad przełamaniem własnej słabo­
ści i niedoskonałości.

Na medal zasługuje każdy inwalida, nie poddający 
się bierności i zniechęceniu, i każdy opiekun moi »li­
zu jacy do aktywności. Oczywiście nie w każde i miej­
scowości jest basen a w pobliżu góry. Ale wszedde 
znajdzie się sala gimnastyczna i możliwość skorzv-ta­
nia z niej nieodpłatnie. A to iuż coś. Zresztą, o rekre­
ację i rehabilitację osób niepełnosprawnych dba i nd 
lat spółdzielnie pracy inwalidów. Na Podbeskú1 u 
przy każdej z nich dz.iała sekcja sportowo-turystycz­
na. Zrzeszenia .Start” Pomoc niesie Towarzystw'» do 
Walki z Kalectwem. Oddział Śląski Związków Inwa­
lidów Narządów Ruchu. To już wiele Brakuje ’ednak 
większego zainteresowania ze strony ludzi zdrowych, 
a przecież niejednego utalentowanego inwalidę mrÿna 
wyrwać z inwalidzkiego getta. Czy na nlenerze fila 
plastyków amatoYów nie może sic znaleźć mieiser Ha 
inwalidy? — oto nierwsze z serii nv*anio  wciąż cz-ka- 
jpcvch na nozvtvwna odpowiedź. Póki co. inwał»’Tzi 

•mimo lic/nych barier i kłopotów rozwi.iu.ia wielo» -1 ip 
zainferesouania i Klcntv. Reprezentatywna nr*'hkę  
pokazali w Kn’p K’-” Teraz rzeka ia na nrono7vric.

* ZDZISŁAW NIEMIEC
P.S. Franciszek Trr.cz zanotował na swym kon­

cie kolejne osiągnięcie. 19 bm. zwyciężył w «wo»ej 
eiunie w «Jalómie gigancie na mocno obsadznn i:h 
międzynarodowych zawodach narciarskich w Hęrgu- 
mor w Austrii.

Zdaniem Społecznego Komitetu Przeciwalkoholowego około procent wypijanego w Polsce alkoholu spo- 

żywa się w czasie pracy i na terenie zakładu pracy. Ten wskaźnik nie ulega zmianie od wielu lot, mimo 

wprowadzenia surowej ustowy z 26 pażdziernina 1982 rjku o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdzi. cniu ol- 

koholizmowi, oraz szeregu drastycznych przepisów wyl G..awc.ycł..

Za bary z pijaństwem
Pi obleni nie polega wiqç na mnożeniu 

ilości wydany en „antyalkoholowych” prze­
pisów czy na potęgowaniu surowości sto­
sowni ch kar. lecz leży w sferze społecz- 
nv-psy ekologicznej. Dopoki picie w za­
kładzie pracy nie • zniknie z pracownicze­
go obyczaju, dopóki w świadomości wie­
lu zatrudnionych nie powstanie zdecydo­
wane potęp.enie tego zjawiska, dopóki 
całkowicie nie wyruguje sie alkoholu z 
okazji różnorodnych „dni”. imienin, 
otrzymania premii, itp.. dopóki bryga­
dziści i majstrowie nie przestana pić w 
nracy ze swoimi podwładnymi — dopćty 
^ospodai ka narodowa ponosić będzie 
ogromne straty spowodowane przez nie­
trzeźwość pracow ników. Czy społecznoś­
ci pracownicze uświadamiają sobie w 
pełni sens ustawy z 26 października 1682 
roku i przepisów wykonawczych czy 
zdajn sobie sprawę z Konsekwencji picia 
alkoholu w pracy, hądż wykonywania 
jej no pijanemu? Jak przełamać krąe 
niemocy, w prowadzić w życie niektóre 
z usrchajacych artykułów ustawy?

Odpowiedzi na te (i nie tylko te) pyta­
nia szukali niedaw 10 bielscy IRCh-owcy, 
którzy op:o~z szeroko zakroj'onej kontroli 
przestrzegania ustawy u wychowaniu w 
trzeźwości i pizeciwdziałaniu alkoholiz­
mowi. nrzeprowadzonej w 33 fabrykach, 
spoldz dniach i urzędach na terenie Pod­
beskidzi s-eąnęli po s udek do tej pery 
przez Inspekcję nie stosowany — ankie­
tę. Rozprowadzono in anoniinowu wśród 
640 praco« ników 22 z kontrolowanych 
zakładów. Nadeszły 604 odpowiedzi (47 
>roc. wy powiada jneveh się w a ikiecie 

stanowiły kobiety. 53 moc. mężczyźni), w 
tym 265 od pracowników fizycznych (44 
proc.) i 339 (56 nroc.) od pracowników 
umysłowych Ankieta przynosi szereg 
ciekawych spostrzeżeń, przede wszystkim 
odpow.ada na pytanie, jak ludzie w za­
kładach pracy widza zjawisko picia alko­
holu w godzinach pracy i jaki jest ich 
stosunek do obowiązku za"howania pra­
cowniczej trzeźwości i osób naurszają- 
cych ten obowiązek.

Zdecydowana virKsžosč ank eiowanyth 
deklaruje znajomość ustawy aniy alkoho­
lowej. Aż 84 procent twierdzi, że przepi­
sy ustawy sa im znane chociażby ogól­
nie. Tylko 16 procent przyznaj'e się do 
kompletnej niewiedzy w ty m zakres.e. 
Respondenci w odpowiedzi na n.ektore 
z zadany ch im pytań poi\ iezdzają (nie­
stety) opinię o nadal częsty m spoży wa- 
niu alkoholu w pracy. Na pytanie ,,C2D 
awnżnsz, że w .akładncli pracy w na- 
szyni kraju ^dor^ają się przypadki spoży­
wania alkoholu?" — tylko 12 proc od­
powiedziało przecząco. Odpow'edz ,,tak ’ 
dało najwięcej (38 proc, ankittowany h). 
Mniej wiecej tyle samo było glęsow 
stwierdzających, że zdarza to się czasa­
mi zas 13 5 proc, pytanych przez inspek­
torów IRCh-y stwierdzało że fakty ta­
kie mają miejsce bardzo czcsto Na py­
tanie ..czy uważasz, ~e w zakładach pra­
cy w naszym kraju traci się c-as nracy 
w zw/ązku z piciem alkoholu?" — odpo­
wiedzi .tak” udzielHo aż 62 prowent ba­
danych' Symptomatyczne są też odpowie­
dzi na bardziei ogólne uy tan e — „czy 
p ćie alkoholu jest szkodliwe". Najwię­
cej osob odoowiedziało. „w zależności od 
wypitej oO:ci" (36 moc.)' i w ..zależności 
od czę-tolUieosci picia” 122 proc.). Tylko 
21 proc, ankietowanych uważa, że picie 
alkoholu jest zawsze szkodliwe, zaś 4 
proc, uważa, że nie jest szkodliwe, a 3 
nloc. nie ma w tej sprawie zdania

Ciekawe sa też wypowiedzi ankietowa­
nymi! na inne pytania 38 nroc. bidanveh 
uważa, iż działania mające na celu zwal­
czanie alkoholizmu sa bardzo w: „ne 
liniej więcej ť. le samo osób uważa, że 
działania te sa „utsfcflianj”. Spo~o ied­
nak osób sadzi, że działania tego tyou są 
„niepotrzebne i im obojętne" (24 proc.). 
Jedno z pytań ankiety dotyczyło prakty­
cznego podeiscia zakiadów pracy do 
spraw p/v.ywania alkoholu. 53 nroc. re­
spondentów odpowiedziało: „kateyorycz- 
nie zabrania sie”. 34 proc przyznało, że 
w zakładach pracy toleruje się picie al­
koholu, a kilka osób napisało nawęt, że 
w zakładach nakłania się do picia! Pra­

wie potowa respondentów IRCh-y uwa­
ża tez, że w zakładach pracy stosuje się 
wystarczającą politykę represyjną w sto­
sunku do osób pija.cych alkohol na tere­
nie zakładu praey (co kłóci sie z opinia­
mi na ten temat inspektorów Inspekcji). 
Co trzeci jednak zapytany uznał tę po­
litykę za zbyt łagodną, zas S proc. — za 
nadmieni e repiesyjną.

W wynikach ankiety znalazła po'wier- 
dzenie przedstawiona we wstęp e opinia, 
ze klucz do przestrzegania tej niezwykle 
ważnej ustawy leży w zmianie powszech­
nego społecznego stosunku do zjawiska 
picia w pracy czy jej podejmowania w 
stanie nietrzeźwym. Zbyt wielu nie wi­
dzi ciągle jeszcze w pełni sensu ustawy, 
z przy mrużeniem oka traktuj; c jej ar- 
lyktflý. bo. wiecie, tradycja. Pijacki oby­
czaj z trudem jest rugowany z naszych 
zakładów 'pracy.

Społecznicy IRC h-y,. wspomagani przez 
przedstawiciel SKP. milicjantów rzeczo­
znawców NIK-u i radnych rad národo­
ví ch stopnia podstawowego (ogółem 148 
kontrolerów) nie ograniczyli się, rzecz ja­
sna jedynie do przeprowadzenia ani iety 
na te.i wazki i bulv »"sujacy temat. W 
wybranych zakładach badano przestrze­
ganie Łntyalkoholowej u: taw v działania 
I ierownictw. organizacji party jnych 
związkowych, samo zadowych w celu 
zwalczania nicią alkoholu w miejscu pra­
cy. prace wychów awczo-profilakłyezna, 
działalność przemysłowej shiżby zdicwia 
w tej sferze. Stwierdzono liczne przykła­
dy nieznajomości odnowi) dnich przenisow 
orawa i ich wykładni. W wielu kontro­
lowanych zakładach brak było informa­
cji o zakazie wmoszenia napo,ów alkoho­
lowych oraz rygorach v razie niezasto­
sowania sie do tego zakazu. Nie wszędzie 
uregulowano we właściwy sposób sprawy 
związane z uruchomieniem i funkcjono­
waniem depozytu na napoje tdkiholowe. 
Powtarzały sie wypadki pobierania opłat 
za przechowywany w depozycie alkohol, 
co nie jest zgodne z obowiązującymi prze­
pisami. W większości kontrolowanych za­
kładów pracy działalność antyalkoholowi. 

polegała jedynie na informowaniu o 
ujemny m wply w e spożycia alkoholu na 
zdrowie za pomocą plakatów. Społeczni­
cy IRCh-y uznali ją za nieskuteczna i 
niewystarczającą. Bard :o rzadko zakłady 
wykorzystują tzw. środki propagandy 
oczpośredmej. jak pogauanki audycje w 
zakładowych radiowęzłach, czy nawet... 
przymusową obecność w kolegium, rozpa­
trującym sprawę Dijącetu w p-acy Za 
znikomy uznano także udział zakładowej 
służby zdrowia w iwalczaniu nlkoliolïz- 
mu. Nikle okazały się również efekty 
współdziałania zakładów pracy z orga­
nizacjami zajmującymi sie poza jego bra­
mami zwalczaniem alkoholizmu i p:iań- 
stwa. jak SKP czv terenowe I o.n s;c ds. 
przeciwdziałania alkoholizmowi. Nieno':ój 
społecznych inspektoiów wzbudził także 
brak należytej, a przede wszystkim ś'-:n- 
tecznej inicjatywy ze strmý treli flręa- 
nizacii w zwalczaniu picia alkoholu w 
nracy Wiele zakładów nie przystąpiło do 
koni ursu ..Praca i Tizeźwość” bo do 
pros'u. nic o n m nie wiedziało

Zdaniem kontroliiiacreh w wielyi -/s kła­
dach nracy prowadzona jest zbyt l.licral- 
na iiolilrka kierownictw v stosunku <lo 
pracowników naruszających bezwzrtedny 
obowiązek tr/c/.wo<ei w pracy W 28 ba­
danych zakładach stwierdzono w ubie­
głym roku 96 przypadków spożywania 
alkoholu w czasie pracy. 103 przrpadki 
przebywania na terenie zakladu w sta­
nie wskazujacrm na spożyc-e alkoholu, 
87 wypadków zelos/.enia sie do oracr w 
stanie nietrze/wym oraz 8 usiłowań 
wniesienia .alkoholu na teren zakładu Sił 
to. oczywiście jedm e orzvpadk. oftcal- 
nie stwierdzone. ..ciemna liczba” co 're­
szta potwierdza ia wyniki ankiety. e“t 
wielokrotnie wyższa. W dniach sa.nej 
kontroli (25—27 stycznia br ) ujaur ono 
spożywanie alkoholu przez pracowników 
brygady remontowio-budowlanej przy I- SS 
Żywiec w miciscu pracy' W Cieszenie 
kontrolerzy natknęli sie na pracownia 
cementowni Goleszów oi iaceeo w czas e 
m-aev (choć ooza iei miejscem) spoży­
wanie alkoholu orzez pracownika h"da- 
cc?o na zwolnieniu lekarskim sorz.edr.ż 
w na przed rodzina 13 W re ionie b;el- 
skim stwierd. ono aż 4 orzroadki użr.wa- 
nia samochodów siużbowrch orzv zaku- 
p:c nanoiów alvoho'owvch

Bogaty materia! IRCh-owskiej kontroli 
pokazuje kierunki, w jakich powinny 
nójść zakladv nraev. orranizacje narfri- 
ne. związkowe i samorządowe, a tąlźe 
OTEamzacic społeczne (nu czele z SKRĘ 
abr mocniej wziąć si» za bary z weiaz 
groźnym ziawiskicn. łamania nstaw v • 
wychowaniu w trzeźwości i przeciwdzia­
łaniu alkoholizmowi. Do zrobienia iest 
jeszcze bardzo dużo

RYSZARD STOECKER



Maněno Rogalska (z lewej) i Ewa 
w '.tegotii recytatorów ze szkół ponac

Klucze ( la recytatorów
KTO DZIŚ JESZCZE MA CZAS NA DELEKTOWANIE .’RC~Ą KTO MA 

CtER”LIW<'sC DO ANALIZOWANIA WSPÓŁCZESNEJ POEZJ I ZAP. .MIĘTYM 
NIA GUBIONYCH WIE.ISZ7? TZW. MASOWE JO CZYTELhiKA InTE.’îSUJa 
TYLKO KRYMINAŁY, C77TANE W POCIĄGU, KOLEJCE, UPADKIEM NJ. ZE­
BRANIU. TOMIKI POEZJI, O NIEWIELKICH Z REGUŁY NaKŁADACH MAJĄ 
CO PRAWDA WIERNYCH, ALE NIELICZNYCH CZYTELNI.(ÓW. STATYST’/"! 
ALARhJUIrç, ŻE W PRAWIE POI OWIĆ POLSKICH DOMÓW W OGuLE NIE 
CZYTA SIĘ KSIĄŻEK. A JEDNOCZEŚNIE DZIWIMY SIĘ, ŻE NASZA TOŻSAMOŚĆ 
NARODOWA JAKBY SŁABNIE...

tworzył jodet, z tomów eooKo-Wego 
„Ludu”. poświęcony Wielkiemu Księ­
stwu Poznańskiemu.

W roku 1882 tratił Hoff na krótki 
urlop do W'iay. którą, jak p.sat do 
Kolberga „dotąd jeszcie lUijmr.ie, 
zwiedzano i opracował o pod wzffi”~ 
dem etnograficznym”. broda tej ma-u 
znanej wówczas miejscowości wiwar­
ia na nun ogroňme wrażenie, czemu 
dal wyraz*  w roku 188, w artyki" 
opublikowanym na. łamach Tygodni­
ka Ilustrowanego”, opisującym w~a- 
żenia z wycieczki do żtódel Wisty. 
Cdtąd wracał tu ror .z częściej, by w 
roku 1887 wvbi dować ia parceli za­
kupionej od Marii Pilch dw • ina.e 
domki letniskowe, jeden dla siebie i 
żony, a drugi dla syna, w któ’ •■cli co 
roku soçdzaî wakac e i by wreszc.e — 
w roku 1892 — przenieść sie na stałe 
z Warszawy do Wisły,

Nie byłby sobą, gdyby nie p. 'ra­
dził studiów w umiłowanej dz’edzt- 
mn Z licznych wycieczek, rozmów z 
miejscowa ludnością, obserwacji, na­
rodził się pierwszy tom „Ludu ce- 
szyńslziego', poświecony początkom 
Wisły i Winianom. Ta licząca >onań 
70 stron druku publikacje, .lustrowa­
na ręką Hofia. ni ała dać początek 
wielkiemu dziełu, którego badacz ten 
niestety, nie zdążył napisać. Dwa ko­
lejne tomiki, z ilustracjami kolejowy­
mi. bedace obrazem etnoeraiicznym 
Istebnej i Brennej. nie zostały opubli­
kowane za życia autora, zaś goto a n 
materiały do nich przepadły po simei- 
ci Hcffa

Dziejowe burze przetrwał jednak 
tom poświęcony Wiśle i bardzo dobrze 
się stało, że Beskidzka Oficyna Wy­
dawnicza. z inspiracji Towarzystwa 
Włośników Wisły, korzystając z uni­
katowego egzemplarza udostępnionego 
iirzez p. Urszulę Rakowską z Ustronia 
oraz fachowej pomoev drukarzy z 
Bielskich Zakładów Graficznych — 
wydała reprint tego dzieła. Jest ono 
bowiem bezcenna konał ma wiedzy o 
Wiśle, je i okokcach i mieszkańcach 
sprzed stu lał — ich zwyczajach, spo­
sobie życia, mowie, śpiewach, tańcach 
muzvee. ubiorach itd , czyli o wszyst­
kim. o czvni traktować powinna książ­
ka zdolnego uranu Kolberga. Nik*  
nie napisał dotychczas obszerniejszej 
i — pomimo upływu słu lat — bar­
dziej aktualnej pracy na temat Wisły, 
jej historii, a także uwarunkowań 
kulturowych determinujących życie i 
ob veza ,e mieszkańców tego skrawka 
Beskidów.

Dobrze oddaje klimat tej pracy fra­
gment zawierający charakterystykę 
ludności: „Wiiianin jest postaci wzro­
słej i wysmukłej. silnie i zgrabnie 
zuuduwany. tak mężczyzna. jak i ko­
bieta. Twarze tam przeważnie z wy ra­
zem inteligentnym spotkać można czę­
sto bardzo urodziwe, szczególnie u k ■ 
biet. Wiślani« tna wiele stanowczości 
w postępowaniu i zdradza pewna du 
me w zetknięciu się z obcym. Jego 
zachowanie się wobec nich nos. cc 'b * 
roc*uc,a  zupełnej równości, mówi uc 
każdego wy. co w pierwsze’ chw" 
tym bardziej uderza^ iż przywykliś­
my do potulności naszych chłopów .

Warto tę książkę polecić i jako źró­
dło wiedzy o Wiśle sprzed stu lat. i 
jako ciekawą, zawierającą wiele oso­
bistych refleksji autora lekturę. Tak­
że uczniom szkół nie t’*lko  wiślań- 
skich.

ANDRZEJ OTCZIX

Bogumił Hofi: Łud cicszyńs si... Re­
print wydarty nakładem BOW BTSK, 
3 tys. eg z.., cena 1300 zł.

Cała więc nadzieja w szkole w pe­
dagogach potrafiących zaszczepić dzii - 
ciom i młodzieży zainteresowania li­
terackie. Jednym z ciągle skutecz­
nych sposobów sa turnieje recytato­
rów. Wojewódzkie eliminacje XXXIII 
Ogólnopolskiego Konkursu Recytator­
skiego odbyły się niedawno w Bieł- 
sku-Brilej.

Zwvkle arena tych słownych poje­
dynków był Młodzieżowy Dom Kul­
tury nr 2. W tym roku, z powodu re­
montu sali widowiskowej, było to 
niemożliwe i okazało się. że niełatwo 
znaleźć w Bielsku-Białej inny obiekt 
ze scena, mogący gościć przez dwa 
dni, od rana do w.eczora. kilkuosobo­
wa grupę młodych ludzi i ich opieku­
nów. 7. onresji wyratował organiza­
torów KMPiK, gdzie w przytulnej sa­
li klubowej konkurs się odbył. Dodaj­
my. ze uczestnicy konkursu mogli ko­
rzystać również z pozostałych pomie­
szczeń Klubu. Skorzystali z tego 
skwapliwie, m.in. podczas interesują­
cych zajęć warsztatowych na temat 
ezji śpiewanej.

O tym, że konkursowi towarzyszy 
interpietacji tekstów literackich i uo- 
także piosenka wie mało kto Wyjaś­
nię więc, że choć podstawowa kun- 
kurnecia jest recytacja wiersza i pro­
zy. można także wystąpić z monodra­
mem i piosenka poetycką. Fachowcy 
nie radzą jednak przeskakiwać pier­
wszych stopni w tej drabince. Zbyt 
wczesne, pochopne rzucanie sie od ra­
zu na monodram a więc właściwie 
teatr jednego akioia. kończy się sro­
motną kieska. Przykuwanie uwagi 
widzów przez 20 30 minut (tyle cza­
su przeznacza się na monodram: de­
klamacja Wiersza i fragmentu oro.y 
zajmuje nie więęej niż 10 minut) jest 
bowiem sztuka nie lada. W tej właś­
nie kategorii klęski i sukcesy były 
najbardziej wyraziste. Charaterystvcz- 
ne że zapaleńcy, nie radzący sobie z 
głosem, intonacją, dvkeja podstawo­
wymi środkami aktorskiego wyrazu, 
wybierali na domiar złego nieodpo­
wiednie — arcytrudne lub arcynud- 
ne — teksty. Z kolei osoby znane od 
lat z udanych występów recytator­
skich zaskoczyły dojrzałością inter­
pretacji i atrakcyjnością w./bort. tek­
stów. Wydarzenia były dwa. Marta 
Bizoń, licealistka z Wadowi pięknie, 
nrzekazała fragment pamiętników 
Poli Negri. Panowała nad tekstem 
nad swoimi nerwami, nad publiczno­
ścią i rekwizytami. Udowodniła, że li­
mie nie tylko sugestywnie odtwarzać 
w recytacji skrajne często nastroje i 
emocie lecz rówrreż poruszać sie na 
scenie. Jej zwycięstwo byłoby nie­
kwestionowane. gdvbv nie show Ja­
rosława Przeciszów.1, kiego ucznia III 
klasy Li.eum Ogólnokształcącego w 
Ketach Trafił na świetny tekst Wi­
tolda Gombrowicza, znakomicie pa­
sujący do lego aktorskich predyspo­
zycji. Rozbawił publiczność opowieś­
cią o osamotnionym maniaku, próbu­
jącym bezskutecznie nawiazać kon­
takt z innym człowiekiem, wpivnaó 
na jego losy. Przcciszewski o tvm nie 
opowiadał, on po prostu był tym 
znerwicowanym jegomościem.

W rezultacie dwójka wspomi ianych 
wykonawców podzieliła się pierwsza 
nagroda, co nie znaczy, że jury me 
dostrzegło błędów w oba wykona­
niach Choćby nadmierny patos z jed­
nej strony i zbyt wielka nonszalancja 
w stosunku do tekstu — z drugiej. 
Słowem — pracy nad interpretacją 
nigdy dosyć.

Kaim — „dobywciynie lit i I nagrody 
odstawowych. Foto: Bogdan Ziarko

Wśród recytatorów ze szkół ponad­
podstawowych znecvdjv. ame na I na­
grodę zasłużył:. Ewa Kami licealistka 
z Oświęcimia. Wiersz ..Walc" Czesła­
wa Miłosza recytowała — dosłowni!
— śpiewająco. Zdystansowała Doro, ę 
Szclengowlez z 1.0 i. Żywcu (II miej­
sce) i Marzenę Rogalską z 1.0 w O- 
święcimiu. Wymienione dotąd osoby 
zostały wytypowane do udziału w 
przeglądach międzywojewódzkich. Po­
dobnie jak Dorota Milowska z LC w 
Wadowicach, która wygrała konkurs 
poezji śpiewanej, stojący na wyraź­
nie niskim poziomic.

Jest w tym konkursie także kałe- 
ria dorosłych, nie grzeszącą niestety 
nadmiarem uczestników W tegorocz­
nej podbeskidzkiej edycji w finale 
wojewódzkim znalazły się tylko trzy 
osoby reprezentujące noziom dobry, 
acz me rewelacyjny Na uznanie za­
sługuje występ osobv niew'domej id- 
ważnie i udanie prezentującej się w 
tym trudnym turnieju.

Recytatorzy rywalizują • symbol-- 
ęzne klucze do skarbca literatury piń­
skiej (zwycięzcy otrzymali równ eż 
wspaniałe wydawnictwa albumowe). 
Organizatorzy apelują o wybór tek­
stów wartościowych które przetrwa­
ły próbę czasu. Ale trzeba przyznać, 
ze różnie z tym wyoorem bywa O- 
bok świetnych tekstów Miłosza, Lip­
skiej, Twaina, Caiusa, Reymonta, 
Szymuorskiej zdarzyły się propozycje 
dyskusyjne. Nie mija np. moda na 
Edwarda Stachurę, choć jego bardzo 
osobista proza i poezja, wyrażająca 
dość wyjątkowe nastroje najczęściej 
trjwializuje się w ę-ykonaniu mło­
dych ludzi. Nastolatki nie radzą so­
bi.’ z przekazywaniem doznań Steu» 
Nie radzą sobie też z tekstami posia­
dającymi autent czna lub iluzoryczną 
głębię i tzw. wybitne humanistyczne 
walory. Wychodzą z tego nudne piły, 
jak ów monodram o samotnym star­
cu. który „zabijając czas” zmieniał 
znaczenia słów, opracował własny 
słownik, zapomniał o pierwotnyc i 
znaczeniach wyrazów i całkowicie 
stracił kontakt z rzeczywistością To, 
co w tej opowieści przę:mujące tra­
giczne. w młodzieńczej interpretacji 
wvpadlo płasko i śmiesznie. Nadmier­
na powaga, wydumany smutek i to­
ny kaznadziejskie to grzech wielu wy­
konawców. Jakby nie wierzyli,, że w 
kryzysie też można cieszyć się życii ai 
a kunszt słowa można wykazać tak­
że tekstami hardziej dostosowanymi 
do wieku wykonawców. Zresztą. i’!e 
namawiam veale dr recytowania tek­
stów błanych, bězproolemov ych. Cho 
dzi mi tylko o to by. recytator na­
prawdę rozumiał co wvraza deklamo­
wany utwór. Trzeba doskonało wie­
dzieć. cc się słuchaczowi mówi, ali>o
— szukać innycn tekstów.

Próbkę rozumnej, nienagannej uvk- 
cyjnie recytacji dał juror Bogusław 
Kierc, pocili dzący z Bielska aktjr, re­
żyser. poeta wykładowca PWS we 
Wrocławiu. Niedostatki . arsztatu wo­
kalnego bezlitośnie wytknęła wokali­
stom inna juro: ka — itystka Opery 
Bytomskie] Barl«tra Balda-Niedziela, 
także bielszczauka Z kolei pięknym 
przykładem cody'nncj instruktorskiej 
pracy z młodzieżą jest działalność po­
lonistki Jaćwigi Toczek, nauczycielki 
w LO w Oświęcimiu, co zostało zau­
ważone i uhonorowane nagrodą. Cby 
tylko wszyst rie I« rady i nauki nic 
pos-ły w las.

ZDZISŁAW NIEMIEC

„Kochany Bogami.el W liście swym donosisz mi o swujej rawe, e’nograhcz- 
nej pracy, którg mnie dedykować zamyślosi.JY.' dię w tem, że w poszukiwaniach 
na żem polu nie ustajesz i krzepko bierzes i >i«ř « UrWa. minio innycn . ,\‘ć 

jakie cię obarczaj*!.  M«m przekonanie, że publikacya o ważnym bidzie przy- 

czynkiem do poznania .właściwości ludu szlgzkiego (tak maić jeszcze u njs no- 
znanego i opracowanego), a dedykacya dowodzi Twej niewygasłej ku mnie 
pamięci i życzliwości (za co seideczrc C. Jzięki) i zaszczyt mi tylko przenieść 

mole. Nie zapominaj i nadal o Twoim wiernym druhu 

Wisla sprzéï stu lat
Ten ust — zacytowałem go ’iacl* u* 

wując oryginalną pisownię — datowa­
ny jest 14 listopada 18BT roku Jego 
autoiem jest wybJny polsk etnograf 
Oskar Kolberg gaś adresatem czio- 
wiok, któremu Wisła zawdzięcza tak 
wiele — Bogumił Hoff. List zoslai za­
mieszczony w wydanej równo sio lat 
temu, nakładem Księgarni M. Arcta 
w Warszawie, pracy Hoffa: „Lud c-e- 
szynstci jego właśc.woici i siedziby, o~ 
braz etnograficzny Seria I. Górale Be­
skidów zachodnich. Tom I. Początki 
Wisty i wiślanie”. Reprint tej cennej 
pracy ukazał się niedawno nakładem 
BeskidvVej Ofieyuy Wydawniciej 
BTSK.

Kmi był autor „Ludu cieszyńskie­
go ’? Urodzony w roku 1829. jako syn 
ewangeltck’ego pastora pochod *enia  
niemieckiego, Bogumi. Hoff był Pola­
kiem z wyboru. Gdy zmarl w roku 
1894. pastor Franciszek Michejda z 
Na wsią żegnał go tymi słowy w nio- 
wie żałobnej: ..... Naiswiętszą. nu. 
rzewniejszą zaś była u Jiego miło: c 
swego rarodu, swej ojczystej ziemi, 
ojczystego swego języka. Za ■naród 
steój o ężem uwlczył i nigdy o nim 
nie przestał myśleć”. (Cytat pochodzi 
z artykułu Franciszką Germana: Bo­
gumił Hoff jako etnograf i folklory­
sta)

Pastor Michejda uczynił aluzję do 
udziału Hotfa w powstaniu stycznio­
wym. kïedv to młody etnograf został 
ranny w jednej z bitew. Ep.zod ten 
je»t świadectwem nie tylko żarli wego 
pa»i-iołvzmu przyszłego współpracow­
nika Oskara Kolberga, ale i niełatwej 
drogi życiowej człowieka, który — jak 
pisze F. German — wiele zdziałał dla 
narodu oraz nauki polskiej na różnych 
oolach. Zmuszony po śmierci ojca do 
sprzedania jego dóbr w Dębiu pod 
Krakowem, imał sie Hoff wielu zajęć 
by zapewnić utrzymanie swej rodzi­
nie. często też zmieniał miejsce zamie­
szkania. Niezależnie od lego, czy był 
dzierżawcą majątku -ziemskiego '< 
Wielfeooolsce. czy urzędnikiem kolejo­
wym w Przemyślu, nigdy me zapomi­
nał o swej największe; pasji — zbie­
raniu materiałów etnograficznych i 
folklorystycznych. Pomagały mu w 
tym zdolności rysunkowe, dzięki któ- 
i ,*m  mógi w czasie licznych wypraw 
i wycieczek wykonywać szkice porti.»- 
tów Ślązaków. Wielkopolan' czy góral. 
OuauowaJ też dobrze trudna jaK na 
owe ctasz sztukę fotografowania.

Wrodzoną pasje poznawczą rozwinął’ 
u -nlodegu 'Iďa przypadek. „W bi­
bliotece gimnazjalnej — ipisze po la­
tach W swej autobiograf ! — wtjdzy 
imiymi ItsiążYami polskimi znalazłem 
opis gór tatrzańskich. Ta książka dl-1 
mnie i moich przyjaciół była > -W- 
dziwym skarbem. Już nie pamiętam 
jaki miała tytuł, ale Tatry ojiisar w 
niei były tak fantastycznie, że obudzi- 
łri w nas pragnienie odw.eazenia icłu 
Później przekonałem się. że autor tej 
książki albo sam nie był W opisanyc i 
górach albo tworzył bajki, nie zgadza­
jące s-s z rsecsyioistością”.

Pozostawione pr’ez Hoffa prace et­
nograficzne śaiadczą o tym, ze i je­
mu nieobcy był pewnego -odzaju ro­
mantyzm w sposobie widzenia opisy*  
wanego świata. Będąc idealistą, czło­
wiekiem serca i niepospolitej dobroci, 
tr-ymal się jednak mocno realiów, ko­
rzystał z najnowszych zdobyczy me­
todologicznych w dziedzinie etnogra­
fii, co sprawia, że jego prace, niepow­
tarzalne w umku opisów, są zarazem 
niezastąpioną kopalnią materiałów 
naukowych; znać tutaj twardą szkolę 
-Kolberga, z którym właściwie współ­
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_W obecnym stadium konflikt przerocfi’1 się nieomal w otwartą wojnę. Narastoi latami, a teraz każdy argument je.et dobry. Wydcga się na 
światło dzienne skrzętnie dotąi skrywane brud), sięga do życia prywatnego. Wszystko po to, by mocniej „uargumentowcć" swoje racje, a w kon­
sekwencji -- pognębić przeciwrJka, czyli wygrać. Skarżący się pisali już w tej sprawie prawie wszędzie: od władz wojewódzkich do Rady Państwa, 
ministrów, i nawet Rzecznik« Praw Obywatelskich. Podejmowali też działania na miejscu. Usiłowali zmontować większą grupę mieszkańców wsi, 
ł ) szerszym frontem wystąpić przeciwko niesprawiedliwości i złu, zaczęli tworzyć „Komitet Obrony Praw Dziecka**...

Druga strona, a jest dyrektorkę, s: koły podstawowej, część grona pedagogicznego teji« szkoły i mieszkańców wsi brr nią dotychczasowych 
stosunków i układów. Tworzą koalicję, działającą co prawda w zgodzie z prawem, ale stosującą niekiedy metody podobn do tych, których imają 
się ich przeciwnicy.

Najbardziej cierpią dzieci...
Rzecz dotyczy Oczkowa, jednej z poo- 

beskidzkich wsi, nie wyróżniającej się ja­
koś specjalnie ani na plus ani na minus. 
Nowe, mu-owane chałupy sąsiadują z dre­
wnianymi chatynkami, zaświat! zając o 
dobrobycie co zamożniejszych gospodarzy. 
Tych tu zresztą niewiele. Więksaosć szu­
ka przyszłości w miejskim prze tyśle, 
zwłaszcza zaś w dobrze płacącym górnic­
twie. Wolą dojeżdżać do pracy na -pań­
stwowej posrdzie, niż szukać przyszłości 
w rozdrobnionym rolnictwie i harówie 
na lichych ziemiach. Miasto przyciąga. Ale 
żeby dostać tam jakąś porządniejszą ro­
bot«. i pozostać na stale, trzeba najpierw 
zdobyć choćby zawodowe czy średnie wy­
kształcenie, czyli zacząć od ukończenia 
z dobrymi wynikami miejscowej podsta­
wówki.

Niepozornie wygląda budynek szkoły: 
pomalowany żółtawą, o bliżej nieokreślo­
nym odcieniu, farbą, z zamkniętymi 
dizwiami frontowymi od dawna stał się 
za ciasny jak na tutejsze potrzeby. Dzieci 
uczą się na dwie zmiany, a część sal lek­
cyjnych stanowią pomieszczenia przechod­
nie. Nie*  ułatwia to pracy pedagogom, ale 
też nie utrudnia na tyle, by szzkoła • y- 
rożmaL. się na minus v skali wojewódz­
twa pod względem poziomu nauczania i 

wychow-nia. Jest pod tym względem prze­
ciętną, jeśli porównamy wiejskie placów­
ki oświatowe, pracujące w podobnych wa­
runkach. Dodajmy, że w Bielskiem mało 
już wiejskich szkół podstawowych z po­
doi nie kiepską bazą nauczania.

Wchodzę tylnymi drzwiami (z fronto­
wych — jak wspomniałem nie wiadomo 
dlaczego sie nie korzy stal- lekcji już nie 

ra, i le z klas słychać podniesione głosy. 
Wchodzę, przedstawiam się zebranym tu 
kilkunastu osobom.

— Kto pana na nas wsiał? Fo co pan 
tu przyjechał9 — padają podenerwowane 
pytania.

W tej sali zebrała się Część rodziców u- 
czniow, członkowie Komitetu Rod; icielskie- 
go. C lekaja od pierwszej po południu. Jest 
szesnasta, wi^c niektórzy ni wytrzymali. 
Zebrali się. by porozmawiać z dyrekcją 
szkoły, gm nnymi władzami oświatowym i 1 
przi istawicicle n wojewódzkiego Kuratorium 
Oświaty i Wycbowanirł o konflikcie, który 
wysze 11 1uź z murojv szkoły 1 antagonizuje 
w e*  W sąsiedniej klasie trwa właśnie dru­
gie zebranie — dyskutują z dyrekcją i wła­
dzami oświatowymi ci. którzy uważają, że 

w szkole dzieje się żle, że ich córki i sy­
nów e są »nęb eni przez nauczy« leli z dyr« 
torką na czele, że stosuje się niedopuszczal­
ne n etod wychowawcze, zan ża oceny, w 
ym fownteż ze sprawowania, a wszystko 

to dzieje się w ramach zemsty nauc-.j cieli 
na rodzicach, którzy ośmielili się żądać spra­
wiedliwości.

E.G., młody mężczyzna, członek Komi­
tetu Rodzicielskiego: — My tu reprezen­
tujemy większość wsi, która chce spokoju. 
Tych, co rozrabiają, piszą skargi po ko­
mitetach (napisali y a w et do Komitetu 
Centralnego) jest tylko czterech. Reszta 
rodziców nie ma do szkoły pretensji.

M.N. — starsza pani: Oni się wiecznie 
o coś kłócą, występują przeciwko ogółowi, 
hawet przy budowie kościoła przeszka­
dzali. '

Kończy się zebranie w sąsiedniej sali. 
Tych „rozrabiających” zaprasza .ię na 
drugie spotkanie, w którym uczestniczyć 
mają również „przedstawiciele ogółu w>i”. 
Par J.A., uważany za sprawc« tego kon­
fliktu. odmawia uczestnictwa. Jest przed­
stawiciel kuratorium, inspektorzy oświaty 
z gminy, dyrektorka szkoły. Zajmuję miej 
sce w szkolnej ławce Wstaje kobieta w 
średnim wieku.

— My tu nie potrzebujemy dziennika­
rza. To jest nasza sprawa i sami ją za­
łatwimy. Po co nas mają w gazetach opi­
sywać.

Usiłuję protestować, ale popiera ją je­
szcze kilka osób. Chcąc nie chcąc — wy­
chodzę.

Pierwsza skarga w grubej teczce poś­
więconej sprawie, którą studiuję z akt 
znajdujących się w Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Bielsku-Białej pochodzi 
z października 1987 roku i jest podpisana 
przez czt< re-h mieszkańców Oczkowa: A. 
D, S.C., W.J. i J.A. Autorzy żądają pra­
widłowej pracy szkoły, twierdząc, że w 
procesie dydaktyczno-wychowawczym ist­
nieją poważne zaniedbania i nic się me 
zmienia, mimo prób wyjaśnienia sytuacji 
z dyrekcją tej placówki.

Rada Pedagogiczna wystosowała z ko­
lei pismo do kuratorium, z prośbą o 
ostateczne załatwienie konfliktu z panem 
J. A.

Nauczyciele piszą. że starszy syn tegoż 
par a skończył szkole z dobrymi wynika­
mi. Młodszy natomiast jest slaby w na­
uce”. „arogancki” „niekoleżeński”. „aspo­
łeczny" i właściwie z jego powodu trwa 

konflikt. Otrzymał on ostatnio naganę. 
Jej przyczyną było to, że podobno nagry­
wał kiedyś na taśmie magnetofonowej 
lekcje, by ootem przesłuchiwać taśmę przy 
złośliwych wobec pedagogów komenta­
rzach. Nagana została udzielona nie za 
'am fakt nagrywania, lecz za arogancję, 
jaką wykazał uczeń wobec dyrektorki 
przy „ilg^ztwie”, mającym ujawnić kto 
i po co korzysta v ten sposób z magne­
tofonu. Ojciec ukaranego zażądał na piś­
mie anulowania kary, nie przyjmując do 
wiadomości, że syn m.in. nie przygotowu­
je ®ię do lekcji. „Nie jest w środowisku 
tajemnicą, że Ob. J.A. jest osobą nielu- 
blaną, ko.ifliktt wą, mającą ciągłe spra­
wy w sądzie i kolegium” — stwierdzają 
v piśmie nauczyciele, składający pod nim 
siedem podpisów.

Jó czerwca ubiegłego roku we czwart­
ki rodzice mogli — na co zgodziło się kie­
rownictwo szkoły i władze oświatowe — 
uczestniczyć w lekcjach, by przekonać się 
• poziomie nauczania i stosowanych me­
todach wychowawczych. Niewielu z tej 
możliwości skorzystało. Nie skorzystał ró­
wnież pan J A Tłumaczy się tym, że 
właśnie czwartki ma zajęte, a poza tym 
lekcje te byłyby przez nauczycieli spe­
cjalnie przygotowywane — pokazowe.

Z pisma skarżących się J.A. i W.J. 
16.12.1987 roku: „Jako rodzice krzywdzo­
nych dzieci jesteśmy traktowani złośliwie, 
p poniżeniem naszej godności i drwinami. 
W odpowiedziach otrzymywanych z ku­
rt t rrium sugeruje się nam nieracjonalne 
żądania, czyli robi sie z nas matołów i 
idiotów”. (...) Pani dyrektor wyśmiewa 
się (...), że napisaliśmy skargę do władz, 
a jej i tak nic nie zrotiimy, bo ma wszę­
dzie znajomości i to jest prawda. (Tu na­
stępuję wymienienie tychże obrońców od 
szczebla gminnego do wizytatorów woje­
wódzkich i kuratorów). Obydwaj podpisa­
ni życzą sobie przeniesienia dyrektorki 
do innej pracy.

Odpowiedź biel:kiego kuratorium na ko­
lejną skargę zawarte w niej zarzuty 
stwierdza man., że w świetle dokumen­
tów Komitetu Rodzicielskiego praca z ro­
dzicami jest w szkole właściwie zorgani­
zowana. Mąż dyrektorki został przt v od- 
niczacym komitetu rozbudowy szkoły, 
gdyż nikt inny tej funkcji przyjąć nie 
chwiał, a ogrodzeni“ wokół szkoły wyko­
nał odpłatnie, bo również nikt tego nie

i 

chcial się podjąć. Zarzut, że na obozy za­
graniczne jeździ tylko syn dyrektorki jest 
wątpliwy, bo szkoła otrzymała na wyjazd 
do NRD dwa miejsca, przy czym jedno 
zwrócono organizatorom z powouu braku 
chętnych. „Skarga Ob. J.A. z 11 stycznia 
1088 jest nieuzasadniona, a przedstawio­
ne w niej fakty podane zostały tenden­
cyjnie i w sposót zniekształcający sytu­
ację w szkole i środowisku” — stwierdza 
kurator, pieczętując odpowiedź swoim 
podpisem.

9 marca br. Wojewódzka Poradnia Wy­
chowawczo Zawodowa przeprowadza ba­
dania uczniów klasy ósmej szkoły w Ocz­
kowie, których celem jest określenie at­
mosfery w miejscu nauki i stosunku u- 
czeń — nauczyciel, „Wyniki badań nie u- 
jewniły sytuacji konfliktowych, między 
uczniami i nauczycielami. Atmosfero wy­
chowawcza szkoły jest akceptowano przez 
badanych uczniów” — stwierdza się we 
wnioskach z badań. Dodajmy w tym miej­
scu, że syn pana J.A. badany nie bił, 
gdyż rodzice nie wyrazili na to zgody. Nie 
bauano również jeszcze jednego ucznia tej 
klasy, z przyczyn losowych, jak stwier­
dza się w pisemnym podsumowaniu ba- 
d; ń.
’ Kolejna skarga J.A. do bielskiego ku­

ratorium: (...) utwierdzacie dyrektorkę w 
przekonaniu, że w naszym kraju nie obo­
wiązuje żadne prt wo i sprawiedliwość, 
ale wystarczy mieć dobre plecy, koliga­
cje i sieć znajomości z osobami, które za 
wszelką cenę tuszują zlo, bez względu na 
skutki społeczne i etyczne. (...) Czekaniu 
na usunięcie dyrektorki w trybie pilnym”.

W liśeie mieszkańców Oczkowa do kura­
torium, podp sinym przez 22 osoby czyta­
my m.in... że jego autorzy sprzeciwiają się 
szkalowaniu dobrego im enia szkoły, że to 
J. i paru jego zwolenników utrudnia roz­
budowę sckoly, a w tym m.in. planowaną 
na wiosnę tego roku produkcje cegły, kfóia 
ma być spożytkowana przy rozbudów e.
Pan J.A. w rozmowie z dziennikarzem żi - 

ehowuje się spokojnie .punkt oo punkcie 
wyluszcza swoie pretensje. Walczy — jak 
mówi — nie tylko o sprawiedliwe traktowa­
nie syna, ale też przeciwko zastraszeniu wsi 
przez dyrektorkę szkoły. 'io ona — jego zda­
niem — doprowadziła do tego, że ludzie 
stall się as| ołecznl. wolą nilczeć w oba­
wie o stopnie 1 sposób traktowania 'woich 
dzs?ci. To właśnie dlatego maz dyrel torki 
został przewodniczącym społecznego komi­
tetu iczbudowy szkoły. Podczas zebrania

W związku z artykułami w tygodni­
ku „Veto", opisującymi tragicz­
ne przypadki zaczadzeń w ła­

zienkach bielskich osiedli, podniosło sue 
w Polsce wielkie larum. „To skandal!" — 
słychać zewsząd gromkie wołania, lyr 
głośniejsze, im dalsze od Bielska. Naj­
więcej gniewnych okrzyków pada pod 
adresem Beskidzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, chociaż nie oszczędza się też 
władz województwa bielski-go.

Tymczasem, gdyby ktoś zadał sobie 
trud rzetelnego zbadania sprawy, musiał- 
by dojść do wniosku, że nie dotyczy ona 
tylko Beskidzkiej Spółdzielni. Bielska- 
-B’ilej czy województwa bielskiego 
Wczak w sasiedn.m województwie kato­
wickim. jak informuje . Dziennik Zacho­
dni” z 12 stycznia 1988 r.. tylko w roku 
ubiiglvm ulecfc śmiertelnemu zaczadze­
niu gazem 80 osób!

— Gdy ukazały się artykuły w „Velo", 
dzwoniło do nas chyba poi Polski _ pró ­
bą o udo: cpuieme golowego rozw.ązania 
probh mu wentylacji. W tym jednak pro­
blem że w z\ sadzie do dz takiego roz- 
rc c "da nie mamy — mówi prezes Za­
li u. i, BSM Ilcmyk Żuchowski.

Juk wiadomo, trzy sin c teh i wypadki 
/.i J. i nia w łr.ziciik„ri h (pi^uli-smy o 
ni li n. lufflirh Kromki , wydarzyły 

adln Beskid,“kim " lalach 191'0- 
H2 ł skidzk i u bvlo w -akze jed.ne

B eb ku ' no belo n zatruć*«,  h w
r b *.  rdlu h. w tym — w hotelach 

,i • veh FS W nrzy l Spóldziel- 
I * *. W Omie w latach 1979 -87 w Biel- 
skU ’mzvlo « e 16 prîvn.idkow śmier- 

h ratri « tlenkiem • ' w biidyp- 
I li z > .-• m pi« *,n łazienkowymi
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Pi ze ofim nil lvic dlatego bv uspra­
wiedliwić Beskidzka Spółdzielnie Miesz- 
1 aniowa, ile no to, by uzmysłowić czy­
telnikom, iż sprawa wadliwych instalacji 
gazowych i kanałów wentylacyjnych ma 
o wiele szersze *-ozmiary,  niż cheieliby to 
przyznać niektórzy gniewni panowie z

Niewidzialny merderca
Warszawy. To zresztą, .jak BSM próbo­
wała uporać sie v. ty in dramatycznym 
problemem, daje sporo do myślenia.

Okazuje siç. że spółdzielnia ta zleciła 
Polskiemu Związkowi Inżynierów i Te­
chników Budownictwa wykonanie powy­
padkowej ekspertyzy w Pstonadzie 1981 
r.. nawiasem mówiąc, do artvkule ..Czad’’ 
zamieszczonym w ..Kronice” Ekspertyza, 
dokonana przez rzeczoznawco PZiTB. inż. 
Emanuela Po.skcra, była gotowa w maju 
1982 r. Wynikało z niej, że przyczyna za­
trucia się czadem mieszkańców bloku 
przy ul. Stcrniczej 8 bvlo cofanie sic sna- 
lin do łazienki. Wiadomo było, żc wenty­
lacja grau ifarv jiia w wielkopłytowym 
svstcmic WK70 nic zdaie egzaminu w 
górskim terenie. N»kt jednak nie pofra­
fii odpowiedzieć na nvfanir, co zrobić- 
by wentylację usprawnić.

Ekspert PZiTB zaleci] tymczasem za- 
ir. sini owinie próbnego wywietrza ka ty- 
d<i Casi” w fe aln' ni pionæ w^ntvlacyj- 
nyi m ży ul. Sie. niez« î F Spółdzielnia 
ch zon-Ja tero w roku 1982 Zainstalowa­
no również wywietrznik: tvpii „Meidin- 

bloknch erzv ul M ehałowi<*za  50 
M »cwskleco In, P prowadzi! 

vCzni bii i.ťiie nr Hnct{o eęzem- 
• ii*.  , n? n<«dstawÀ< 'i.;n‘ch doświad- 

I -ń usprawniał 0.1 z biePem de-
finltywnei ndnnv iedzi '-i; du r I / J’od- 
no v • 1 tynu skon-
ł riKp.Ca• e >,■ J eh P mn»ł udzieli^

dêDÎcrû w insrcti roku!

Przedtem iednak so iłciziełnił n.re. k- 
niuwi . ni«1« e w >. h zasooaeh bu. r 
q identycznych iak te z Beskidzkiej sv- 
1-mach wentylacyjny cli zastosowały za­

lecenia wymkniace z koleinei eksperty­
zy inż. Poskcra. vzykonanei tym razem 
na zlecenie Prokuratury Rejonowej wr 
Bielsku-Białej. W roku 1986 zostały więc 
wycięte żaluzje i przegrody blaszane w 
wyrzutniach dachowych, powodujące — 

zdaniem eksperta — dławienie ciągów; 
pozostawiono tylko daszki przeciwdesz­
czowe, nie bardzo jednak chroniące przed 
deszczem — pojawił sie więc problem 
zalewania mieszkań na najwyższych kon­
dygnacjach...

Dziś projekt nowych wywictrzaków 
jest już gotowy, poza inż. Poskrrcin nikt 
jednak nic gwarantuje na sto procent, żc 
będą one skuteczne. Więcej: spółdzielnia 
ma ogromne problemy z ulokowaniem 
zamówień na ich svykonanie, bowiem wy­
magają stosowania nietypowej technolo­
gii. a poza tym — ich ewentualna nie- 
sorawność wiaźe sie z dużym ryzykiem. 
Wszystkie instytuty naukowe, do których 
zwracała sic spółdzielnia z prośbą o po­
moc (..Inwestoprojckl” w Łodzi, „SDIS” 
i „Instal1* w Warszawie) wykręciły się 
sianem. Zaś Ministerstwo Gospodarki 
Pr drzennei i Budownictwa przysłało w 
1 isTonadzie roku ubiecle?o.. wvkaz fa­
chowej lii era tury, roorzadzony nota be­
ne n pod lawie ekfioertvzv n. Poskera.

— W i’.’sr?/ fylko gloéno krzyczą, szuka 
• ę wi tych „na dole"’, ale tak naprawdę 
Miki nip wie, co robić żali się pręze 
Z « Hiw' li'. 1 trudno z nim nip /go-

1

W m skierowanym przez wojewodę 
b kiego dó ni.nivtra budownictwa (sty- 
cz»*n  ioku »vežjji < ( zytam

,.W tnu lone opracowania (2 os Be~ 
' yo A /) r idy {...) tcinatem po-

I' i Rady Tet-hnicznc] %.lnwe topro~ 
.ei’-ru’ Katnwife — yedno.*  ł ki autorskie i 
b / /’ ków osiedla. Podrdzenio to odbyło 

(. dnia 27 04.1987 r. 2 ud2 alem przedsta­
wia eh nauki Centralnych O rodków Ba- 
dawt ych Resortu (...) a także Minister­
stwa Budownictufa. Gospodarki Prze- 
str?ennnoj i Komunalnej. (...) Omówione 
na posiedzeniu zagadnienia (~..) unaoczni­
ły, że na obecnym etapie nie posiadamy 
przepisów i unormowań zapewniających 

bezpieczne projektowanie, wykonawstwo 
i użyikozcanie kanałów wentylacyjnych i 
spalinowych, a tym bardziej przewodów 
zbiorczych. Nie są prowadzone również 
badania nad skutkami wprowadzonych do 
powszechnej realizacji rozwiązań syste­
mowych, niosących w sobie zaorożenie 
dla życia ludzkiego (l — AO). Zebrane 
gremium, powołując się na obecny stan 
wiedzy i rozpoznania, nie potrafiło wska­
zać jednoznacznie na przyczynę zaistnia­
łych wypadków śmiertelnych w Bielsku- 
- Białej, ani też nie potrafiło określić spo­
sobu radykalnego usunięcia (. .) zagroże­
nia w istniejących budynkach**

Projektant osiedla, katowicki „Inweso- 
projckt”, nic poczuwa sic do winy, twier­
dząc, żc zachował wymagania zawirowa­
ne w polskich normach budowlanych. In­
nego zdania był jednak Sąd Najwyższy, 
klóry w dwóch rozpatrzonych do tej po­
ry sprawach dotyczących śmicitclnych 
zatruć uznał winc zarówno projektanta, 
jak i wykonawcy, KBO ..Beskid”, zasą­
dzając od tvrh instytucji odszkodowanie 
na rzecz rodzin ofiar wypadków.

— Rzeczywiście zg.id a sic <nż Po- 
>V.er wymagania normy tały cho­
wane. ale ja tę normę narwałem W] rost 
w Hicie do Polskiego Komitetu Normali­
zacji. Miar i Jakości ..szkodnięzką i sabo- 
tażyztką im.*!  gospodarki i budcwnic- 
twa!".

Chodzi o normę FN-59/B-10125 Norma 
jak wynika z odpowiedzi prze Junej 

1 uer1 ,ri PZiTB faktyczni! ma zostać 
znowelizowana. Tymczasem jednak nadal, 
w oparciu o iei wskazania, instaluje się 
na budynkach ..dziwolągi” jak mówi inż. 
Posker nie spełniające swej roli, w’^cz 
duszące ci gi wcntulacyjne i spalinowe. 
Przykładem osiedle Karpackie, gdzie w 
czasie wiatrów halnych urządzenia te po­
wodują nawiewanie zimnego powietrza 
do kuchni, łazienek i pomieszczeń wc, a
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CO ROBÍC?

ich

NIE MA WYJŚCIA?

za-

Problem w

ANDRZEJ OTCZYK

to
są

niedoskonałości urządzeń technicznych do­
stępnych w kraju...

sa to pora- 
czasu usu- 
Kst wręcz

1 drugiej 
się warun-

w wielu przypad- 
„móc”. 
chcieć.
jednak

się zainteresowania 
organizacji partyjnych 
bezpiecznej i higienicz- 

dobra tradycja

PS. Ewentualna zbiežnosř fikcyju> cl ini­
cjałów, które zostalv użyte w tym tekście 
z rzeczywistymi imionami i nazwiskami jest 
przypadkowa.

są 
nie 
oświa-

za 200

ł tak, zamiast spokoju i konsolidacji sil 
przy rozbudowie szkoły, która ma jedne 
z gorszych warunków lokalowych w v o- 
jewód?lwie, wieś traci energię na spory...

Specjalny zespół powołany do zbudania 
sprawy przez KM PÍPR w Żywcu 
stwierdza m.in., że „Niektóre sprawy po­
ruszone w skardze znajduje częściowe po­
krycie i wymagają natychmiastowego 
działania ze strony odpowiedzialnych za 
to instytucji”. Bo i rzeczywiście, wiełu 
zarzutów nie da się udowodnić, wiele jest 
po prostu gołosłownych, ale są też i ta­
kie, które się potwierdzają, co zaświadcza 
również sprawozdanie z badania konflik­
tu w Oczkowie, sporządzone przez Kura­
torium Oświaty i Wychowania w Biel­
sku-Białej po kilku wizytacjach, kontro­
lach i konti onracjach stron. W szkole ka­
rano uczniów klęczeniem, dzieci lep.ej 
znały tu kary niż nagrody, a na przy­
kład pani od wychowania fizycznego ka­
zała uczniom robić przysiady i zależnie 
od ich ilości wystawiała oceny — 
— czwórkę, za 250 — piątkę.

1 Częstochowskiem — 
.rz.ec.i latach naj- 

póprawę warunków 
miejscu dociekać, w 
skutkiem nledocenia- 

i przez przedslęblor-

Inż. Posker pokazuje mi jeszcze .,-Al­
bum urządzeń wentylacyjnych", wydany 
przez ..Arkady1' w roku 1957. w którym 
jest mowa o tym, że wywietrzaki żalu- 
Ziowe (a wiec takie, jak w oś. Beskidz­
kim) można stosować tylko przy wenty­
lacji mechanicznej, gdy wywiewane 
powietrze nie jest zanieczyszczone gaza­
mi trujacvmi. i tylko w wypadkach ko­
niecznych. uzasadnionych warunkami lo­
kalnymi.

Jak widać, zakres zagadnień związanych 
z eksploatacją uieloczerp.lnyeh piecyków 
gazowych jest ogro.m.y i zrzucanie ich 
na barki jednej spółdzielni można nazwać 
tylko chowaniem głowy w piasek. Po­
trzebne są zdecydowane, skuteczne działa­
nia w oparciu • decyzje podjęte na szcze­
blu centralnym — i to nie tylko w zakre­
sie projektowania, ale i naprawiania te­
go, co zrobiono źle. Minister budownic­
twa powołał w związku z tym specjalny 
zespół, miejmy nadzieję, że wywiąze się 
on szybko i dobite ze swego zadania. Dla 
spółdzielców w Bielsku najpilniejsza jest 
odpowiedź na pytanie, czy urządzenia za- 
orojektowane przez inż. Poskera będą 
rzeczywiście funkcjonowały bezbłędnie. 
Ważne jest również rozstrzygnięcie kwe­
stii finansowania prac związanych z usu­
nięciem wad technologicznych; tylko w 
jednym osiedlu ich koszt oszacowano na 
40 min. trzeba bowiem nie'tylko wymie­
rne wywietrzaki. ale i podwyższyć ka­
nały wentylacyjne. Skoro zawinili twór- 
” wadliwych norm. dlaczc"o koszty ma- 

ia ponosić członkowie —A’d :cl-: 
kaniowveh?

podczas deszczów dla odmiany — zalewa­
nie najwyższych kondygnacji. Jako mie­
szkaniec tego osiedla ootwierdzam te 
spostrzeżenia inż. Poskera w całej pełni. 
Na szczęście, w osiedlu tym nie ma za­
grożenia spalinami z piecyków gazowych, 
bowiem ciepła woda dostarczana jest 
centralnie.

Szczególnie dużo nieprawidłowości za­
notowali inspektorzy w dziedzinie wy- 
nSgrodzeń za pracę. Na 170 przeprowa­
dzonych w roku- ubiegłym kontroli błę­
dy. polegające na niewłaściwym nałicza- 
Ahi wyr i grodzeń, wykryto aż w 126 za­
kładach. Inspektorzy PIP spowodowali 
wypłacenie w tych zakładach ponad 15,6 
niln zł zaległych należności lub wyrów­
nań zaniżonych świadczeń ,— oczywiście 
na rzecz uprawnionych osób.

Rzecz charakterystyczna: rzadko kiedy 
zakiaoy „mylą Sie” na własną nieko­
rzyść. Fakt ten dezawuuje częste skąd- 

jnąd tli maczenia, że przepisy fiskalne 
sa tak bardzo płynne, iż tylko nieliczni 
księgowi nadążają za nimi. Raczej nale­
żałby- mówić o zwyczajnych zaniedba­
niach. a nawet, w skrajnyęh przypad­
kach. o nieliczeniu się z interesem pra­
cownika. Za to bowiem nie grozi żadna 
kara; gorzej gdy stroną poszkodowana 
jest zakład pracy.

Prawie połowa spośród 88 kontrolo­
wani cn zakładów mogła się też w. ubie­
głym roku ,.poszczycić” nieprawidłowo
zaw ieranymi i rozwiązywanymi umowa­
mi c pracę. Szczególnie razace uchybie­
nia wystąpiły 
umów ■ Czyniono 
oenrennym 
miaru rozw-iazania 
zsk’adowa organizacją związkową. Zda­
rzało sie i rozwiazywanæ umowy Lez 
wypowiedzenia, z datą wsteczną. Częsty 
był brak pouczeń o środkach odwoław­
czych.

Czas pracy był przedmiotem 8 kontro­
li, uchybieni*  odnotowano w 16 zakła­
dach. Polegały one głównie na przekra­
czaniu limitu godzin nadliczbowych; w 
7 zakładach stwierdzono nieprawidło­
wości w zakresie ' nrzest-zegania czasu 
p—icy na stanowiskach- szkodliwych.

Nawet w dziedzinie tak bardzo, zunwa- 
łoby sie, obligującej zakład do uczciwości 
i rzetelności, jak naliczanie i wypłacanie 
i w.adczen z tytułu wypadków przy pracy, 
Si-.- ierdzeno uchybienia. Polegały one na 
zaniżaniu świadczeń, niewypłacaniu ich w 
terminie, a r.i.wet — w trzech przypadkach 
— n ewypłaceniu ich w ogóle. Na polece­
nie inspektorów p»«cy. zakład wypłaciłby 
blisko 1.2 min należnych świadczeń bądź 
wyiównań wraz z odsetkami za zwlokę. 
N e popisało się szczególnie Kółko Rolni­
cze w Ł.odygowicaołi które nie wypłaciło 
stosownych świadczeń (łącznie 350 tys. zł) 
rodzinie pracownika zmarłego w wypadku 
prz.y pracy.

i RÓiemeż ochrona pźacy niloducisĄiych i 
kobiet lite okazała się zbyt mocną Itrom 
przedsiębiorstw ni.szei « województwa: od 
jednej trzeciej do połowy kontroli ujawi.i- 
io I w tym względzie nieprawidłowości. 
Mlci.ociřnych zatrudniano przy 'pracacl za­
broń onycii. bez wymaganych badań profi­
laktycznych. w. porze nocnej lub w godzi-

1'eitychczasowe nasze dywagację, 
rewno te dotyczące bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy jak i te związane z prze­
strzeganiem prawa pracy, nie nastraja­
ją. rzecz jasna, optymistycznie. Okazuje 
się bowiem że nasze województwo nie 
tylko nie nadąża pod tym względem za 
krajową czołówką (która przecież nie 
posuw*  'się naprzód sprinterskim . kro­
kiem). ale w wiełu dziedzinach notu­
je wręcz regres. Dlaczego?

Wyaaje się, że winowajca głównym 
jest nie tyle kryzys ekonomiczny z jego 
wszystkimi negatywnymi skutkami, ile 
— nie boję się tego sformułowania — 
k-yzvs świadomości. Świadomości zagro­
żeń wynikających ż nieprzestrzegania 
przepisów bhp. I to nie tylko w halach 
fabrycznych, przy maszynach, ale i w 
dyrektorskich gabinetach

Kolejne etapy reformy gospodarczej 
stawiają przed zakładami wyłącznie 
zadania natury ekonomicznej. Na takich 
kategoriach, jak wydajność, zysk, sprze­
daż, skoncentrowała się zatem uwaga 
kierownictw przedsiębiorstw. Jednocześ­
nie cciaz większy procent samych pra­
cujących objęły nowe zasady wynagra­
dzania. wiążące ściślej niż dotychczas 
plącę z wydajnością przy maszynie. Na 
dalszy plah zeszło więc zachowywanie 
niezbędnej ostrożności, a nawet troska o 
własne zdrowie.

Tak więc, pozytywnym w sumie ten­
dencjom o charakterze ekonomicznym 
zaczęło towarzyszyć pewne „zdziczenie” 
jeśli chodzi o warunki pracy. Dobrym 
przykładem są tu klubowe brygady re­
montowo-budowlane, w których, co 
prawda zarabia się sporo, ale które — 
według inspektorów pracy — mają wa- 
runki bhp na poziomie dużo gorszym od/ 
przeciętnego. Ow zanik kultury pracy, 
treski o pracownika, był tym głębszy, 
im poważniejszemu załamaniu legły or­
ganizacje troszczące się niejako „z urzę­
du” ó środowisko pracy. Myślę głównie 
o związkach zawodowych, które potrze­
bowały kilku lat, by powrocie do zna­
czącej rangi w zakładowych h erarchiach; 
wy-azem — oby przejściowej! — niemo-

nach nadliczbowych, na sianewiskach p_a- 
cy zt rganizowanych niezgodnie z wymofia- 
r- bhp. Podobnie biło w przypadku ko 
biel, które również zatrudniano przy pra- 
c.tcl! zabronionych, bez wymagał ych bad^ń 
lekarskich N ijw ecej dotyczących pań u- 
chybleu wiazało sę wszak z zaniżaniem 
w-nr aru urlopu wypoczynkowego przysłu- 
grp.cego po powrocie z urlopu wychowaw­
czego. Urlopy to zresztą problem szerszy, 
bcw.em w potowie kontrolowanych zakła­
dów stwierdzono spore zaległości w 
wykorzystaniu przez pracowników.

przy rozwiązywaniu 
to np. w okresie 

przy braku konsultacji za- 
umowy o prace — z

Dopo; ic Inak Audy e usianą 
iii< te. warto chyba przypomnieć kilka 
pidkt -znych lad dla m :ki 'iców blo­
ki.w wyp lżonych w w .r c-rpaîne pie-

■ ki gazc Ryzyko ..cofnięcia sio" spa­
lin gazowych wzraeta w okresie silnych 
wiatrów, zwłaszcza halnych. Należy więc 
w tym czasie ograniczyć do minimum 
liinzyslanic z łazienki, nie kąpać się. gdy 
nic ma pozostałych dcmawnlków. w mia­
rę możliwości nic zamykać za soba drewi 
w łazience. Nie wolno absolutnie uszczel­
niać olworow wentylacyjnych w drzwiach 
i ścianach łazienek. W czasie wiatrów 
halnych nie wolno też otwierać okien po 
“ironie zawietrznej budvr.ku. powoduj' to 
bowiem zasysanie nouietrza z zewnątrz, 
i więc i odwracanie e'ngow wentyłaeyj- 
nveh. Zdaje sobie sprawę, że 
<lv nrawie ..wojenne”, ale do 
••'•ecia wad ich przestrzeganie 
''.oniecznośeia.

Zanim pedejmiemy próbę odpowie­
dzi na tytułowe pytanie, jeszcze 
słów kille na temat przestrzegania 
prawa pracy. Państwowa Inspekcja Pracy 

ma i pod tym względem dające wiele 
do myślenia obserwacje. Nie wszyscy, 
jak wynika z tych <bserv.ccji, traktuję 
przepisy państwowe jako obowiq_ujące 
również ich.

Nie oceniając jakiegc kalibru 
przewinienia, sądzę że im podobne 
wyjątkowe w w iejskiej zwłaszcza 
cie. W Oczkowie ujrzały światło dzienne 
przy okazji konfliktu, nabierając tym 
większego znaczenia w toczącym się spo­
rze. Atmosfera we wsi zrobiła się tak nie­
przyjemna, że dyrektorka szkoły nosi s>< 
z zamiarem zmiany miejsca pracy na wła­
sną prośbę. Dość ma już lej nerwówki, 
choc wątpi, czy jej odejście bedzie rów­
noznaczne z zażegnaniem konfliktu...

EA2.YL TARANTA

— Przedwojenni inżynierowie to wie­
dzieli Dopiero ci późniejsi powymyślali 
różne „genialne" rozwiązania, które uczy­
niły z łazienek praiodziwe komory gazo­
wi zżyma sie mój rozmówca

Odrębną sprawa iest kwestia jakości 
wykonania systemów wentylacyjnych. 
Przykład hoteli FSM przy ul. Spółdziel­
ców jest Dod tym wkględem — jak twier- 
g »nz. Posker — niezwykle drastyczny 
wyjątkowym niechlujstwem popisało i 
tam Bielskie 1 rzec! sie biurowo Instalacji 
Sanitarnych. Przewody*  wentylacyjne j 
soaiiimwe maja szczeliny wręcz dziury 
na içh wvlotarh uolozono Juzem” czap­
ki be nnowc. równic, luźno, osadzouv sa­
jme wywietrzaki: ruiy odprowadza • ■ 
svKřinv iSa nieszczelne niektóre / ich 
Z3Ç te tak. że tworzą efekt ..syfonu*  ; na 
225 łazienek, aź 25 piecyków podłączono 
njr do łjrzewodiiu »pa linowy eh. lecz wen­
tylacyjnych !

nie społecznym, zaś prawda jest taka, że 
pieniądze za tę pracę — 200 tys. złotych •Ł- 
■otrzymało 5 osob, a wśród nich mąż pani 
dyrektor oraz iCh dwoje dzieci. Metody 
stosowane przez szkołę w nauczandu i wy­
chowaniu często — jego zdaniem — są ra­
żąco sprzeczne z powszechnie przyjętymi. 
Twierdzi» że chętnie pomógłby w rozbudo­
wie szkoły, kiedyś zresztą brał w tym czyn­
ny udział. W takiej atmosferze jak jest 
obecnie nie widzi jednak tej możliwości. 
Postanowił syna, ucznia ósmej klasy, prze­
nieść do innej szkoły. Złożył już w tej 
sprawie stosowne podanie. Nie będzie pier­
wszy: podobnie uczyniła matka jednej z 
uczennic.

rïoztuawiam z dyrektorką szkoły, kobiety 
energiczną, rezolutną. W zawodzie pracuje 
już 22 lata. Stwierdza, że po prostu me 
mogłaby zrobić tych wszystkuch rzeczy w 
etosunku do uczniów, które jej niektórzy 
zarzucają — za duże ma doświadczenie za­
wodowe i sama jest matką, więc zdaje so­
bie sprawę z tego, że syn również mógłby 
mieć podobne kłopoty.

Mówi, że od paru lat nie miała wolnych 
wakacji, bo wspólnie z mężem stara ją 
o materiały budowlane — najpierw do prze­
róbek wewnątrz istniejącego budynku, a 
teraz do rozbudowy szkoły. Owszem, mąż 
wziął zapłatę za wykonanie ogrodzenia, ale 
— po pierwsze — nie było nikogo chętnego 
do tej pracy, a po drugie — niby dlaczego 
ma poświęcać aż tak wiele wolnego czasu 
ócz wynagrodzenia — stwierdza. «

Ja<ośc instalacji gazowych wiąże się z 
jn- » m /agadmeniein, n« które zwróć t 
uwaec: dyrektor Wydziału Budownictwa 
Urz du Wojewódzkie o. Stanisław Zych. 
W / icv otóż mówią o zlej wentylacji, 
pomiia się natomiast milczeniem sprawę 
równie ważną, ieślj nie ważniejszą; dla- 
ezepo krajowe piecyki gazowe funkcjonu­
ją źle, dlaczego zachodzący w nich pro­
ces spalania gazu nic jest pełny? Więk­
szość zatruć czadem to właśnie skutek

cy związkowców było zawieszenie dwa- 
łania Społecznej Inspekcji Pracy.

Nitfc tylko jednak związki zawodowe, 
file i inne organizacje zakładowe mają 
wpływ na w'arunki bhp. Otóż w oeta- 
tnieb latach dało się zaobserwować wy­
raźne zmniejszenie

'zakładowych 
problematyką 
nej -piacy Zanikła też 
urządzania rożnego rodzaju konkursów 
związanych z warunkami pracy, premio­
wania tych, którzy myślą me tylko o tym, 
jak załoga pracuje, ale i jak wypoczywa, 
I rzestały obowiązywać dawne schematy, 
zaś w nowych warunkach zakładowi 
społecznicy jeszcze się nie odnaleźli — i 
skutki są właśnie takie, jak opisane wy­
żej. W dużej mierze są to skutki bra­
ku odpowiedniej atmosfery 
w iróejscu pracy. Moi rozmówcy wska­
zywali wyraźnie, że 
kach „chcieć” znaczy 
tyTm, by rzeczywiście

Nie lekceważyłbym 
istotnej przyczyny pogorszenia 
ków bhp w województwie bielskim — tej 
czysto materialnej. Jej wyrazem jest fakt, 
że wlóśnie nasze województwo — w porów­
naniu z Katowickiem J ~ 
wydało w ostatnich 
mniej pieniędzy na ] 
bhp. Trudno w tym 
jakim stopniu jest to 
nia warunków pracy . 
stwa, a w j’akim zależy od zawartości Ich 
kasy. Tak czy inaczej, procent wydatków 
na poprawę -bhp musi w najbliższym czasie 
być wyższy, o ile zależy nam na postępie 
w tej dziedzinie. Pracę bezpieczną można 
zorganizować i bez większych nakładów 
pieniężnych, ale wyraźnej poprawy higieny 
piacy nie osiągnie się bez poważniejszych 
wydatków.

Oczywiście, środkiem ostatecznym, do­
pingującym do większej troski o warunki 
pracy, są kary pieniężne nakładane na 
niezdyscyplinowanych, w tym — na dyrek­
torów i kierowników jędnostek gospodar­
czych, Chociaż nie lekceważę i tej metody 
przypominania o powinnościach związa­
nych z warunkami pracy, nie bez powodu 
wymieniam ją jako ostatnią. Wierzę bo­
wiem głęboko, że pedagogika pozytywna 
jest nie tylko bardziej humanitarna, ale 1 du­
żo skuteczniejsza od metody kar i nagan.

Rzecz w tym, by wyraźnie zdefinio­
wać i uczynić przystępnymi bodźce mo­
bilizujące do większej troski o warunki 
pracy. I by zachęty te były dostatecznie 
atrakcyjne zarówno dla dyrektora, jak i 
dla tokarza czy kowala. Jest tylko jedno 
„alr”’ jak na razie, trudno wskazać na 
wzorcowe przykłady stosowania takich 
zachęt, bo ich po prostu nie ma.

A uięe jednak — tylko kary?
(AO)

Problem niesprawnych instalacji guzowych dotyczy nie tylko osiedla Beskidzkiego, 
czy Bielska-Białej... Foto: Bogdan Ziarko
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Z Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Bi-Lsku-Białej eti z. zuli, lištny 
wyjaśnienia w sprawie schnię­
cia drzew w naszym mieście.

„W odpowiedzi na nof-tkę pra- 
sotaa zamieszczoną w „.ironire" 
nr 9 pt. „Ginący park’’ uprzej­
mie infor nu jemu, że . irówno 
w Parku Włókninrzy, o którym 
nisze czytelniczka Ài ina Ryłko 
jak i na innych miejskich te­
renach zieleni, wyc.namy witą- 
cznie drzewa suche. W ostat­
nich kilku latach, jak słusznie 
zauważyła czytelniczka w Pi r- 
kú Włókn-ąrzy wycięliśmy kil­
ka suchych kąsztanoiuców. Za- 
siftjhati e drzew w w!w parku 
obserwujemy od 1980 r. Główną 
te jo przyczyną jest zbudowany 
w pierwszej połowie lat 70. 
1’ploi'iąj, który biegne przez 

cały park. W sprawie zasycha­
nia d zew na terenie Parku 
Włókniarzy na skutek niesz. zet 
tvi»> ciepłociągi zwracaliśmy 
się dwukrotnie do Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Energe­
tyki Cwp'nej 'w 1981 r. i 1933 
r I oraz do Wydziału Ochrony 
Srjdowiska Urzędu Miejskiego 
w 1934 r. lecz bez rezultatu. Na 
naszą interwencję w 1981 r. nie­
szczelności ciepłociągu zostały 
v.uů ęte, a drzewa zasychają 
nada", Na ich miejscu n'e moż­
na -sadzać nowych, bo również 
zginą. Naszym zdaňte' ciepło­
ciąg powoduje nie tylko miei- 
s<owe wygrzanie terenu (zgod­
nie z nirmamll ale z czasem 
następuje zmiana stosunków 
wodnych, teren jest odwodnio­
ny.

Jesteśmy mocno zaniepokoje­
ni rasychanteir drzew nie tył­
ku w Parku Włókniarzy, ale na 
teren-,e całego miasta. Drzewa 
zasychają na skutek niekorzy­
stnego działania biegnącego w 
pobliżu uzbrojenia (ciepłociąg.

Zachęcamy Czytdników do dzielenia się z nami swoimi problemami, opiniami i spostrzeżeniami. Czekamy 
na listy, telefony i wizyty w redakcji. Dział Łączności z Czytelnikami pełni dyżur w ka'dq ś odę od godziny 9 
do 15. W pozostałe dni (z wyjątkiem sobót i niedziel) czekają dziennikarze dyżurni. Telefonicznie można się 
z nimi kontaktować pod numerami: 276-37 (Dział Łączności z Czytelnikami) i 25Ó-75 (redaktorzy dyżurni). 
Listy prosimy przesyłać pod udresem: Redakcja „Kromki”, 43-300 Biekko-Bi iła, ul. Dubois 4. Na autorów 
najciekawszych sygnałów czekają co miesiąc nagrody książkowe.

LISTY OPINIE- POLEMIKI
gazociągi dużego zasolenia gle­
by (stosowanie soli w okresie 
zi ny przeciw gołoielzif oraz a- 
sfaltowanie chodników, na któ­
rych rosną drretiia. Co roi u .m 
terenie miasta zasycha 100—150 
drzew, a na nowe sadzenia brtk 
miejsca. W sprawie Parku 
Włókniarzy wystąpimy ponow­
nie do WPEC, o dodatkowe — 
o ile to możliwe, zabezpieczenie 
ciepłociągu”.

Dyrektor 
in». Andrzej Górski

Red.: To bardzo smutne, że 
cywilizacyjna ekspansja zabija 
przyrodę Czy rzeczywiście dla 
ginących w mieście drzew nie 
ma ratunku? Chyba łatwiej 
jest zachowy wać ekologiczne 
normy przy powstawaniu ko­
munalnej zabudowy niż później 
wskrzeszać ginącą przyrodę. 
Miasto bez zieleni przypomina 
betonową puśtymę. Wszyscy 
musimy dbać, aby było inaczej.

CZARNE I ftMJÆ 
W URZĘDACH

„Kitka dni temu przeczytałem 
w prasie jak to jeden z Oby­

wateli został zlekceważony przez 
telefonistkę bielskiego Oddzia­
łu ZUS-u. Ale następnie go 
p-zeprosill! Oczywiście! Po Wa- 
,.ej prasowej notatce. A ja też 
imałem podouny „wypadek”. 
Otóż wszystkim wiadomo, że te­
lekomunikacji brak kabli i 
central. Wiadomo, że >ą trudno­
ści z nowymi amrrata ni telefo­
nicznymi .tp. Ale nie wszyst­
kim w!adomo. że (chociaż jest 
to tajemnica poliszynela) w nie­
których wypadkach brak po 
prostu pp? itaioowych zasad 
kultury! Tak niestety jest w 
Bielsku-B-ałej. To co mnie spot­
kało 28 lutego to też swoisty 
rekord chamstwa. <>tóz w tym 
dniu o godz. 21.30 usiłowałem 
bezskutecznie uzyskać informa­
cję pod nr 9u9 o abonencie w 
Sosnowcu w zw ązku z pilną 
sprawą pogrzebową Ci gniłem 
to prawie przez 40 minut. Bez­
skutecznie Wobec tego zad -wo 
nitem pod nr 237-66 na tzw. 
„kontrolę M/M”. I cóż się oka- 
zalo'> Szanowna Pcni dyżuru­
jąca pod tym numerem nie tyl- 
kp nie przyjęła do wlzdo rości 
mojej reklamacji, iż od 40 mi­

nut nikt się nie zgłasza pod 
909, ale oświadczyła, że muszę 
czekać bo nie mają pracowni­
ków itp. Na moja dalszą argu­
mentację, że mnie to jako a- 
bonenta nie obchodzi potrakto­
wała mnie z „góry” i... bezpar­
donowa — odłożyła słuchawkę' 
Na ponowną moją interwencję 
oświadczyła, że mogę sobie te­
raz dzwonić do rana i pisać na­
wet do prasy i do Telewizji, o- 
na ma to... „gdziei". Brakło mi 
już sił więc poprzestałem >. i 
prasowej interwencji. Stąd mój 
litt do Waszej Redakcji Może 
znów Wasza interwencjo przy­
pomni niektóry” o ich obowią­
zku. (...)"

A. Poipjoszo'ski 
Bielsko Białą

Ked.: Komentarz wydaja sie 
zbyteczny. ikhyś.ny jednak ule 
byli posądzeni o jednost ron ioś< 
w doborze listów przedstawia­
my jeszcze jeden.

„Słyszy się i czyta wiele kry­
tycznych uwag o działalności 
naszej poczty Tymczasem prze­

bywając przynadkowo w osie­
dlu Ku. gackim wstąpiłam na 
pocztę ąby opłacić czynsz, prąd, 
radio itp. Urząd bardzo czysty, 
szybko malejąco kolejka. Przy 
okienku pomyliłam się o kilka­
set zlitých na swoja niekorzyść 
Upierałam się jeszcze przy swo­
im stwierdzeniu, gdy starsza pa­
ni grzecznie stanov.’ zo udowod­
niła mi, że jednefc się mylę. 
Skutkiem tego uratowałam pie- 
niad e, co dla emerytki starego 
portfela nie jest bez znaczenia. 
Ten fakt jednocześnie wystawia 
dobre świadectwo paniom tom 
zatrudnionym. Samo w sobie 
jest to epizod bez znaczenia ale 
w zestawieniu z op'nią moich 
znawmych oraz ich sąsiadów z 
osieďa Karpackiego wiem, że 
kierowniczka i jej personel sto­
le wkładają dużo serca w swo­
ją pracę."

Katarzyna Sojdok 
Bielsko-Biała

Red.: A więc jednak można 
być miłym i uprzejmym. Ludzie 
to doc—iiają...

Proponuję rozważyć

Mistrz drożyzny
„Wszyscy oburzamy się na 

rosnące ceny — pisze w liś­
cie do redakcji p. Stanisław 
Ząbek z Bielska-Białej. — 
Piętnujemy tych, którzy nie­
uczciwie chcą na naszych 
kłopotach zarobić. Niewiele to 
skutkuje, gdyż większość wy­
korzystuje wszelkie możli­
wości dorobienia się. Propo­
nuję, aby w „Kronice” wy- 
d-rehć osobną rubrykę po­
święconą temu problemowi. 
Mogłaby np. nazywać się 
„Najlepszy w podkręcaniu in­
flacji" lub „Mistrz drożyzny”. 
Sądzę, że materiały do niej 
nadsyłaliby sami Czytelnicy i 
z pewnością byłoby co za­
mieszczać.

Na początek podoję przy­
kład, który sam zaobserwo­
wałem. Otóż w tym samym 
dn>u ta sama usługa — prze­

gląd samochodu'— kosztuje w 
Zakładzie Transportu Samo­
chodowego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej 'i 
Mieszkaniowej w Skoczowie 
470 złotych a w Stacji Obsłu­
gi Polskiego Związku Motoro­
wego w Bielsku-Białej 1000 
złotych. Mało tego — w 
pierwszym wypadku usługa 
dotyczyła 11-letniej „Wołgi", w 
drugim 4-letniego Fiata 126p". 
Aby nie było wątpliwości do 
listu autor dołączył dwa ra­
chunki.

Propozycję naszego Czytel­
nika kupujemy, oczekując na 
sygnały od państwa. Aby jed 
nak nowa rubryka nic ogra­
niczała się jedynie do roli 
cennika liczymy, że zaintere­
sują się nią inspektorzy Urzę­
du Cen i Urzędów Skarbo­
wych. (b)

Z RODZIMEGO ALBUWi

Przedstawiona dzisiaj w naszej rubryce pocztówka ma swojq 
historię. P. Ste/an Gawron, mieszkający dzisiaj'w Żywcu, został 
w okresie hi.ierowskiej okupacji jako miody chkpiec wywieziony 
wraz z najbližszq rodzinq na roboty do Niemiec- W 1943 roku do­
tarła do nich wysłana przez krewnych pocztówko z rodzinnej zie­
mi przedstawiajqca widok bielskiego Rynku. Żywiej zabił; serca, 
gdy ni ina było po* ahzeć na znajomy widok. Właścicielowi dzięku­
jemy za umożliwienie opublikowania zdjęcia — pamiątki w naszej 
gazecie.

(b)

Z NOTATNIKA 
<^*IÆDAKTORA  
0 DYŻURNEGO
Oddział Rejonowy BSW „Pra- 

sa-Książka-Ruch* ’ w Bielsku- 
Białej poinformow ał nas, że nie 
zakupił flamastrów typu „Ma­
zak-Market-74”, kt<»re nasz Czy­
telnik uznał za trujące. Spraw­
dziliśmy, rzeczywiście ilamastry 
te nabywać można w sklepach 
papierniczych a nie kioskach 
„Ruchu”, Nie zmieniły się na­
tomiast „walory zapachowe” 
tego produktu. Ostra w ń wkła­
du może przyprawić o bóle gło­
wy, a producent, DMnośląsl e 
Zakłady Artykułów Biurowych 
w- Nowogrodźcu wciąż ostrzega, 
że mazaki nie powinny być u- 
żywane przez dzieci. Warto by 
sprawdzić czy wszystkie skład­
niki produktu są zgodne z pol­
ską normą. (ban)• * *

Naszego Czytelnika z Makowa 
Podhalańskiego irytują zwycza­
je panu jare w miejscowej res­
tauracji „Krokus”. Wydzielono 
tam dwa pomieszczenia dla goś­
ci. W jednym przesiadują ci; 
którzy raczą się mocniejszymi 
napojami i piwem, drugie prze­
znaczone jest do konsumpcji 
posiłków. W porze obiadowej, 
gdy chce się zamawiać do dania 
piwo, należy to uczynić na ra­
ty. Najpierw zjeść obiad, zapła­
cić i przenieść się do sąsiednie­
go pomieszczenia. Łączenie tych 
d vo’h zamówień jest w prak­
tyce niemożliwe.

Kolejną innowacją w „Kro­
kusie” jest pobieranie kaucji 
za butelki, z pitego na miej­
scu piwa. Gdy komuś się śpie­
szy — pisze Czytelnik — lub 
jtsl „honorowy” ten o zwrot 
kaucji się nie upomina. Na 
szczęście obsługa nie bierze — 
jak dc tej pory — kaucji za ta­
lerze. szklanki i sztućce. Wy­
gląda więc na to. że goście są 
wyłącznie kolekcjonerami bu­
telek (ban)

# » ♦
Kierownik kina „Szarotka” w 

Wadowicach Jan Zawiła roz­
wiał wątpliwości naszego Czy­
telnika co do faktu nieuzasad­
nionego zamykania Kasv opisa­
nego w liście do redakcji. Od 
ośmiu lat — czytamy w wyjaś­
nieniu — nasze kino w czwartki 
jest nieczynne o czym widzowie 
są poinformowani w gablotach 
reklamowych. Dzień 21 stycznia 
br„ kiedy autor in,ormaeji 
cheiał dostać się do kina był 
właśnie czwartkiem. Zaprasza­
my go do nas w każdy inny 
dzień. (ban)

• • •
Jedna z naszych Czytelniczek

„odzieLU a się z redakcja swoimi 
wątpliwościami co do sposobu 
naliczania, podwyższonych prze­
cież, opłat za wodę w miesz­
kaniach spółdzielczych. Opłaty 
ża wodę naliczą się mianowi­
cie, stosując przelicznik w pos­
taci jednego metra kwadrato­
wego mieszkania. Im wieksze 
mieszkanie — tym większa o- 
płata. Tymczasem z faktycz­
nym zużyciem wody bywa róż­
nie. Obecnie wielkość rmeszka- 
nia nie zależy przecież wyłącz­
nie od ilości osób w rodzini- 
Przy braku liczników wody 
trzyosobowa rodzina płaci tyle 
samo, co rodzina sześcioosobo­
wa, przy założeniu, że mają 
mieszkania o takiej samej po­
wierzchni. Czy to sprawiedli­
we? (tar)

* * *
Ostatni przystanek autobusu 

nr 26, wieczór. Wiatr, deszcz, 
czy śnieg, a kierowca i tak 
wpuszcza oczekujących pasaże­
rów do wozu tuż przed odjaz­
dem. Kiedyś było inaczej: moż­
na było schronić się przed nie­
przychylną aurą w .wozie na­
wet na 10—15 minut przed je­
go odjazdem. Wiaty na przy­
stanku nie ma. więc pasażero­
wie maja marznąć i moknąć? 
—; zapytuje nasz Czytelnik (tarł

* * •
Pan Edward Wydra mieszka­

jący przy ul. Krasickiego 15/11 
w Bielsku-Białej nie może od 
paru lat doprosić się w ADM 
nr 3 o wymianę wadliwie dzia­
łających grzejników. W miesz­
kaniu zimno, choć tegoroczna 
zima stosunkowo łaskawa. Są­
siadowi grzejniki wymieniono, 
jemu — nie, choć fachowcy o- 
glądali i grzejniki i mieszkanie. 
Skończyło się na pokiwaniu 
głową, ze zrozumieniem spra­
wy oczywiście... (tar)

« * »
Jak bumerang wraca na na­

sze łamy sprawa sprzedaży de­
ficytowych towarów za surow­
ce wtórne. Wśród tych towa­
rów jest szczególnie poszukiwa­
ny — papier toaletowy za ma­
kulaturę. Niestety, w wielu 
przypadkach tylko teoretycznie. 
W praktyce bowiem często się 
zdarza, że — mimo posiadania 
zaświadczenia o sprzedaży ma­
kulatury — papieru toaletowe­
go w sklepach nie ma. Zasad 
transakcji w.azanych co do sku­
pu surowców wtórnych 1 sprze­
daży za nie deficytowych towa­
rów nie odwołano, bo mają one 
— takie były założenia — akty­
wizować skup surowców wtór­
nych. A ludzie 1 tak myślą 
swoje. Przecież nie dla kilku­
dziesięciu złotych dźwigają do 
punktu skupu makulaturę, lecz 
po to, by kupić papier toaleto- | 
wy.„ (tar) ■

ZAWÓD 
---------------- -  

WOJSKOWY
Tym chłopcom, którzy w tym 

roku koňczq szkolę poďstawowq 
i zastanawiojq się nad wybo­
rem dalszej drogi życiowej pro­
ponujemy naukę w liceach 
wojskowych.

Część l-'cn placówek ma chara­
kter specjalistyczny: muzyczny i 
t lotniczy, część ogólnokształcący. 
O przyjęcie do Wojskowego lice­
um Muzycznego w Gtfafeięu mo­
gą ub.egac się elewi orkiestr woj-' 
skuwych, absolwenci ;zkół muzy­
cznych I stopnia t uczniowie 
szkół muzycznych II stopnia. O- 
bov.Tiązuie wiek od 15 io lii lat. 
Licea lotnicze zt udu ją się w Dę­
blinie i Zielonej Górze. O przyję­
cie dn n.cłi mogą się ubiega-- kan­
dydaci, któi :y posiadają obywa­
telstwo nolskie, ukończyli szkołę 
podstawową, nie mają więcej niż 
U lat t posiadają odpowiednie 

. zdolno-ci fizyczne 1 psychiczne 
stwierdzone odpowiednimi- bada­
niami. . P.sei.me prośby o przyję- 
pie naležv składać do 15 kwietnia.

Ostatnio dużą popularnością 
wśród młodzieży cieszą się ogól- 
i>Okszt łcące l.ce-i wojskowe. Jest 
ich pięć: w Częstochowie, Lubli­
nie, Ols-tynie, Toruniu i Wrocła­
wiu. Realizują one neli.y program 
sokoły Średniej z zastosowaniem 
ele nenł nv politechńizacj , kom­
puteryzacji, cybernetyki i imor- 

-matyk. w procesie nauczania. 
Wszys'kle przygotowują do ,w. 
jęcia studiów wyższych w szkol­
nictwie wojskoivym. O przyjęcie 
do tych szkół mogą się ubiegać 
kandydaci, którzy moją obywatel­
stwo pojskie. ukouczyli szkole pod- 
,lawową, posiadają odpowiednie 
warunki zdrowotne. Ponadto 
przy pi ty iiuowraiuu do liceów o- 
Rólnoksz'alcą :vcii — także lotni­
czych — nieznędna jest pisemna 
zeocIS rodziców na pod ;cie na- 
ukl ł kontynuowanie jej w jednej 
z wyższych szkół ofjcersklcli. 
Kandydaci zdają egzaminy z ma­
tematyki. języka polskiego oraz 
podlegają sprawdzianom spraw­
nościowymi.Ubiegający się o przyjęcie do 
liceum wojskowego powinni do 
15 kwietnia złożyć w najbliższej 
wojskowej koi.ie:idzlc uzupełnień: 
podanie, własnoręcznie napisany 
życiorys orar opinię ze szkoły 
podstawowej. W trakcie nauki w 
liceum uczniOwiŁ korzystają z be- 
znłatnego zakwaterowania w in­
ternacie, otrzj tnują ubiór szkol 
ny, wyżywienie, podręcznik*  i ma­
teriały szkolne. W okresie ferii 
wakacyjnych po I, II i III roi u 
nauki organizuje się bezpłatne 
•■■zytygodtaow J obozy szkoleniom 
w Uczniowie korzystają również 
z i ?ril zimowych 1 wiosennych.

Przypominamy numery tclefo 
nów, pod które można dzwonić w 
celu uzyskania informacji na te­
mat szkoln.ctwa wojskowego: 
B‘cls«,ó-Btata 240-5., w. 217, Cie­
szy u: zt7-8r. Oświęcim: 2S5-51, Ży­
wiec: 36-60

(b>
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„SPOŁEM" 
POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW 

w Bielsku-Białej

ogłasza
nabór pracowników wykwalifikowanych do.SDH „Klimczok" na sta­
nowiska:

C kierowników stoisk art. przemysłowych
• kierowników stoisk ort. spożywczych
• sprzedawców stoisk art. przemysłowych i spożywczych
• dekoratorów
• ślusarzy, hydraulików.

Pracownikom niewykwalifikowanym zopewnia się 3-miesięczne przy­
uczanie do zawodu sprzedawcy.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Pracown.czych SDH 
Bielsko-Biała, wejście od ulicy Cyniarskiej, III p., pokój 21, tel. 2CI-60. 
Nie przyjmujemy pracowników, którzy po'zucili pracę. Kr. 193

WYTWÓRNIA 
SILNIKÓW WYSOKOPRĘŻNYCH

»ANDORIA«
34-120 Andrychów, ul. Obrońców Stalingradu 128"

zatrudni pilnie
ELEKTRYKÓW LUB ELEKTROMECHANIKÓW

do służby utrzymania rucnu w Dziale- Głównego Energetyka.
Wytwórnia zapewnia:
—- warunki płacowe wg zakładowego systemu wynagrodzeń (do 

omówienia na miejscu)
— premię rcgulaminowg
— wysługa lat od 5 do 20%
— nagrody jubileuszowe za 25, 30, 35, 40, 45 i 50 lot pracy
— ekwiwalent pieniężny za węgiel
— zakwaterowanie w hotelu robotniczym dla samotnych
— mieszkanie zakłodowe do 2 lat dla pracowników posiadających 

rodzinę
— treayt na zagospodarowanie w wysokości 50 tys. zł dla absol­

wentów szkół zawodowych i średnich, podejmujących pierwszą 
procę

— kredyt na poprawę warunków mieszkaniowych w wysokości 90 
tys. zł dla powracających po odoyciu służby wojskowej i podej­
mujących pracę w ciągu 30 dni

■— przyjęcia w romach porozumienia między zakładami
— możliwość podnoszenia kwalifikacji w różnych typoch szkół śred­

nich i wyższych oraz doskonalenie kwalifikacji na kursach, stu- 
dioch podyplomowych.

Oferty prosimy kierować osobiście lub łisrownie do dziołu Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawadoweoo 34-120 Andrychów, ul. Obroń­
ców Stalingradu 128, p. 110, tel. 532-40, wewn. 208, 210.

Kr. 194

SCHRONISKO 
DLA BEZDOMNYCH 

ZWIERZĄT 
w Bielsku-Białej, 

ul. K. Wielkiego 8 

zatrudni:
• pracowników do obsłu­

gi zwierząt
• konserwatora na 1/2 

etatu
• brygadzistę procujące- 

90
• referenta d/s admini­

stracyjnych
Kr. 198

SZPITAL KOLEJOWY 
W WILKOWICACH

»DNI
NATYCHMIAST 

na korzystnych warunkach 
placowych : .
• pielęgniarki
• salowe
• specjalistę d/s zaopa­

trzenia
• kucharzy
• praczki
• pomoce kuchenne.
Zopewnia się dodotki broniowe 
ministra komunikacji: betplałne 
i usługowe przejazdy kolejowe, 
deputat opałowy 3.600 kg oraz 
ekwiwalent za umundurowanie: 
Przewiduje się możliwość za­
kwaterowania pielęgniarek sa­
motnych w pokojach 2- i 3-oso- 
bowych.

Kr. 199

GIEŁDA PRACY W MPK
MlEiSK'E PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w EieJsŁu-Biołej, ul. Długa 50

ZAPRASZA M IDE IW
która odbędzie się w poniedziałek 28 marca i we wtorek 
5 kwietnia 1988 r., w godzinach od 10 do 14.

Wszystkich chętnych do podjęcia pracy w MPK zapraszamy do 
świetlicy no III piętrze budynku administracyjnego.
Oferujemy pracę w zawodach:
— kierowca autobusov.y,
— mechanik samochodowy,
— ślusarz, blacharz samochodowy, spawacz, monter wod.-kan.,
— pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia w w/w za­

wodach,
— ponadto kandydatów do przeszkolenia na kat. „D" prawa jazdy. 
Przedsiębiorstwo zopewnia:
— warunki płacowe w/g nowego zakładowego systemu wynagro­

dzeń,
— nagrody jubileuszowe za 10, 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50 lat,
— wysługę lat od 5—20%,
— bilety wolnej jazdy dla pracowników i członków rodziny, będą­

cych na utrzymaniu pracownika wartości około 2.000 zł no 
członka rodziny,

— wczasy i kolonie w ośrodkach wypoczynkowych w kroju i za 
granicą,

— ekwiwalent zo deputat węgląwy,
— pożyczki mieszkaniowe po 3 lotach pracy,
— możliwość skierowania do pracy za granicą po 2 latach pracy. 
Podejmując pracę kierowcy autobusowego masz możliwość otrzy­
mania pożyczki na zagospodarowanie w wysokości 100.000 zł, która 
ulega umorzeniu po 3 latach nienagannej procy w MPK.
Dojazd autobusami MPK linii: 1, 14, 24, do końcowego przystanku 
w Parku Ludowym i dojście do przedsiębiorstwa okoto 3 min. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich zainteresowanych!

Kr. 195

FABRYKA SPRZĘTU SZPITALNEGO 
w Żywcu, ul. H. Sawickiej 1

POSZUKUJE
Wykonawcy robót związanych z adaptacją istnieją­
cego obiektu garażowego, na zajezdnię wózków 
akumulatorowych.
Przewiduje się następujący zakres robót*
• adaptacyjne roboly budowlane (wyburzeniowe, 

murowe)
• roboty instalacyjne (CO, wod.-kan., elektryczne, 

wentylacji ogólnej).
Informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia i udo­
stępnia do wglądu odpov.iecniq dokumentację tech- 
nlczno-kosztorysowq: Dział Inwestycji, tel. 2415, 
telex 035432.

Kr. 196
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UCZNIOWIE
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Eielsltu-Biołcj, ul. 8 Marca 13

"Ł Bit IGtllSZiNIfi

Kr. 197

Bielsku- 
82 oraz 
Bielsku-

na I rok nauki zawodu w roku szkolnym 19Í8/I9 
o specjalności:
# MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 

(z prawem jazdy).
WYMAGANE DOKUMENTY:
• Podanie
® życiorys

metryko urodzenia lub dowód osobisty rodziców
• świadectwo uko..cZcńia 7 klasy
• 3 fotografie
• szkolno karto zdrowia.

ri5ńt?SZnn'CłPćZyimiiin ' SZC2e9ółowych informacji u-' 
~ D,ílan ^5rCV P‘°cown'czych PTHW w “ ‘ 
Białe,, ul. 8 Marca 13. tel. 216-21. we .n. 
Dział Spraw Pracowniczych Fili nr 2 w 
Białe,, ul. Czechowicka 57, tel. 257-50.

Bielskie 
Przedsiębiorstwo 

Instalacji 
Sanitarnych B.M. 
w Bielsku-Białej'

ZAlDDüm
— inspektore d^s szkolenia zawodowego

— księgową kosztów

— inspektora d^s pfoc

— inspektora dzs finansowych

— tokarzy

— elektryka samochodowego

— nastawiacza pras i gilotyn

— ślusarza narzędziowego

Bli. szych informacji udziela Dzioł Kadr BPIS, telefon
290-31, w. 291, 217. • kr181

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SUROWCÓW WTÓRNYCH 

W KRAKOWIE

Oddział Skupu i Przerobu w Bielsku-Białej 

zatrudni

AJENTÓW skupu surowców wtórnych 
z własnym samochodem dostawczym 

i lokalem.

Wynagrodzenie prowizyjne ok. 70 tys. zł. 
Informacji udziela DziaL Obrotu Towarowe­
go Kraków, ul. Westerplatte 12, telefon nr 
22-46-69 lub 22-88-48 oraz Oddział Skupu 
i Przerobu w Bielsku- Białej, ul. Czechowic­

ka 57. tel. 223-66.
Kr. 149

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„MANIFEST LIPCOWY"

44-330 Jastrzębie Zdrój, woj. katowickie ’

przyjmuje stale mężczyzn
w wieku II—40 lat

do pracy pod ziemią i no powierzchni w dziale budowlanym.

PRZYJMOWANYM DO PRACY GWARANTUJE SIĘ:
— dobre warunki płacowe
— dodatek stabilizacyjny, oraz specjalne nagrody pieniężne za 6- 

i 12-miesięcznq pracę w kopalni, jeśli podejmują pracę na dole 
po raz pierwszy

— specjalne wynagrodzenie z Karty Górnika
— deputat węglowy do 6 ton w naturze (ilość uzależniona od wa­

runków rodzinnych oraz lokalowych)
— nogrody roczne (barbórkowe, 13., 14.)
— pożyczka w wysokości 100.000 zł na zagospodarowanie, jeżeli 

po 1.2.1982 r. zawarto związek małżeński. Po nienagannym prze­
pracowaniu pod ziemią 5 lot pożyczka ulega całkowitemu umo­
rzeniu

— zokwoterowpnie w Domu Górnika (bez rodzin)
— wypoczynek po procy w górach, nad morzem, na Mazurach lub 

za gronicą w ramoch vi'ymiany.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA DO PRACY JEST:
— dobry ston zdrowia, ukończenie szkoły podstawowej
— dotychczasowy nienaganny stosunek do pracy i dyscypliny spo­

łecznej
— przedłożenie: książeczki wojskowej, świadectwa ukończenia szko­

ły podstawowej, świadectwa pracy, dowodu osobistego oraz le­
gitymacji ubezpieczeniowej z adnotacją o zwolnieniu.

Kopalnia nie reflektuje na pracowników, którzy w poprzednim miej­
scu pracy porzuć li pracę, lub zostali zwolnieni dyscyplinarnie. 
KOPALNIA PRZYJMUJE RÓWNIEŻ UCZNIÓW DO ZASADNICZEJ 
SZKOLI GÓRNICZEJ.

Moz’iwy codzienny dojazd do pracy autobusami przewozów pra­
cowniczych z miejscowości województwa bielskiego.
Bliższych informacji udziela i zgłoszc.na przyjmuje Dzioł Zatrudnie­
nia KWK „Manifest Lipcowy” — 44-330 Jastrzębie, teł. 61-071—75, 
wewn. 5663, 5”00.

ZOSTAŃ .GÓRNIKIEM!
Kr. 163

767706

7373
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u s»ugi—handel
MEBLE pokojowe. kuchenne, 
w\poczxnkowe oraz stylowe me­
ble dębowe poleca sklep: Biel­
sko-Biała» plac Kościelny 5, Si- 
taiz. ’ 03057g

USŁUGOWY zakład blacharsko- 
dekarski przyjmuje zlecenia na 
remonty dachów i rynien w ro­
ku 1988. Grzegorz Grzcmpa Biel­
sko. Konopnickiej 22/10. 757vg

BIURO Usług Inwestycyjnych — 
ekspresowe kosztorysowanie, na­
dzór i przygotowanie inwestycji. 
Mgr inż. Maria Ligus, Biclsko- 
Bi<iła. Łagodna 2T7/L2. lei. 451-05. 

7587g

PSYCHOTERAPIĘ oraz inne po­
rady prowadzi mgr psychologii: 
Ewa Llszka-Gąsior, Bielsko, Kos­
saka 6, tel. 241-85. 03159g

ZABEZPIECZENIE przed włama­
niem, wyciszanie drzwi, montaż 
drzwi harmonijkowych, zaczepów 
okiennych, uszczelnianie. Żml- 
dzinski. Bielsko, tel. 287-52.

030411g

VÍDEO-REJESTR AC J A! Śluby,
uroczystości. Jerzy Olajossy, An- 
oiychow, tel. 528-73. 055422g

NAPRAWA polskich pralek au­
tomatycznych — Zbigniew Żur, 
Bielsko, 438-95. 03137g

WYPOŻYCZALNIA „."YLWIA” 
poleca stroje ślubne, wieczoro­
we, pelerynki. Sułkowska, Biel­
sko, Grunwaldzka 5Û (wieżowiec).

03141g

AUTORYZOWANA Stacja Obsłu­
gi — autoryzacja FSO-FSM. Au- 
son Sweden ■ poleca wykonanie 
usług „zabezpieczenia antykoro­
zyjnego pojazdów” preparatami 
krajowymi oraz zagranicznymi na 
urządzeniach firmy Wagner — 
RFN w zakresie: mycie podwo­
zi, zabezpieczanie podwozi 1 pro­
fili, piaskowanie podwozia, my­
cie silników i podzespołów, sma­
rowanie, wymiana oleju, montaż 
nadkoli, przeglądy gwarancyjne 
OTKS 1 OTKN. Firma udziela 
gwarancji i gwarantuje wysoką 
jakość świadczonych usług. Ma­
rian Pletrański, Oświęcim, Che­
mików 42b, teL 254-11. 03134g

kupno—sprzedaż
KUPIĘ wodom.erz. Bielsko, tel.
.429-T4- 756-JŽ

SPRZEDAM pole 3.63 ha z ou- 
ayiuciem '-.oto obiv xtnicy, w 
Bielsku Czesław Ptaskouka, ul. 
Rudawk 50u. 755Tg

BILLSKO Kom orowice! Par­
celę budowlana, 9,5 ara, ogrodzo­
ną, gaz — . jizedam oteny z 
ceną: „Kronika” nr 32. 75«6g

SILNIK „Zuka” po kapitalnym 
remoncie — sprzedam. Bielsko, 
tel. B5J;46. 7ST®S

SPRZEDAM mikrokomputer ZX 
Spectrum oraz programy. Tel. — 
71-874. 756«-

CIĄGNIK „Sam” — sprzedam. 
Listy: „Kronika" nr Ba. 7563g

Ł.PPZEDAM a. ornat do produk­
cji lodóv (NPD). Listy: „Kroni­
ka" r 87. 75S9g

lokale
BUDYNKI, mieszkania, parcele 
kupno — sprzedaż. Mgr Koper­
ski, Bielsko, Dzierżyńskiego 4, 
poniedziałki, wtorki 10—18, tele­
fon grzeczn. 246-38. 048937g
DO WYDZIERŻAWIENIA po­
mieszczenie w Mesznej, Agresto­
wa 31, nadające się na warsztat.

7555g
CHORZÓW! M-4 z garażem za­
mienię na mieszkanie w Biel­
sku. Bystra tel. 71-279. 7580g
ŻYWIEC — mieszkanie kwate­
runkowe M-S (CO, łazienka, bal­
kon) zamienię 'ha podobne w 
Bielsku. Listy „Kronika” nr 55.

03049g
ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 (I 
piętro) osiedle Śródmiejskie na 
większe w starym budownictwie. 
Może być do remontu. Listy: 
„Kronika” nr 91. 7581g
LUBLIN! Spółdzielcze M-3, nowe 
(4® m kw.) zamienię na trzypo­
kojowe w Bielsku (chętnie w sta­
rym budownictwie). Warszawa, 
tel. 28-06-29 lub oferty: Bielsko, 
skrytka pocztowa 447. 7585g
POSZUKUJĘ lokalu na działal­
ność rzemieślniczą. Tel. 263-09.

757tig
ZAMIENIĘ M-3 (Śródmiejskie) na 
równorzędne lub większe w In­
nej «Mclnjcy Bielska tel. 2n3-73

różne
„TYLKO TY” kojarzy małżeń­
stwa, tysiące ofert zagranicz­
nych! Bielsko, skrytka pocztowa 
434. 052233g

FOtOBIULETYNY matrymo- 
nlcilno-towarzjskiC. krajowe, za­
graniczne — przesyłam. „Przy­
jaźń” Kraków, skrvtka poczt 
Bielsko 237. 0312lig

ZATRUDNIĘ rencistkę do pracy 
w maglu. Bielsko, Malczewskie­
go 5, godz. 16—IB, 7558g

UCZNIÓW do nauki przyjmę. 
Warsztat naprawy samochodów. 
Bielsko, Głęboka 10. 7577g

PAŃSTWU Byťdytom zam. Biel­
sko, Rychllńsfcjego 29/31 za 
zwrot torebki z dokumentami 
serdecznie dziękuję. Urszula Mę- 
drala. 7561g

PRZEPRASZAM Mariolę Gizę 
zam. w Haźlachu 318 za zajście 
w sierpniu 1987. Aniela Kajzar. 
Haźlach 183. 7579g

OGŁASZAM zgubę imiennej pie­
czątki służbowej o treści: „Kier. 
Bufetu Foszcz Grażyna”. 7583g

EKSPRESOWE
„ELEKTRONIKĘ” kolor (gwaran­
cja) — kupię. Tel. 219-89, godz. 
10—17. 8550ex

KUPIĘ stary fotoaparat. 02-363 
Warszawa 22, skrytka poczt. 147. 

8554CK

POWRACAJĄCY z zagranicy ku­
pi luksusową willę w Bielsku. 
Teł. 430-12. 8573ex

BESKIDY — działkę rekreacyj­
ną spizedam. Wadowice, tel. — 
324-5G. 8506c X

SPRZEDAM gospodarstwo rolne: 
zabudowania, 2 ha gruntu. La­
skowa k. Zatora. Wiadomość: 
Wiesław Swiergula. Oświęcim-Ba­
bice, Park a nowa 2. 8ja5ex

DOM, gospodarstwo, piec CO, 
Syrenę sprzedam. Bielsko, 221-36.

8570ex

DZIAŁKI budowlane — sprze­
dam. Bielsko, Stoczniowa 29. po 
godz. 17. 8552ex

SPRZEDAM maszynę wieloczyn­
nościową do obróbki drewna 
(ZSRR). Bielsko, tel. 25G-00.8566c x

SPRZEDAM tanio kiosk, rożen 
duży ,,Grill1’. Bielsko. 26-767.

85«0ex

SPRZEDAM „POLCOLOR” Pal- 
Secam zdalnie sterowany na gwa­
rancji. Cieszyn, Hażlaska 92.

8553ex

KOLOR „Flektron” — sprzedam.
Bielsko, Sobieskiego 27/2, po 17.00 8549ex

SPRZEDAM Fiata 126 — 1979 r. 
(karoseria do remontu) oraz kom­
puter „Spectrum -f-” z programa­
mi. Tel. 412-42. 8548e X

ZAMRAŻARKĘ 200 1 — sprze­
dam. Listy: „Kronika” nr 107.

8546ex

SPRZEDAM odtwarzacz „ORION” 
(gwarancja), kasety. Bielsko, Ika­
ra 16/19. 8538ex
SPRZEDAM silnik Ursus C-360, 
nowy oraz „Żuka” 1986. Bielsko, 
jutrzenki 31/59. 8528ex
SPRZEDAM magiel elektryczny. 
Tel. grzeczn. 204-52, godz. 9—11.

8524ex
SPRZEDAM szczenięta rodowo­
dowe — foxteriéry szorstkowłose. 
Andrychów. Teł. 521-84. 8535ex
COCKER spaniele szczenięta ro­
dowodowe — sprzedam. Bielsko. 
Sternicza 30/4. 8510ex
TROC LIK M-4 wynajmę lub 
sprzedam. Listy „Kronika” nr 
„110”. 85G4cx
RYBNIK! Spółdzielcze M-4 i M-3 
w Bielsku zamienię na M-4 w 
Bielsku. Listy: „Kronika” nr 108.

8551 ex
POŁOWĘ willi (120 m kw.). kom­
fort, własnościowe i mieszkanie 
kwaterunkowe (100 m kw.) w 
Bielsku zamienię na samodzielny 
dom jednorodzinny w Bielsku. 
Tel. 430-13. 8517 CK
„GRFSPOL” — Konfekcja Ciężka 
i Bieliźniarstwo — Jaworze Dol­
ne 373! Zatrudni pilnie krawcowe 
na bardzo dobrych warunków fi­
nansowych. Rozliczanie w akor­
dzie indywidualnym, dodatki: ab- 
scncyjny, jakościowy, urlopowy. 
Dojazd z Bielska autobusem 53 
do przystanku Jaworze-Cholewlk, 
ok. MX) m w stronę Jaworza — 
centrum. przyjęcia codziennie 
godz, 10—16. 8525ex
ELEKTRONICY! Doskonałe wa­
runki pracy, ciekawe tematy, a- 
trakcyjne zarobki proponuje 
przedsiębiorstwo prywatne. Tel. 
237-71. 8523ex
ZATRUDNIĘ główną księgową. 
Bielsko, tel. 445-22. 8—14. oorócz 
sobót i niedziel. 8544ex
PRZYJMĘ do pracy krawcową. 
Bielsko, Bogusławskiego 11/1. w 
godz.-wieczornych. 8563ex
POTRZEBNI pracownicy kierow­
cy kat. C, Bielsko, tel. 71-405 lub 
71-304. 8568ex

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU 

SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ 

WOJEWÓDZKI 
W BIEL5KU-BIAEJ

zatrudni natychmiast

na dogodnych warunkach pła­
cowych:

KIEROWNIKA DZIAŁU 
INWESTYCJI I REMONTÓW.

Zgłoszenia przyjmuje i informa­
cji udziela Sekcja Spraw Praco­
wniczych PHS OfW Bielsko-Bia­
ła, ul. Centralna 20, telefon 
218-11, wewn. 16.

Kr. 203

Serdeczne podziękowanie za 
okazane współczucie i udział w 
uroczystości pogrzebowej mo­
jego Męża

JANA PAJĄKA
dyrekcji, koleżankom i kole­
gom Bielskiego Przeds. Bu­
downictwa Przemysłowego, 
Związkowi Zawodowemu PB. 
Sądowi Rejonowemu i Sądowi 
Pracy', Zarządowi Klubu Sport. 
KBO „Beskid”, Zarządowi SM 
„Strzecha”, Związkowi Emery­
tów, ZBoWiD-owi, krewnym, 
sąsiadom i znajomym
skla da

ZONA Z RODZINĄ

Serdeczne podziękowania za 
pomoc w ostatnich dniach ży­
cia. okazane współczucie, zło­
żone wiciice. kwiaty oraz licz­
ny udział w uroczystościach 
pogrzebowych

IIIŁDEGARDY BĄCZEK
«r szczególności siostrom śro­
dowiskowym PCK p. Jadwidze 
Staudt, p. Bronisławie Kolasa 
i Helenie Butor, najbliższej 
rodzinie, sąsiadom, przyjaciół­
kom. delegacjom zakładów pra­
cy i znajomym
składają

SYNOWIE

Serdeczne podziękowania za 
okazane współczucie, złożone 
wieńce i kwiaty wszystkim, 
którzy wzięli udział w uro­
czystościach pogrzebowych

STANISŁAWA ZONTKA

składa
ŻONA Z RODZINĄ

Serdeczne podziękowania za 
złożone wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty oraz udział w 
uroczystościach pogrzebowych 
mojej najdroższej Zony

ERNY WALDMAN
kolegom z MK SD — kolegom 
z Cechu Włókienniczo-Kra- 
wicckiego. Wojewódzkiemu Ko- 
mitel owi SD oraz krewnym, 
sąsiadom i znajomym 
składają

MĄZ, CÛRKA Z RODZINĄ

Serdeczne podziękowania za 
udział w pogrzebie drogiej 
Żony i Matki

STANISŁAWY BIAŁO

kręwnym, sąsiadom, koleżan­
kom, kolegom i znajomym 
oraz dyrekcji Bielskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego za 
udzieloną pomoc
składa MĄ2 z rodziną

Z żalem zawiadamiam, że 
dnia 1 marca 1988 r. zmarł

JAN LASOŃ
podporucznik rezerwy 

odznaczony Medalem Zwycię­
stwa i Wolności, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Śląskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Niepodległości, 
odznaką za Zasługi dla Woje­
wództwa Bielskiego.

Za wyrazy współczucia, zło­
żone wieńce 1 kwiaty oraz 
wiele serca okazanego nam 
podczas choroby i w bolesnych 
chwilach po śmierci drogiego 
Męża oraz udział w uroczys­
tościach pogrzebowych skła­
dani serdeczne podziękowania 
delegacji ZBoWiD-u. księżom 
z Kościoła Polsko-Katolirkiego. 
rodzinie, • sąsiadom, znajomym

2ONA

DYREKTOR INSTYTUTU 
RYBACTWA ŚRÓDLĄDOWEGO W OLSZTYNIE 

10-957 Olsztyn — Kortowo bl. 5 

ogłasza konkurs

na stanowiska
# DYREKTORA Rybackiego Zaklndu Daświadczalr sgo IRŚ w Zato­

rze 32-640 Zator woj. bielskie.

Kandydaci przystępujący do konkursu pown ni spełniać następujące 
warunki:

— wykształcenie wyższe o specjalności zootechnika lub rybactwo,
— 8-letni staż pracy w tym 4 lata na stanowiskach kierowniczych,
— wiek ao 50 lat.
WYMAGANE DOKUMENTY:
1) Zgłoszenie do udziału w konkursie
2) Życiorys
31 Kwestionariusz osobowy
4) Odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
5) Opinia zawodowa z ostatnich 5 lat pracy
6) Zaświadczeń.e o stanie zdrowia, stwierdzające brak przeciw­

wskazań do zajmowania stanowiska kierowniczego
7) Dokumenty stwierdzające posiadany staż pracy.

Oferty z w/w dokumentami należy składać w terminie 2 tygodni od 
daty ukazania się ogłoszenia do Dyrekcji Instytutu w Olsztynie. 
O terminie konkursu . kondydaci zostaną powiadomieni pisemnie.
Informacje o Zakładzie można uzyskać w Dyiekcji 1RS w Olsztynie — 
Kortowo ol. 5, tel. 27-31-71.

Zastrzega się prawo unieważnieniu konkursu bez podania przyczyn.
Kr. 210

BIELSKA SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH
„BIELSI N"

w Bielsku-Białej, ul. Dzierżyńskiego 68

pilnie poszuKuje wykonawców:

1. Koszulek kołka rozporowego 6X25.
2. Koszulek kołka rozporowego '2X60.
3. Kapturków ochronnych do pokryć dachowych.
4. Ograniczników do drzwi.
5. Osłonek przea olśnieniem do lampy LHE.
6. Wkrętów hakowych 4X50 z gwintem do drewna.
7. Wkrętów do drewna: 4 X 40, 4 X45, 5 X 50, 5 X 60, 8X120 wg. 

PN/M-82503.
8. Nakrętek M8, M10 wg PN/M-82144.
9. Obwodów drukowanych jed lostronnie na płytkach laminowa­

nych — epoksydowanych — szklanych (wiercenie, cynowanie, 
trawienie).

10. Cynkowania wyrobów śrubowych.
11. Czernienia elementów tarcz spawalniczych.
Poz. 1—5 — formy własne, polietylen, materiał własny, częściowo 

powierzony.
Hoz. 9 — bezwzględnie materiał wykonawcy.
Poz. 10 i 11 — usługa.
Pozostałe po; ycje materiał wykonawcy lub częściowe zlecenio­
dawcy.
Reflektujemy na wykonawców z sektora uspołecznionego, spółdziel­
czego, prywatnego.
Oferty pisemne wraz z kalkulačkami kierować pod naszym adre­
sem j.w., d( Sekcji Kooperacji, tel. 208-28.

Kr. 200

S P O ŁE M"
powszechna’spoldzielnia spożywców

W WADOWICACH 
zatrudni nałychmiasł:

* MASARZY
# PIEKARZY.

z przygotowaniem zawodowym lub 3-letniq praktyką.
Ponetoto przyjmie ROBOTNIKÔW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
przyuczenia w tych zawodach.
Kandydaci winni posiadać ukończoną szkołę podstawową oraz wiek 
13—30 lat.
Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych 
„Społem" PSS Wadowice, ul. Zegadłowicza 1, II p., pokój nr 12, 
nr rei. 338-56.
Uwaga! Spółdzielnie nie zapewnia zakwaterowania.

Kr. 202

ZAKŁADY URZĄDZEŃ KOMPUTEROWYCH 
„M E R A • E L Z A B" 

Zabrze *41-813,  ul. Kruczkowskiego 39, 

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowych w roku 1988 w zakresie prac 
ciesielsko-dekarsklch na obiektach zlokalizowanych w Zabrzu.
1. ul. 3 Maja 82 — dach wielo ipadowy o konstrukcji drewnianej 

kryty podwójną dachówką ceramiczną o powierzchni 76Û m1
2. ul. łaąeru 41 — dach konstrukcji mieszanej wielospadowy o po­

wierzchni 1600 m.*
Wartość robót ok. 25.000.000 tł — inwestor częściowo zabezpiecza 
materiały.
W przetargu maga wziąć udział jednostki gospodarki uspołeczniane], 
spółdzielczej i nieuspołecznione .
Dokumentar io techniczna i informacje merytoryczne dostępne w 
Dziale Inwestycji — telefon Z22-952
Oferty prosimy kierować pod podanym adresem w terminie do 
31.03.1988 r. Rozoatrzenie ofert nastąpi w dniu następnym.
Zastrzega ny sobie prawo dowolnego wyboru oferentów iub unie­
ważnienia p'zetargu bez podania przyczyn.



Jak zdobyć słupską twierdzę
W minioną sobotę i niedzielę rozegrano przedostatnią serię spotkań w ekstraklasie siatkówki. 

Pozornie mało ważna, przyniosła jednak ogromnie ważne rozstrzygnięcie. Oto liaez tabeli, a zara­
zem obrońca mistrzowskiego tytułu, zespól C-arnych Słupsk przegrał nieoczekiwanie je_ no ze spot­
kań we Wrocławiu, co Stanowi przecież „wodę na młyn" BKS-u, który odnosząc _ dwa pewne zwy­
cięstwa nad warszawskim Polonezem wysunął się ponownie na czoło tabeli... i do decydujących 
Potyczek z Czarnymi przystąpi w uprzywilejowanej sytuacji...

BKS SPAŁ — POLONEZ 
„ WARSZAWA
3—n (4, 5, Ï) oraz 3—1 (—14, 12, 

, 5, 3)w sobotę bielszczanki zagrały 
znakomitą partię, praktycznie 
wszystko im wychodziło. W zes­
pole nie było słabych punktów, 
a P miano najlepszej zawodnicz­
ki ua parkiecie walczyły: Bożena 
Waloch, Jarosława Różańska oraz 
Barbara Kąska. Trudno rozstrzy­
gnąć, która z nich grała pierw­
sze skrzypce, ważne jest to, iż 
każda z nich miała spory udział 
}v efektownym zwycięstwie nad 
warszawiankami, które — przy- 
Pjmnijmy — w pierwszej run­

ie wygrały jedno ze spotkań 
wJ' v nym parkiecie z BKS. 
sobole azera — przynajmniej w 
Oli» .nie b*lo  cicll’a W- różnica umicjętno- 

' -öz,eIi oba zespoły. A różni­ca to była ogromna, także di.i- 
tego, źe oprocz wcześniej wy­
mienionych bardzo dobrze w zes­
pole bielskim zagrały pozostałe 
zawodniczki tworzące podstawo­
wą szóstkę*  a więc Ewa Burko. 
Urszula Zawadzka oraz Katarzy­
na Zubel. Nic dziwnego, że ca­
łe spotkanie trwało zaledwie 52 
minuty i było jednostronnym wi­
dowiskiem.

Łatwość z jaką BKS odniósł w 
Îüerwszym meczu sukces nad Po- 
onezem, e przede wszystkim — 

jak się zdaje — pokrzepiający 
meldunek z Wrocławia. gdzie 
tamtejsza Gwardia pokonała kon­
trkandydata do tytułu — wyraź­
nie zdekoncentrowała-bielski zes­
pół. Zaczęły bowiem niedzielny 
mecz „stalówki” w kiepskim 
stylu. jnkoS dziwnie wolne, e 
nawet ospałe...

Ffekt był teki, że pierwszego 
ßeta zupełnie nieoczekiwanie za­
garnęły warszawianki, które tak­
że i w drugiej partii zaczęły 
dyktować warunki. Polonez pro­
wadził już nawet *—1 i powiało 
sensacją. Czyżby wspaniały pre- 
*enJ wrocławskiej Gwardii po­
szedł na marne? Na szczęście 
bielszczanki w porę ocknęły się 
2 letargu, wygrały drugiego se­

ta, a w dwóch kolejnych nie­
podzielnie panowały już na par­
kiecie. Mecz niedzielny trwał 68 
minut i nic był olśniewającym 
widowiskiem. Widać było, iż 
siatkarki BKS są myślami już w... 
Słupsku. .Wszystko skończyło się — póki 
co — szczęśliwie. Bielszczanki po­
traf il y zdyskontować prezent 
wrocławianck i tuż przed „słup­
skim szczytem” ponownie wysfo­
rować się na pozycję lidera. Je­
den punkt przewagi to niewie­
le, ale zawsze coś. Doje przecież 
BKS-owi pewien komfort psy­
chologiczny wszak wiadomo, że 
do zdobycia tytułu wystarczy 
Jedno zwycięstwo. Łatwo powie­
dzieć, trudniej zrealizować. Ale 
zadanie wydaje się być realne, 
BKS już przecież nieraz wygry­
wał na słupskim parkiecie, o- 
statnio w finale Pucharu Polski 
(w Białymstoku) też był górą, 
więc czemu by nie miał tego 
powtórzyć teraz?

Słupszczanki. aby obronić ty­
tuł musza wygrać oba metrze, 
a taka świadomość czasami pa­
raliżuje ruchy. Mimo fż decy­
dujące spotkania odbędą się nad 
morzem bielski zesnół nie pędzle 
osamotniony. Do Słupska wybie­
ra się bowiem spora rzesza ki­
biców, co powinno zneutralizo­
wać atut własnego parkietu.’ 
Wszystko rozstrzygnie się już. w 
najbliższą niedzielę. A więc kto 
będzie mistrzem Polski w siat­
kówce kobiet w sezonie 1987/88?

O odpowiedź poprosiłem trzech 
trenerów, tuż po niedzielnym 
meczu BKS z Polonezem:

Andrzej IFAUI'CU (trener Po­
loneza): — Po tym co BKS po­
kazał w sobotę, a także w trzech 
setach rewanżowego pojedynku 
widać, iż drużyna odzyskała for­
mę. Wczoraj mój zespół nie miał 
absolutnie nic do powiedzeniu, 
dzisiaj walczył bardzo ambitnie, 
ale niewiele wskórał. Rzecz jas­
na Czarne są zespołem zdecydo­
wanie lepszym od Poloneza i 
bielszczanki czeka niełatwe za­
danie. Jednakże po sobotniej po­
rażce obrończyń tytułu we Wro­

cławiu szanse BKS na tytuł 
poważnie wzrosły. Moim zdaniem 
bielszczanki są w stanie wygrać 
przynajmniej jedno spotkanie w 
Słupsku. Jeśli nie zdobędą ty­
tułu w tym roku, to już chyba 
nigdy go nie zdobędą. To prze­
cież zespół składający się z ru­
tynowanych zawodniczek, sta­
wiam więc na BKS, procentowo 
szanse oceniam jako 56—I© dla 
Bielska!

Wojciech BUCKO (trener BKS): 
— Po kilku słabszych spotka­
niach mój zespół odzyskał for­
mę. Było to widać zarówno pod­
czas wczorajszego, jak i dzisiej­
szego (z wyjątkiem początku) 
meczu. W sobotę cały zespół za­
grał bardzo dobrze, dzisiaj nie­
co słabiej, ale myślami dziewczy­
ny były już w... Słupsku. Głębo­
ko wierze, *e  stać nas na wy­
granie choćby jednego meczu z 
Czarnymi, a to oznacza, że mi­
strzem będzie BKS!

Jan ROGOWICZ (trener Pło­
mienia): — BKS gra coraz le­
niej. stoi przed życiowa szansą. Czy Ją wykorzysta? Szanse oce­
niam „fifty — fifty”, czyli 50— 
50 ze wskazaniem... BKS. Czar­
ne mają większe ogranie, będą 
miały atut w postaci własnej ha­
li, ale to może nie wystarczyć 
ni drużynę posiadającą w swoim 
składzie kilka świetnych — jak 
na naszą ligę — zawodniczek 
(vide Waloch czy też Różańska), 
które w dodatku bardzo pragną 
Lego sugeesu. A więc chyba je­
dnak BKS...
. W niedziele ok. godz. 13. wszys­

tko będzie jasne. Tittymamy kciu-

FS. W artykule „Twardy par­
kiet” z dnia 17 toni, wymieniając 
skład bielszczanek pominęliśmy 
HELENĘ MALINOWSKĄ. Ta 
sympatyczna siatkarka, mimo iż 
nie gra ostatnio podstawowej 
szóstce, spisuje się bardzo do­
brze, wchodząc do gry i zastę­
pująca w trudnych momentach 
swoje koleżanki. Dała temu wy­
raz chociażby w ostatnich poje­
dynkach z „Polonezem”. (h)

PIŁKA NOŻNA
PRZED TYGODNIEM, RÓWNOLEGLE Z PIŁKARZAMI EKSTRAKLA­

SY URAZ DRUGIEJ LIGI, DO RYWALIZACJI O LIGOWE PUNKTY 
PRZYSTĄPIŁY ZESPOŁY GRUPY SZÓSTEJ — NAJLICZNIEJSZEJ 
SKRADAJĄCEJ SIĘ Z Î6 DRUŻYN — TRZECI EGO FRONTU”. JES­
TEŚMY7 TYMI ROZGRYWKAMI SZCZEGÓLNIE ZAINTERESOWANI 
Z RACJI WYSTFPU W TEJŻE GRUPIE DWÓCH DRUŻYN Z NASZEGO 
REGIONU: BKS-U BIELSKO ORAZ ŻYWIECKIEGO GORALA.

Wprawdzie nastroje po rundzie jesiennej w obu obozach są diame­
tralnie inne — wszak bielszczanie znajdują się w ścisłej czołówce, 
mając realne szanse na awans do II ligi, podczas gdy żywiecki benja­
mínek okupuje ostathią lokatę w tabeli.

W premierze obie nasze drużyny grały na wyjazdach i obie przy­
wiozły po jednym punkcie. BKS uzyskał bezbramkowy remis w poje­
dynku z Górnikiem MK w Katowicach, zaś beniammek sprawił bodaj 
największą sensację remisując 2—2 (1—1) w Chorzowie z AKS-em. Po 
tym spotkaniu trener ..zielonych koniczynek’’. Były reprezentacyjny 
stoper — Stanisław Oslizle powiedział, iż cieszy się z jednego punktu, 
choc przed meczem był pewny'... trzech. Żywczanie rozegrali jednak 
znakomite spotkanie i w oewnym momencie prowadzili nawet 2—1 
(gole dla Gorala zdobyli: Kupczak i Juraszek). Remis z tak trudnym 
rywalem, w dodatku na jego boisku też ma swoją wymowę. Dodajmy, 
iż był to pierwszy punkt zdobyty przez żywczan w spotkaniu wyjaz­
dowym w sezonie 1987'88.

Bardzo pochlebne recenzje zebrał także BKS. który — mimo bardzo 
trudnych warunków — stworzył wespół z Górnikiem MK. bardzo in- 

> teresujące widowisko, zakończone sprawiedliwym remisem.
BKS STAL — ROW RYBNIK 2—Ô (8—0)

W pierwszej połowie sobotniego pojedynku niewiele ciekawego dzie­
ło się na boisku przy ul. Greczki.

Najistotniejsze wydarzenie z tej części gry miało jednak miejsce 
w 40 min. kiedy to szarżującego Puczkę sfaulowano w obrębie pola kar­
nego. za co sędzia bez chwili namysłu wskazał ..wapno”. Widuch Jed­
nak strzelał mało precyzyjnie, to też bramkarz ROW wyezuł Jego in­
tencje...

Po przerwie bielszczanic przystąpili do zdecydowanych ataków 
1 na efekty nie trzeba było długo czekać; Oto w 53 min. po składne] 
akcji Gackiego, Mizi i Fludera Widuch znalazł się sześć metrów przed 
bramką gości 1 nie zmarnował tym razem okazji. BKS nie satysfak­
cjonował się skromnym 1—0. poszedł ..za ciosem'*  i w 62 min. było 
Już 2—0. Po rzucie wolnym Widuch odegrał piłkę Włesowiczowi, a ten 
atomowym strzałem z ok. 22 m po raz drugi pokonał bramkarza ROW.

GÓRAL ŻYWIEC — MCKS CZELADŹ 2—2 (1—1)
Nieoczekiwany remis w Chorzowie pizyciągnął w niedzielne przed­

południe na stadion przy ul. Browarnej anotv sporą rzeszę kibiców. 
Wszyscy midi nadzieję, że bemaminek ..nie złożył jeszcze broni”.

Jednak już w pierwszej minucie po błędzie obrońców żywieckich 
goście zdobyli bramkę, która zupełnie wytrąciła z konceptu „górali”. 
Długo nie mogli oni złapać właściwego rytmu. Przez pół godziny wy- 
taźnie ton grze nadawali piłkarze z Czeladzi.

Na szczęście żywczanie przebudzili się w ostatnim kwadransie I po­
łowy, i w 39 min. zdołali wyrównać na l—1. Po dośrodkowemu Kup- 
czaka ładnym strzałem ..głową” popisał się Juraszek.

Po przerwie żywczanie przystąpili do szturmu i w SO min. Kuchar­
ski ..skopiował” wyczyn Juraszka. Żywczanie nie potrafili jednak u- 
trzymać korzystnego dla siebie rezultatu do końca. Raz jeszcze za­
płacili „frycowe”,, kiedy to na cztery minuty przed ostatnim gwizd­
kiem. po błędzie obrońców stracili drugiego gola.

Po 17 kolejkach liderem gr. VI jest nadął Górnik Pszów — 24 pkt.. 
BKS ma o dwa punkty mniej i zajmuje czwartą pozycję. Góral z 5 
pkt, zamyka tabelę. W najbliższej kolejce BKS gra w Kalembie 
z Grunwaldem, zas Góral w Tychach z GKS-em. Crk)

PUCHAR 
DLA BRACI

ZAJĄCÓW
SZCZYRK. \V minioną sobo­

tą, 19 marca, już po raz piaty 
na terenie FIS na stokach 
bkrzveznego rozegrano zawody 
narciarskie w slalomie gigancie 
« Puchar I sekretarza KMG 
1ZPR i naczelnika miasta i 
Sminy Szczyrk. Ta impreza od­
bywająca sie tradycyjnie na za­
kończenie .zimowego sezonu ma 
swoją rangę wśród narciarzy 
amatorów. Najlepszy dowód, że 
*lo zawodów przystąpiło ponad 
ISO miłośników śnieżnych szu­
sów obu płci w zróżnicowanym 
Ciekli z całej Polski. Bezapela­
cyjnie zwycięzcami na nielat- 
ycej t( ciinicznie trasie, zostali 
bracia Zującowie, Bartłomiej i 
Piotr z Bielska-Białej. Zajęli o- 
ni ex aeąuo pierwsze miejsce w 
identycznym czasie 4ri,96 zmie­
rzonym co do setnej części se­
kundy! Następny sklasyfikowa­
ny na trzecim miejscu zawod­
nik Hmryk Laszczak ze Szczyr­
ku stracił do zwycięzców po­
nad 2 sekundy. To mówi samo 
za siebie. W poszczególnych gru 
>ach wiekowych zwyciężyli: 

jvšród dziewczynek — Magda­
lena Stanaszek z Bielska-Bia­
łej. wśród kobiet — Jadwiga 
^rzbirla również z Bielska. Ma­
fia Koini ze Szczyrku i A^imo 

Sikora z Bielska-Białej. 
™ grupach chłopców najlepszy­
mi byli Sławomir Mucha z 
^dska-Białej i Mirosław Gro- 
^newski z Żagórnika. Wreszcie 
w^i*ód  mężczyzn w poszczegól­
nych grupach — oa najstar- 
^-ych do najmłodszych zwy- 
*®źyli: Tadeusz Janik z Kato- 

» (dziennikarz). Marian So- 
«ski z Gliwic przed Janem

1 T - J,c’<vni ze Szczyrku. Rafat
• bracia Bartłomiej i Piotr 

łarowłe.
W ł wodach uczestniczył m. 

m. . redaktor Janusz Ziclonacki 
(te»i kolorowego zawrotu 
Ęiowy). który w swojei grupie 
'Plasował sie na szóstym (b. 
•jobrVin) miejscu.

(ban)

Dopiero jutro rozegrane zo­
staną ostatnie spotkania 
drugiej rundy rozgrywek 
w ekstraklasie hokeja na 
lodzie, ąle uie będą one noiab’ 

już większego znaczenia dla K- 
kładu tabeli. Tak się bowiem 
złożyło, że najważniejsze decjzjc 
— dla tej fazy rozgrywek — za­
padły w minionym tygodniu. 
Dzięki d\iom cennym zwycię­
stwom hokeiści ośw-ięcimskiej 
Unii zakwalifikowali się do fi­
nałowej rundy, czyli tzw. play- 
offhi. Będą zatem Oświęcimia- 
nie walczyli o miejsca od 1—l. 
Które w końcu miejsce żajma. o 
tym dow iemy się dopiero pod ko­
niec kwietnia, dziś wiadomo na­
tomiast już tyle, -iż beuiauiinek 
w swym ponownym debiucie w 
najwyższej klasie rozgrywkowej 
zapewnił sobie ligowy byt i w 
przyszłym sezonie ponownie wy­
stępować będzie wśród hokejo­
wych luzów...

UNIA O&WIECIM — GKS 
KATOWICE 5—fi (0—1, J—1, 4—2)

Podobnie, jak w poprzednim 
meczu tych drużyn na lodowisku 
w Oświęcimiu padł. identyczny 
rezultat. Także scenariusz był , 
podobny. I tyra razem prowadze­
nie uzyskali katowlczanie (Wiel­
gus w 19 min.), którzy aż trzy­
krotnie obejmowali prowadzenie: 
1—0, 2—1 1 3—2. I za każdym ra­
zem unistom udawało sie xvy- 
równać (kolejno bramki dla Unii 
zdobyli: Jarnot w 19 min., Ko- 
lyla w 44 min. oraz Osoba w 36 
min.).

Dopiero w 56 min. gospodarzom 
udało się zdobyć po raz pierw­
szy w tym meczu prowadzenie, a 
zdobywcą czwartego gola — po

ładnej akcji z Klisiakieiu — był 
Urbańczyk. Ale górnicy nie za­
mierzali rezygnować i na nies­
pełna dwie minuty przed koń­
cową syreną zdobyli wyrównanie.

Remis nie satysfakcjonował 
jednak żadnej ze stron, toteż w 
końcówce oglądaliśmy prawdziwy 
„liorror”. Oto na 58 sekund przed 
końcową syreną Jarnot kapital­
nym strzałem pokonał katowic­

ko jedno (plus jeden remis). Gos­
podarze pałali więc chęcią reha­
bilitacji za wcześniejsze niepo­
wodzenia w potyczkach z ..pasa­
mi”, tym bardziej, iż na włas­
nym lodowisku Jedno ze spotkań 
przegrali, a drugie zremisowali.

Uniści przystąpili do meczu z 
ogromnym impetem, jakby chcie- 
II już w pierwszej tercji roz­
strzygnąć losy spotkania. Tym-

Beniiaminek dopiął swego
kiego golkipera. Kilkanaście' se­
kund później trener GKS Adam 
Wożninski wycofał bramkarza, 
wprowadzając do giy dodatko­
wego zawodnika. W ostatnich je­
denastu sekundach katowiczanle 
grali z przewagą dwóch zawod­
ników", bowiem jeden z obrońców 
Unii otrzymał karę mniejszą. Na 
przedpolu bramki pędziwiatra 
dochodziło do „dantejskich sy­
tuacji”, ale gospodarze nie dali 
sobie już .wydrzeć z trudem za­
pracowanego zwycięstwa...
UNIA OŚWIĘCIM — CRACOVIA 

8—3 (2—1, 1-rl,’ 5—1)
Piątkowy pojedynek dwóch 

..odwiecznych” rywali miał kolo­
salne znaczenie dla obu drużyn. 
Ewentualne zwycięstwo dawało 
benl aminków i awans do puli fi­
nałowej „play-off’u’ł, z kolei 
sukces „pasiaków” prolongował 
nadzieje tej drużyny na... unik­
nięcie baraży.Bilans wcześniej rozegranych 
spotkań pomiędzy tymi zespoła­
mi był bardzo korzystny dla kra­
kowian, którzy odnieśli trzy zwy­
cięstwa, podczas gdy uniści tyl- 

czascin już w 2 min. na świetl­
nej tablicy pojawił się rezultat: 
1—4) dla Cracotii. Atońwwy strzał 
eks-oświęcimlanina Bomby zupeł­
nie zaskoczył Pędziwiatra, tym 
bardziej, iż krążek po drodze od­
bił się od Kocemtoy i zmylił 
bramkarza Unii.Utrata bramki nie speszyła 
jednak unistów, którzy przypuś­
cili generalny szturm na bramkę 
Jaskierni. Aż do 15 minuty kra­
kowianie zachowywali jednak 
czyste konto bramkowe. Dopiero 
w owej 15 minucie ..drogę do ce­
lu” znalazł Krząkała. W 19 min. 
drugiego gola dla miejscowych 
tdobył — ładnym strzałem — Ur­
bańczyk i dzięki temu i tercję 
Unia wygrała 2—1.

Kiedy w 22 min. Kotoński pod­
wyższył rezultat meczu na 3—1 
wydawało się, że teraz pójdzie 
już gospodarzom jak ,,z płatka”. 
Ale krakowianie nie zamierzali 
rezygnować. Jeszcze w tej samej 
minucie Baryła zdobył „kontak­
towego” gola, co wyraźnie u- 
skrzydliło gości, którzy za wszel­
ką cenę dążyli do wyrównania. 
Sztuka im się powiodła dopiero

w 43 min., kiedy to przytomnym 
strzałem popisał się Janek. W 
tym momencie było więc 3—3. co 
zapowiadało jeszcze większe — i 
tak już niemałe — emocje w koń­
cówce.Remis nie satysfakcjonował ża­
dnej z drużyn, obie postawiły na 
atak. W tej swoistej „wymianie 
etosów” znacznie precyzyjniejsza 
była Unia, która w ostatniej ter­
cji zdobyła aż pięć bramek. Jesz­
cze w <4 min. Koty la zdobył 
bramkę dającą prowadzenie 4—3, 
ale przełomowe znaczenie miał 
gol Jarnota w 50 min. Było wów­
czas 5—3 dla Unii, co sprawiło, 
że Crccovia chcąc odrobić stra­
ty musiała się „odkryć”. Tak też 
clę stało. Mając więcej swobo­
dy uniści dochodzili do czystych 
pozycji strzeleckich, z których 
wykorzystali jeszcze trzy (Kuty­
ła w 54 min.. Przewoźny w 57 
min. oraz Szołdrowski w 60 min.). 
Bramek mogło paść znacznie wię­
cej. ale z jednej stronv Osiński 
f Klisiak przegrali no jedynki sam 
na sam z Jaskiernią. z drugiej 
zaś strzał Stobieckiego (najlep­
szego chyba zawodnika na ta­
fli) trafił w słupek, zaś Papuga 
nie wykorzystał diyóch idealnych 
wręcz sytuacji.

Wynik sugeruje sporą przewa­
gę Unii, tymczasem przez dwie 
i pół tercji trwał zacięty bój 
dwóch równorzędnych drużyn. 
Dopiero w końcowych 10 mi­
nutach wspierania szalonym do­
pingiem ponad 3-tysięcznej wido­
wni gospodarze (grający w tym 
okresie jak w transie) przechy­
lili szalę zwycięstwa na. swoją 
«tronç. A sukces ten ma pod­
wójną wartość, oznacza bowiem 
prolongatę ligowego bytu unis­
tów na kolejny sezon! (rk) 

AŁEJDOSK»]
PORTt»'W

SPRAWNE ZAŁOGI

37 zakładów pracy z Podbeski­
dzia w/ięło udział w U edycji 
współzawodnictwa „O zdrowie i 
sprawność załogi”. Nîedaw’no w 
bielskiej „Panoramie” dokonano 
podsumowania konkursu, które­
mu patronowały: WPZZ, Z1V 
ZSMP, WKUSjT UW oraz ZW 
TKKF w Bielsku-Białej.

W poszczególnych grupach na 
szczeblu wojewódzkim najlepszy­
mi okazali się: grupa I (zakłady 
do 5C0 pracowników) — L PKP —■ 
oddział Bielsko-Biała, 2. SI „Jed­
ność” w Żywcu, 3. Cieszyńska 
Drukarnia Wydawnicza, grupa IÍ 
(od 500—1000 pracowników) — 1. 
Kombinat Budowlany Oświęcim. 
2 SI „Pokoj” B-B., 3. OZNS Oś­
więcim, grupa IM (od 1001—3000 
pracowników) — 1. Z ML w Kę­
tach, 2. ZE „Celraa” Cieszyn, 3. 
Odlewnia Żeliwa Węgierska Gór­
ka, grupa IV (powyżej 3000 pra­
cowników) — 1- FSM Zakład nr 1 
B-B., 2. WSW „Andorla” Andry­

chów, 3. AZPB ..Andropol” An­
drychów.

Dodajmy, iż we współzawodnic­
twie na szczeblu krajowym drugą 
lokatę w grupie HI uzyskały Za­
kłady Metali Lekkich w Kętach, 
zdobywając nagrodę w wysokości 
dwóch milionów złotych na zakup 
sprzętu sportowego względnie na 
modernizację bazy, (ard)

WlADOSlOSiT 
BRYDŻOWE

Zakończono rozgrywki ligi 
okręgowej sezonu «7/88. Zwycię­
żyli brydżyści LKS „Skawa” Wa­
dowice — 238 pkt., przed LKS 
, Iskra” Klecza Dolna — 234 pkt. 
i TKKF ..Halniak” B-B — 234 
pkt. Miejsce IV wywalczył zes­
pól „Startu” B;clsko l ma on 
również prawo rozegrania czwór- 
meczu, po którym zostanie wyło­
niony mistrz i wicemistrz okrę­
gu. Pozost.de drużyny walczą o 
utrzymanie ,się w lidze.

Rozegrano mistrzostwa woje­
wództwa w teamach. W szerok*m  
finale najlepszymi okazali się 
brydżyści pierwszej drużyny biel­
skiego „Startu”. Wyprzedzili oni 
BBTS 1 KS ..Beskid” Andrychów.• • •

W Czcchowlcach-Dziedzieaeh 
przeprowadzono kolejną ’ sekcję 

Kadry ..A” Okręgowrego Związku 
Brydża Sportowego — Bielsko. 
Zwyciężyła para Krzeczek — Pu­
stelnik (BBTS) przed Kulką — 
K lisie m (Start) 1 Stworzeń iezem 
— Starzykiem (BBTS). Po dwóch 
kryteriach prowadzi Robert Kul­
ka i Tomasz kuś ze ..Startu” 
Bielsko. ♦ ♦ *

Podczas turnieju w Brnie zmar) 
nagle, przeżywszy 54 Jata jeden 
z najlepszych polskich brydży­
stów JAN JERZY DZIEDZIC, 
startujący w barwach BBTS, Bvł 
on wieloletnim działaczem Pol­
skiego Związku Brydża Sporto­
wego, członkiem Zarządu Głów­
nego i Zarządu Okręgowego. Po­
siada! t5tuł Mistrza Krajowego i 
był zwycięzca licznych ogólnopol­
skich i niiçfl7.ynar«xlow yeto tur­
niejów. Do końca pełnił funkcję 
kapitana sportowego BBTS. Ubfi- 
norowany wieloma sportowymi 
odznaczeniami był łubianym i ce- 
nionym zawodnikiem oraz kolegą.

(hen)
ENERGETYCY NA NARTACH

WISLA. Rozegrano tu XXV Spar 
takiadę Energetyków Południowe­
go Okręgu Energetycznego w nar­
ciarstwie. W dwudniowej impre­
zie startowało ponad stu zawod­

ników, reprezentujących osiem­
naście zakładów energetycznych. 
W klasyfikacji zespołowej trium­
fowała ekipa Zakładów Energe­
tycznych z Bielska-Białej, przed 
Zakładem informatyki } Automa­
tyki oraz Doskonalenia Zawodo­
wego tudzież Zespołem Elektro­
ciepłowni (wszystkie z Bielska- 
Białej).

W konkurencjach indywidual­
nych najlepszymi okazali się: Ewa 
Mróz (ZI AD B-B.), Marta Miäz- 
czyk (ZE B-B.), Wojciech Stoja- 
nowski (ZEC B-B.), Jan Pruski 
(ZIAD E-I3.L Marian Michalik 
(ZE Krakow), Zdzisław Zaęba (ZE 
B-B.) oraz Andrzej Skiba (EC 
Katów !ce).

Organ izatoraml zawodów byB: 
Rada Okręgowa Federacji Sporto­
wej „Energetyk" w Katowicach 
ora;. Z-’kl. d Energetyczny z Biel- 
ska-n;aJej. (aró)

bzh;kiuemï...
...za pozdrowienia przesłane 

nam ze zgrupowań 1 obozów 
przez piłkarzy, trenerów 1 działa­
czy wadowickiej Skawy, andry- 
chowskiego Besk du, oświęcim­
skiej Unii oraz Ludowego Klubu 
Sportowego „Soła” Kobiernlce. W 
rewanżu życzymy wysokiej for- 
“yi

Pozost.de


COGDZIE-yiEDY

BIELöKO-B „Teatr Polski”: 24 -25.03. 
g 11 i 16 . „A robpty będą szły”; 26 03. 
f>. 18 — „Zielony gil" (abonamenty- waż- 
..e); 29—30.03. g. 17 „Zielony gil”. PTL 
„Hamaluka”: 26.03. g. 16 — premiera 
„Brzydkie kaczątko” (dla dzieci star­
tych od ki. 4): 27.03. g 16 — „Brzvdkie 
kaczałko”.

■ CIESZYN Teatr im. Mickiew wza: 26.03. 
-g. 16.30 i 19 . Czapa — czvli śmierć na 
raty” J. Krasińskiego; 29 03. e 11 i 13 
„Zemsta”

Kina
BIELSKO-R. Vpidlo”. 24--31.03 „Blue 

Velvet’’ (USA 18': g. 15.30 17.45 i 20. „Zło­
te Lany”: 24—31.03 ..Kiokodyl Dundee” 
(austral. Iz), R. 15 17.15 i 19 30. por 15 
1715 i DKF g. 19.30. ni,edz 11 (por.) 15 
17 15 i 19.30 Klub wideo zac.asza co­
dziennie na seąnse: 15 17 15 i 19.30. „Aral­
io : 24—25.03 „Gliniarz z Beverly HiPs” 
(USA 18); 26 03 1 „Odysea” (CSRc-NRD). 
JI. . Misja” (ang. J5) g. 9.30 1.30 15 1716 
i 19 30. niedz . . (por.). 15 17 15 i 19.30. 
I s. soir g 11 30.

BYSTRA „Promyk”: 24—25.03 „Spokoj­
nie to tylko awaria" (USA 15); 27- 29 03 
„Greystoke. legenda Tarzana władcy 
małp” (ang, 12); 30—31.03 „Yesterday" 
(poi. 15). g. kino: śr. — 18, niedz. — 11 
i 18; Sanatorium Bystra: wtork. piat. — 
16 i 18.

BUCZKOWICE „Skalite": 26 -27.03 
„Wniosek o adopcję” (NRD 15); 29 -30.03 
„Komediantka” (poi. 15); g wtór. śr. — 
16.30 i 19; sob. - 19, niedz. 11 (por.) 16-30 
i 19.

BRENNA „Beskid”: 25—27.03 „Crilters ' 
(USA 12’. g piat., sob.. niedz. — 17 i 19.46.

CIESZYN „Piast”: 24—25.03 „Krokodyl 
Dundee” (austr. 12); 26—31.03 „Magnat” 
(poi. 18), g. 15 17 15 i 19.30: Sob- DKF 
g 15 17 15 i 19 30: niedz. 11 (por.), 15 
17.15 i 19.30.

TSTEBN 4 „Olza”: 24.03 Samorodek” 
(CSRS 15); 26—27.03 Osobisty pamiętnik 
grzesznica przez niego samego napisany” 
(ool. 15); 30—3) 03 „Zuchwały nap d” 
(ZSRR 15); g. śr. czw. — 15-30 i 17 30. 
ŁOI> — 17 30 niedz. — 12.30 15.30 i 17.30.

KłJTY i)K’ 24 03 „Indiana Jones" (USA 
15): 27 28.03 „Peggy Sue wyszła za maź” 
(USA 15); g. pon. i niedz. — 17 i 19; czw. 
— 18

KOZY „Marzenie”: 25.03 „ESD” (poi. 
12); 27-03 I. „ESD” (poi. 12); II. „Dłużni­
cy śmierci” 'poi 18): 28 i 30.03 „ESD” 
(poi. 12); g. pon. — 18: śr.. pięt. — 17 
t 19: niedz 14 30 (por.) 16 i 18.

OŚWIĘCIM „Pizonov nik”: 24—25.03 
„Wielka draka w chińskiej dz.ielnicy” 
(USA 12): 26.03 I. „I oto przyszedł Bum- 
bo” (ZSRR) . ESD” (poi. 12); 27-^29.03 
„ESD” (poi. 12); 30—31.03 „Supermen III” 

(USA 12): g- 15 15 17.36 i 19.45; sob 1.3.30 
(por.) 15.15 17.30 i 19.45. Luna”: 24—31,03 
„Kopalnie króla Salomona' (USA 12); g. 
15 17.45 i 20; niedz. 11 (por ) 15 17 45 i 20.

SKtFZOW „Podhali”: 24—27.03 „R .- 
kow.sku" (poi. 15); 29—31.03 .Tysiąc mi­
liardów dolarow” (Lr. 151: g 15 i.15 
19.30. niedz- 10 (por ), 15 17 15 i kd.30.

SUCHA BESKIDZKA „Smrek’. 24 28 
03 I. „B ały smok” (pol.-USA 12); U. 
Cienie śmierci (jap. 18); g. 15 17 i 19- 

sob. — 17 i 19; niedz. 12.30 (por.) 15 17 
i 19.

SZCZYRK „Beskid”: 24—27.03 I „Mata 
czarownica” (CSRS); II „F/X” (USA 18), 
III. „Szpital Bntannia” (ang 18); 29— 
31.03 I. Panienka z okienka” (po'.): II- 
„Harta birmańska” (iap. 15): III „Pecho­
wiec” (fr. 12); g. 15 1715 i 19.30; niedz. 
10 (nor.) 15 17 15 i 19 30.

UŚTRON , Uciecha”: 25—28 03 I. „Elek­
troniczny morderca” (USA 15); i ,’,Har- 
fa birmańska” (jap. 15); 29—30.03 .Ry^ 
kowisko” (poi. 15); g. pon i sob. 17 15 
i 19.30; wtór śr. i nąt. — 15 17.15 i 19 30; 
niedz. 10 (por.) 15 17 15 i 19.3u

WISI A „Marzenie”: 24—28 03 „Duch” 
(US L 15); 29—31.03 „Prywatna inicjaty­
wa” (węg. 18): g. wtór., piąt. i niedz — 
15 17.15 i 19.30; pon. i czw. — 17.15 i 
19 30: sob por. 10. 15.OU. 17 15 i 19.30.

WADOWICE „Szarotka”: 25.03 „Mag­
nat” (poi. 18). 26.03 I. „Nie kończąca się 
opowieść” (RFN): U „Magnet” (poi. 18)’ 
g. 15 (7 15 i 19.30; niedz. 11 (por.) 1130 
16.45 i 19.

ŻYWIEC „Janosik”: 24—29.03 .Kro’tnà. 1 
Dundee’ (austr. 12): g. 15.30 17 30 i 19.30. 
„Papiernik”: 24 i 26—27.03 „Niesamowity 
jeździec” (USA 15); g 16 i 13.

ZEBRZYDOWICE „Syrena”: 24—27.03 
„Wierna rzeka” (poi. 15), 30—31.03 .Za­
pach pigwy” (jug. 15); g., śr., czw. i piąt.
— 13; sob. — 16 i 18; niedz. 14 (por.), 16 
1 18.

ZEMBRZYCE „Gazda”: 25—27 i 29 30 
03 „Żyć i umrzeć w Eos Angeles” (USA 
18): g. wtór. — 17; śr. i piął. — 19 sob.
— 13; niedz. — 15 i 18.

Kina zastrzegają sobie prawo zmiany 
repertuaru i terminów wyświetlania fil­
mów.

muzea
Kł$TY (ul. Mickiewicza): „Historia l 

kultura Kęt i okolicy” czynne: wtór., 
piat (8—15); czw- (11.30—16.30) oraz 1 i 3 
sob. oraz 2 i 4 niedz. m-ca (10—14).

Muzeum w Żywcu (ul. Kościuszki): dział 
historyczno-arty styczny, archeologiczny, 
etnograficzny i przyrodniczy. W ponie­
działki i dni poswiąteczne — nieczynne. 
W pozostałe dni tygodnia: wtór. (10—14); 
śr., czw., piąt. i sob. (9—15); niedz. i sw, 
(9—15). , . . L . tMuzeum Hutnictwa i Kuznictwa im. J. 
Jarockiego Ustroń (ul. Hutnicza). 
storia ustrońskiego hutnictwa i kuźnic- 
twa na tle dziejów miejscowości” — czyn­

ne od wtórku do piątku w c 8—15 sob 
i n e 1 ' <9—13'

BlřLíhO-B. Biuro 
nych (ul. Lenina) — remont 
kd Biblioteka Publiczna (ul.

\riyslvez­
li o je wódz- 
Slowackie-

go): ,.3 wystawa Stowarzyszenia Plasty­
ków — Absolwentów Średnich Szkól Pla­
stycznych Wystawa jest trzecim przeglą­
dem dorobku malarskiego /członków Sto- 
warzy Stenia: Klub Międzynarodowej
Prasy i Książki (ul. Koniewa): Bielska 
Galeria Fotografii: Fotografia Krzysztofa 
Paweli; sala klubowa: wystawa amator­
skiej twórczości artystycznej inwalidów 
narządu ruchu.

BIEbSKO-B. Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki (ul. Koniewa) : 25.03 g: 17
— z kompaktowej płytoteki Mariusza 
Ćwiakowskiego ..The Wall” — Pink Floyd 
29.03 g. 17 — recital skrzypcowy Mieczy­
sława S-dczera. przy fortepianie Danuta 
Mroczek-Szlezer. Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna (ul. Słowackiego): 23.03 g. 17 
—■ „Tradycje Świat Wielkanocnych w 
Polsce” — pokaz zdobnictwa regionalne­
go w wykonaniu dzieci; 29.03 g. 17 — 
spotkanie z dr Szys/ko-Bohuszem z Kra­
kowa — „Uniwersalny stan świadomoś­
ci”. Klub „Elektron” ul, Tuwima: 27.03 
g. 10 do 13 — 'Giełda ryb i roślin. Sala 
koncertowa BOK „Pod Orłem”: 24.03 g. 
11 i 13 — „Czapa — czyli śmierć na ra­
ty” J. Krasińskiego (dla szkół); z udzia­
łem m. in. H. Talara, J. Kamasa i in­
nych; 24.03 g. 18 — koncert symfonicz­
ny Filharmonii Śląskiej, dyryguje Zyg­
munt Latoszęwski, solista: Regina Smen- 
dzianka — fortepian, w programie utwo­
ry: R. Siatkowskiego, W- A. Mozarta 
i F. Schailta; 25.03 g. 17 i 19.30 ..Czapa
— czvli śmierć na raty”.

ANDRYCHÓW. Młodzieżowy Klub Kul­
tury „Pod Basztą”: 30.03 g. 18 — spotka­
nie z członkami Klubu Wysokogórskiego 
„Lhotse”; 31.03 g. 19 — wieczór plyto- 
wy. Klub ASM (ul. Włókniarzy): 27.03 g. 
18 — spotkanie z Janem Nowickim — ak­
torem Teatru Starego w Krakowie. DK
— remont, działaja kółka zainteresowań.

KETY. Ośrodek Kultury Miasta i Gmi­
ny: 24.03 g. 18 — film USA „Indiana Jo­
nes”: 27.03 g. 11 — poranek dla najmłod­
szych „Abecadło”; 27.03 g. 17 i 19 „Peggy 
Sue wyszła za mąż” film USA: 27.03 g. 
17 i 19 „Peggy Sue wyszła za mąż”: '29.03 
g. 18 — DKF zaprasza — niespodzianka: 
31.03 g. 18 — „Bíalv smok” film pol.-USA.

OŚWIĘCIM, ZDK ZCłiO: 24.03 g. 17.30 
„Zygfryd” film poi.: 25.03 g- 18 — „Jak 
zdobyć prawo jazdy” — film franc.: 26.03 
g. 17 — „Wszystko jest trudne zanim sta­
nie się proste” — recital Joanny Kaspe­
rek; 27.03 g. 15 — zestaw bajek dla dzie­
ci; 28.03 g. 18 — „Kim żeś przechodniu?”
— program poetycko-muzyczny; 30 03 — 
impreza dla uczniów szkół podstawo­
wych.

WADOWICE BK: 24.03 g. 17 — Klub 
Globtrotterów — „Tajlandia raj na zie­
mi”: 24.03 g. 17 — kino studio: „Zakaza­
ne piosenki” film prod. polskiej: 25.03

g. 10 i 12.30 — ..Ania z Zielor.ee Wzgó­
rza”. 23.03 g 17 i 19 30 — impreza o$tra- 
dnwa 7 urizi • ;n \’idf" R » j.

BILLNKO-B. (2ż.G3) buoz\wcz.i ul Brzo­
zowa 2 (8—13): ul. Partyzantów 53 (6 9); 
nabia .we: ul. Lenina la (6—9); ul. Dzier­
ży ńsk i t go 68 (6—9): ul. Sobieskiego 8 
(6.30—9.30); cukierniczy: ul. Bohaterów 
Warszawy 1 (14—13); kwiaciarnia: ul.
Dzierżyńskiego 27 (8—14). Delikatesy przy 
ul. Dzierżyńskiego 10 — czynne cała do­
bę.

27.03 „Złota Niedziela”. Oprócz dyżuru­
jących sklepów czynne będą sklepy bran­
ży: spożywczej . warzywnicze, mięsno-wę- 
dliniarskie. cukiernicze. przemysłowe 
i kwiaciarskie w godz. 9—15. Natomiast 
nieczynne będą sklepy branż: piekarni­
czej, nabiałowej, sklep spożywczy orz y 
ul. R. Luksemburg, bfizary í skleny przy­
fabryczne praż mięsny przy ul Mickie­
wicza prowadzący sprzedaż poza rynko­
wa. 28 marca — cała sieć czvnnà w peł­
nym wymiarze godzin łącznie sklepa­
mi mięsno-wędliniarski ml

apteki
BI ELS KO-B. (sobola 26.03): nr 2 (pl. 

ZWM 15); nr 4 (ul. Dzierżyńskiego 62); 
nr 7 (ul. Lenina 29): nr 9 (ul. Wiśnio­
wa 10); nr 5 (pl. Wojska Polskiego 17); 
nr 26 (ul. Bystrzańska 27) i nr 29 (ul. 
Lenartowicza): Dyżury nonie: 24.03 nr 2 
(pl. ZWM 15) i. nr- 9 (ul. Wiśniowa 10); 
25—31.03 nr 4 (ul. Dzierżyńskiego 62) i 
nr 8 (ul. Lenina 29)-

ANDRYCHÓW, Dyżury nocne: 24.03 nr 
41 (ul. Obrońców Stalingradu 10): 25—30 
03 nr 42 (Rynek 32): Cieszyn: 24.03 nr 13 
(ul. Londzina 1): 25—30.03 nr 11 (Rynek 
6): Kęty; 24.03 do 30.03 nr 66 (ul, Koś­
ciuszki 27); Wadowice: 24.03 nr 35 (nl. 
Armii Czerwonej 3): 25—-30,03 nr 68 (Os. 
Kopernika); Wisla: 24.03 nr 24 (Wisła 
Dzieeheinka); 25—30.03 nr 23 (ul. B. Hof­
fa 10/12); Żywiec: 24.03 nr 39 (os- Pow­
stańców Śląskich): 25—30.03 nr 38 (ul. 
Marchlewskiego KO

BIELSKO B. Ostry dyżur chirurgicz­
ny: 26/27.03 Zespól Chorób Płuc j Gruź­
licy Bystra Sl, ul. Fałata.

W wolne soboty poradnie ogólne czyn­
ne w przychodniach rejonowych nr. II 
(ul. Piastowska 14) i nr IV (ul. Ponia­
towskiego 23) w g. 8—19. Poradnie dzie­
cięce i stomatologiczne w g. 8—>15 w 
niedziele i święta w g. 8—12 — stomato­
logiczne — rejon II (ul. Piastowska 14). 
Nocny dyżur w g. 18—7 w Pogotowiu 
przy ul. E- Plater.

dla całego woj. bielskiego
MO — 997: Straż Pożarna — 998 Po­

gotowie — 999. GOPR — Centralna Sta­
cja Bielsko-B. tel 236-11; Szczyrk — Re­
jonowa Stacja GOPR — (78) 986.

RAZ Y Ż ÓWKA
KRONIKI
rOZIOMO: 2 — wielki gwóźdź 

z dużym łebkiem, T — kierow­
nica statku, 8 —•*  stawiająca sie 
ryba, 9 — owad z rzędu sjecia- 
rek, zielony o lśniących oczach. 
’0 — delfin słodkowodny z do­
rzecza Amazonki, 11 — syn A- 
dama i Ewy, 12 — tkanina u- 
bramowa z wełny czesankowej 
o skośnym splocie. 3 — ochra­
nia głowę motocyklisty, 15 — 
najlepsza ourona. 18 — węd­
karz, 20 — lutowa soler.izantka, 
21 — rzeka we Francji, 22 — 

iby nie szła w las. 23 — pań­
stwo w Ameryce Pd . 24 — „p. 
nuroeeś. 27 — schodki na stat­
ku. 30 — zwal niekształtny, 
orda 32 — sz.kolna obowiązko­
wa. 33 odmiana gruszy. 34 —: 
druZvna sportowa reprezenta­
cja, 35 — zagadnienie, problem. 
36 — Wędzidło. ó7 — bąk. fryga. 
38 — główna belka w stropie.

PIONOWO: 1 — ryba żyjaca 
w Bałtyku. 2 — świt 3 — nara­
mienniki przy mundurze, i —- 
świeżo .ochrzczony 5 — miej­
sce uzyskane w klasyfikacji. 8 
— towarzysz zabaw. 13 — dę­
ty instrument muzyczny. 14 — 
łódź ratunkowa. 16 — sklep z 
wyrobami tytoniowymi. 17 —
pomieszczenie zajęte przez woj­
sko. 18 — opust’ 19 — wiolino- 

lub basowv. 25 — pojazd 
kosmiczny. 26 — apaszka 28 
*— wielka liczba osób, 29 — a- 
fisz. 30 — krętacz. 31 — Piotr 
k iznodz i ej«.

POlWIliDZY czytelników, któ­
rzy do 5 kwietnia br. nadešla 
pod adresem redakcji Kroni­
ka” prawidłowe ro wiazania (na 
kartkach pocztowych) rozlosu­
jemy nagród v książkowe. Za 
poprawne rozwiązanie krzyżów­

ki z nr 9 nagrody wylosowali: 
Tadeusz Hylinski Żywiec Mar­
ta Łazarek i Katarzyna Pasierb 
z Bielska-Białej. Książki wy- 
ślemv poczta

FOPBAWNE rozwiązanie 
krzyżówki z nr 9:

POZIOMO: szpak, topik, ko­
miwojażer, iwa. dzik, agat. ko­

ll 1 ■ z 5 4 5 6 ■
7 ■ ■ ■ 8

m ■ 9 ■ mi
10 ■ ■ ■ 11

■ 72 B
li w ■ ■ ■ 15 1(>

■ IB 19 ■ ■

20 21

■ ■

2L 25

U 25 26 ■ ■

27 26 29 ■ 30 3/

■ 32 ■
5'5 ■m ^1 35 ■
u ■ ■ 37

■ 33 1 ■

le ma, klosz, samca, era. 
denar, warunek, azyl nawa. bit. 
dzicrgaczka, redyk, szafa. 
PIONOWO: szkodnik, pomnik, 
kiwi, tuja, pożoga, karotyna. o- 
wies. koks, akta, lir zez. sad. 
boa. gwiazdor, szal. edeTi. Ra­
ma tana kulig, wywiad, kacyka, 
bryk, taks. Miecz

KOMUNIKATY

„LIPA '88”

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Zło­
te Lany” oraz Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Mieszkaniowych 
w Bielsku-Białej organizują VI 
Wojewódzki Przegląd Dziecięcej 
i Młodzieżowej Twórczości Lite­
rackiej „Lipa *«8 ”. Celem przeglą­
du jest zainspirowanie dzieci i 
młodzieży do swobodnej twór­
czości oraz zainteresowanie doro­
słych, a szczególnie nauczycieli, 
ekspresją literacką swych podo­
piecznych. Uczestnikami przeglą­
du mogą być uczniowie szkół pod­
stawowych 1 średnich wojewódz­
twa bielskiego, którzy nadeślą 
swoje prace literackie pod adre­
sem: Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Złote Lany”, ul. Jutrzenki 3«. 
43-30« Bielsko-Biała, z dopiskiem 
„Lipa 88”. Termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 30 kwietnia 19B8 
roku. Tematyka, rodzaj literacki. 
Llośe oraz objętość prac — dowol- 
ł*e.  litwory wystarczy nadsyłać w 
jednym czytelnym egzemplarzu. 
Maszynopisy nie są konieczne. 
Organizatorzy proszą o podanie 
imienia, nazwiska, adresu domo­
wego orftz szkoły I koniecznie — 
klasy! Mają także nadzieję. Iż ro­
dzice 1 nauczyciele powstrzyma­
ją się od jakiejkolwiek ingerencji 
w oryginalne, dziecięce teksty.

PuMiCzna prezentacja najlep­
szych utworów odbędzie się Je- 
sienią br. w klubie osiedlowym 
„Złote Łany” ul. Łagodna 13. 
Laureaci przeglądu otrzymają 
wówczas nagrody. O terminie im­
prezy organizatorzy powiadomią 
uczestników za pośrednictwem lo­
kalnej prasy, laureatów zaś — li­
stownie.

Szczegółowych informacji udzie­
lają pracownicy działu społeczno- 
wychowawczego SM „Złote Ła­
ny”. (D

KONKURS LITERACKI

Macierz Ziemi Cieszyńskiej, To­
warzystwo Miłośników Wisły i 
Opolskie Towarzystwo Kulturalno- 
Oświatowe ogłaszają z okazji na­
dania wodospadom Białci Wiseł­
ki nazwy .Kaskady Rodła u źró­
deł Wisły” ogulnopolski konkurs 
literacki.

Tematy konkursu to: ..Rodło a 
źródła Wisły”, oraz „Wisła I jej 
rola w kształtowaniu poczucia na­
rodowego”. W konkursie może 
wziąć udział każdy, kto przęśl e 
utwór pisany prozą lub wierszem 
albo scenariusz audycji radiowej 
lub telewizyjnej. Przewidziano 
łączną kwotę 100 tys. zł na na­
grody. Utwory podpisane godłem, 
należy przesiać w trzech egzem­
plarzach maszynopisu pod adre­
sem: Macierz Ziemi Cieszyńskiej 
ul. P. Stalmacha 14. 43-40« Cieszyn 
z clOHiskieni „Konkurs literacki” 
do 31 marca 1088 r. Godło nalepy 
także podać na załączonej koper­
cie. zawierającej imię, nazwisko 
1 adres autora. Ogłoszenie wyni­
ków nastąpi w ramach urocz* ’stoi 
cl jubileuszu 100-lecia powstania 
Polskiego Kółka Pedagogicznego 
w Ustroniu, przewidzianych na li­
stopad 1986 roku.

Przewiduje się możliwość opu­
blikowania naüepszvch prac (t)

AMATORSKA FOTOGRAFIA
Wojewódzki Dom Kultury w 

Bielsku-Białej przy wsp6łor*cy  
Górskiego Okręgu ZPAF i Biel­
skiej Galerii Fotografii organizu­
je IV Wojewódzki Przegląd Foto­
grafii Amatorskiej. Do przeglądu 
mogą zgłaszać się wszyscy foto­
grafujący, a każdy autor ma pra­
wo nadesłać 10 .prap pojedynczych 
lub zestawy ściśle określone. 
Przyjmowane będą zdjęcia czar­
no-białe 1 barwne w formatach 
24 x 30 lub większe. Szczegółowych 
Informacji udziela Komisarz Prze­
glądu. główny specjalista . d/« 
filmu 1 fotografii w bielskim. 
WDK — Marian Koim. ul. 1 Ma­
ja 8 tel. 23G-26 lub 205-93. (hen>

Zielor.ee
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REDAKCJA: 43-300 Biclsko- 

-Biala. ul. Dubois 4. Telefony: 
centrala 258-78 i 235-77 icdak- 
tor naczelny 281-50, dział ogło­
szeń oraz łączności z czytel­
nikami 176 37 telex 035584.

Redaktor naczelny: WITA­
LIS BUTRYM. Zespół; DA­
RIUSZ BAN DOLA (kier, dzia­
łu łączności z czytelnikami). 
RYSZARD KLUSEK. JADWI­
GA LASB-ROSOCHOWA, LE­
SZEK MILOSZEWSK1 (z-ca 
red. nacz.) ZDZISI A W NIE­
MIEC (sekr. red) ANDRZEJ 
OTCZYK, TADEUSZ »ATAN, 
RYSZARD STOECKER, BA- 
ZYL TAR A NT A (z-ca sekt, 
red.) HENRYK URBAŃCZYK 
(opr. graf, i tech.) BOŻENA 
WISŁOCKA-THOMBSK A BO­
GDAN ZIARKO (fotorewster)

WYDA WC A ; Śląskie Wydaw­
nictwo Prasowe „Prasa-Ksiaż- 
ka-Ruch”. 40-850 Katowice, ul. 
Młyńska 1.

DRUK- Prasowe Zakłady 
Graficzne HSW 40-038 Katowi­
ce uL Liebknechts 22.

Ogłoszenia drobne przyjmu- 
le s:e w redakcji wyłącznie 
w «rody (godz 10—15) czwar­
tki f nhtki ígodz. 10—13). To 
samo dotyczy przyjmowania 1 
odb orania ofert.

Ddał łączności z czytelnika­
mi nełnj dvłur w Ira Ada «re­
dę od 8 do 15. W pozostałe 
dni (oprócz sobót i niedziel) 
dyżurują dziennikarze.
'* r|*łcenle nr 8flS-J2<88
Nr zanikn. 23.HI.ltWi« r. C-ll

geo-

na

14.30

15.30

16.50

19.00

22.50

«.10

10.25

na

OSTRAWA I TV czwartek i

piątek

18.00
,8 30

18.30
18.50

15.30
..5.50

41.15
11.40
12.00

19.30
20.00

21.50
21.30

18.20
18.50

25 MARCA 
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19.00
19.30

19.00
19.30 
20.00

16.20
16.25
1< W

9.30
9.35

10.00
10.10

21.00
21.30
21.45

21.45
22.10

17.15
17.30
18.00

16.20
16.25

17.15
17.30

9.00
16.55
17.25
47.30
18.00
18.30
19.00

w 
II:

S.3G 
£.35 

10.(8 
1«. 10 
j0.2l

16.4« 
dla- 
InOU

iw
1Í.25

II: id.eo
Chińskie

9.00 1 - ----- „
16.55 Język angielski (51)
17.25 “
17.30

nad Wełtawą. 17.20 Zle- ’— górami;
— lot-

TV

19.30 
Zl .00 
20.30

Studio Jezerka. 
potrawy.

22.10
23.05

zO.50 
<1.20

24 MARCA 
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8,16 Biologia, kl. VI i 
gzalia, kl. VIII 
Domator 
Domowe przedszkole 
DTV — wiadomości 
Domator dla dzieci 
„Dempsey i Makepeace
tropie” (5) — serial prod. 
Mg. 
Domator 
Kalendarz historyczny

22.55
23.20

Kompas; magazyn wcisk. 
Praskie rozmaitości. 20.00 
Kobieta! spekt.- 1 tv. 22.35 

:e glos... 23.’5 DTV.
PK. II: 'B.40 “o dzwonku. 17.30 

I ekarz i jego chorzy. 17 45 Już 
«le nie boje; film cz. 19.00 Aero­
bic 20.00 Głębokie bxuzdv. film 
Mr>D. 22.15 Mosl lewska filharmo­
nia.

OIOHEK, 2« III PR. I: 9.20 
* X Kobieta! — snektakl tv 17.25 
Generacja roku 2000. 19.20 Do- 
br.mocka. 19 10 Nota'oik f.osp. 
Ï00C P;nem przez jeden1 dzień; 
JUm hulg. 21.30 Urodzeń e robo-

1 fum dokum. 22.15 Muzyka 
k.’-nrralna.

'Środa, 30 in pe. n "55 Pa­nen: przez leden dzień. ’ł 20 Pan­
tomima 2 —- .
min :... dzy morzem ’ a 
10 00 Micłseem otkania 
nisko; 1. cz. 8-ode. serialu 
NRD.

Żj wa 
Jezerk.1.

2C.W ne.
. 22 45 Oska: 1

0.25 - • muz.-rozsyw.
11.05 Indianie z Jezio- 
a. 11.50 'Matka; film, 

39.ce Aerobic. 2xHi Wędrówki z 
kamerą. 20.30 Siad nsd rzeka; 
film senssc. tv HFTT.

NIEDZIELA, Z7 III I H. I: 9.30 
Stiióio Pizyj. ciel. 10.40 Grzeszni 
ludzie miasta praskiego. 2.45 
Auto-moto rew’a. 16.15 Przyśpie­
wki 1l.3{i Spotykamy się na Vla- 
ciiosce- pr rozryw. SP.O! Panto­
mima ë.'îd Welt-wą. ii. 45 Da ča­
po csnrcssivo.

PK 
15.3-' 
Klub Młodych. 17.40 Gdzie 
bel nie pi rafl... ' komedia. 
A< ro;:c. 2".O5 Kapitan Frapgsse; 
t’im fjanc 22.10 Szkoła — grą, 
tp"k< ki tv.

PONTDZIAŁFK, 28 Fti tu. i: 
16.09 s-kola pcs’ep. doświadczeń. 
17.00 — — ----
r< su 
« X

11.10
11.40
łl.4f Domator
U ) Jęayk polski, kl. I—IV lic.
13.36 Transmisja z zakończenia 

os rad X Ken^eiu ZSL
I TTR — Mechanizacja rol­

nictwa i produkcja roś­
linna, sem. IV

I Powtórka przed maturą: 
język angielski (26)

i i sogrom dnia, DTV
i Dla młodych widzów: 

Kwant
„Byro sobie życie” (13) — 
„Skóra” — serial animow. 
prod. franc.
Teleexpress
Program publicystyczny 
Poligon — wojsk, irag. 
public.
Sonda
Dobranoc: „Pudełko z za­
bawkami ’
Teraz — tygodnik gospo­
darczy
DTV
Dempsey i Makepeace na 

tropie” (5) — serial ».rod. 
ang.
Pegaz
Twarzą w twarz — prof.
Weroncow
Wódko, pozwól żyt
Studio sport: MS w łyż­
wiarstwie figurowym — 
pary taneczne
DTV — komentarze
Język francuski (21) 

PROGRAM H
Program regi„..jlny 
Język francuski (21) 
Pn giom dnia 
Magazyn 102 
Progro n lokalny 
Promocje
„He-Mtn 1 władcy Wszech­
świata” — serial animow. 
prod. USA
Puls — mag. medyczny 
Ciężarowcy
Stuuio sport: Finał Pucha­
ru Świata w narciarstwie 
alpejskim — slalom gigant 
kobiet
Ekspres reporterów 
Panorama dnia
Non swp kolor — „Gra- 
celand” — czyli Paul Si­
mon w Afryce — film 
»rod. ang.
Wieczorne wiadomości

CZMBTEK, 24 HI PK. I: 3.20 
KrzjSttoI Kolumb (3). 10.00 one».
16.40 Cekarz l jego cheizy. 17.00 
Generacja rok" 2000. 19 19 Do- 
brai.pcka. 20.00 Ktoś musi z ko- 
la wypaść; spektakl tv. 21.35 MS 
i łyżwiarstwie figur. 32 15 Auto- 
B<no rew.a. 22.55 DTV.

PK. II: 16.55 Magien; filmy Ola 
wszystkich. 18.15 Bracia S..ekei- 
towle (4) ost. ode. 19.10 Aerobic. 
31.35 Aktualn. 22.06 24 godz. w 
«Wiecie. 23.20 T< }Or z Wantlsber- gu; filr.i.

PIĄTEK, U III FR. I: 9.56 Gal- 
liVoI>; film austral. 11.40 Ktoś 
musi wypaść z cola; sjiktakl tv. 
14. si Filmy Irótlometr. J6.3Ł 
D.ielo 1 osobowość. 17 15 Inter­
ny gnał. 2X00 Życie w p,<.yrodzie 
a .25 -zysztof Kolumb (4) o»» 
ode 2210 Trojański autobus; i>J,n ecii-ac.

i R» H. i 30 Kamień — noży­
ce - papier. 16.10 Dzisie sza Gre- 
aiił! ]"i20 wi®C2onnka. 30.00 HD- 
21 li fblory; t'lm dokum21.40 Aktualn. 22.10 24 eoilz. w 
'sOBnTa®'2?« <-,s'tatn a kiólewna.*

PR- I: s tiSr-iO- Kei;^ í?.SltĎlI{a. 10.45 Krzyś.tof 
Koturnb (4) ost. ode. 12.20 strach 
ma wielkie oczy. io.4ó stara ce­
gielnia (7) ost. ode. I’ io 
ganeta. 18.30 studio 
20.00 Fotel dla g aś. Ja. 
cepty na sławę. 22,45 
W„ie.atvn '

PR. II:

Program dnia
Konflikt z rodzicami — 
dlaczego tak późno wra­
casz?
Program lokalny
Video-kawiarnia „Polonez” 
— retwrtaż 
Maga ’yn 102
Dookoła świata; W Kam- 
puczy 1 w Laosie

Przysposobienie obronne, 
kl. VIII—I lic.
Douiator
Domo we przedszkole 
DTV — wiadomości 
DTV — reforma gospo- 
d-ârczâ
„Na kłopoty... Bednarski"
— serial TVP
Domator
O jesieni życia maczej 
Język polski, kl. VIII i 
współczesna genetyka, kl. 
I—IV lic.

13.30 TTR — Mechanizacja rol­
nictwa i produkcja roślin­
na, sém. II
W szkole i w domu 
i4URT — Praktyki ucz­
niowskie

Program dnia, DTV 
Rambit — teleturniej 
Dla dzieci: „Okienko Pan­
kracego” 
Teleexpress
Mieszkać — wszechnica bu­
dowlana 
Intersygnał
Człowiek dla człowieka — 
mag. PCK
Małe kino: „Kobry”
Dobranoc: „Cudowny ta­
lizman”
Monitor rządowy
DTV
..Na kłopoty... Bednarski”

— film TVP
Czas — mag. public.
Studio sport: MS w łyż­
wiarstwie figurowym 
lodzie 
Czas — 10 lat później 
Co z teatrem? (1) 

PROGRAM L 
Program regionalny

SPORT
Czwartek, pr. I: 21.35 MS 

jeżd/ie figur, na lodzie. Pr. 
Ä 15 MS w łyżwiarstwie figur.

Fiątek, pr. I: 21.40 MS w łyż-
wb rstwie figur. Pr. II: 20.15 MS 
w żwiarstwle gut-j

Robota, pr. 1: 21.40 Puchar Du­
naju. 22.25 Bramki, punkty, se­
kundy. Pr. II: 15.30 Mé v łyżw. 
figur. 17.31 Motor Cz. Budził Jc ■ 
wme — VS2 Koszyce: I 1 ga bok.

Niedziela, pr. I: 15 30 MS w 
łyżw ligur. 22.15 Bramki, nunkty, 
sek-indy. 22.55 Szachy. Pr. II: 
10.45 Turniej boks. 14 30 CSRS — 
Austria w pływaniu.

Poniedziałek, pr. I: 2-1.30 Na 
k'.->j. i zagr. stadionach.

wtorek, pr. I: 10 50 Sportowe

PROl -»AM
26.00 Studio spoit: Finał Pucha­

ru Swiató w narciarstwie 
alpejskim — supergigant 
mężczyzn

Ł.S.36 Aktorzy — moi przyjacie­
le

20.50 Brawa dla Waldemara 
Malickiego

21.3« Panorama dnia
21.Í5 „Kości rzucone” — filji 

prod. franc., reż. J. De- 
lannoy, wyk.: M. Presie, 
M. Pagliero, M. Moreno

WA5 Osądźmy sami
24.00 W eczorne wiadomości

sobota
26 MARCA 

PROGRA14 1

7.25 TTR — Fizyka i produk­
cja roślinna, sem. IV

.8.25 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Kino najmłodszych: „Baj­

ka o smoku i pięknej kró­
lewnie” — film prod. CSRS

10.30 DTV — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Zdrowie — wojsk, mag. 

public.
12.10 Wędrówki dalekie i bli­

skie: „Między zmierzchem 
a świtem” (2) — film dok. 
prod. franc.

12.50 W świecie ciszy — pr. dla 
nieslyszących

13.20 Telewizyjny koncert ży­
czeń dla honorowych 
krwiodawców

13.50 Telewizyjny fiirn dokum.: 
„Straszyki”

14.10 Antologia dramatu pow­
szechnego: August Strind- 
berg — „Zabawa z og­
niem”. reż. I. 'Vollen, 
wyk.: D. Pomykała, H. 
Kwiatkowska. B. Paluch, 
R. Sobolewski, K. Gkmsz

15.35 Losowanie Dużego Lotka
15.45 Skarbiec — mag. histo- 

ryczno-kulturalny
16.25 Studio sport: MS w łyż­

wiarstwie figurowym — 
solistki

17.45 Teleexpress
18.00 Gdzie są taśmy z tamtych 

lat
18.30 Butik
19.00 Dobranoc: „Przygód kitka 

wróbla Cwirka”
19.10 Z kamerą wśród zwierząt: 

„Popatrzmy na nogi — 
płazy i gady”

19.30 DTV
20.00 „Spokojna miłość" — film 

fał >. prod. franc., reż. E. 
Molinaro, wyk.: D. Au- 
teuil, J-P Marielle, E. 
Beart

21.30 Francesco Napoli — wioski 
pr. rozrywkowy

21.55 Tydzień w polityce
22.01 Studio sport: ME w teni­

sie stołowym
22.35 DTV — wiadomości
22.45 Telewizyjny przegląd spor­

towy
23.15 Literatura i Eros (ostatni): 

„Rózgi” — film produkcji 
franc.

PROGRAM n
9.55 Trzy godziny z telewizją 

Katowice
12.55 NURT (powtórzenie)
14.25 Sobota w Dwójce — po­

witanie
14.30 Studio sport: Finał Pucha­

ru Świata w narciarstwie 
alpejskim •— slalom spe­
cjalny mężczyzn

15.00 5-10-15 — pr. dla dzieci 
i młodzieży

16.30 W kręgu kina: ..Non ca­
mera — czyli_ filmy nana 
Juliana Antonisza”

17.30 Spektrum
18.00 Program lokalny- ,
18.30 IX Przegląd Piosenki Ak­

torskiej — Wrocław "88
19.30 Alfa i omega 
20.00 Capella Gedanensis
20.40 Święto słowa — Świdni­

ca '88
21.30 Panorama dnia
21.45 ..Dobre zachowanie” (3) — 

film prod. ang.
22-45 Słoje niosenki — Leszek 

D’ 'gosz
23.25 'V:  crne wiadomości*

niedziela
27 M4RCA 

rrogrSim I

7.20 Program dnia
7.25 Wszechnica rodziny wiej­

skiej
7.5» Po gosnodarsku
8.20 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów: 

Tele;anek or.nz f’lm z se­
rii „Goście”

10.30 DTV — w:adomośoi
10.35 O obiiwości nrzvrodv

. Małpka ze S’ ieżnej Gót”
— f-lm przy^. prod. jap.

11.05 Siedem anten

11.35 Kraj za miastem
12.00 Poranek symfoniczny 

WOSPRÍTV w Katowi­
cach — dyr. a. Wit

13.00 Teatr dla dzieci: Maria 
Konopnicka — „Niezwykłe 
przygody krasnoludków i 
sierotki Marysi” (4) — 
„Powrót do kryształowej 
groty”

13.50 Telewizyjny koncert ży­
czeń

14.45 Portrety: „Przyczynki do 
życiorysu” — film dok. o 
Aleksandrze K_ iińskin.

15.30 Studio spurt: Mistrzostwa 
Świata w łyżwiarstwie fi­
gurowym — pokazy mi­
strzów

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: ME w teni­

sie stołowym
u... Marek Sierocki zaprasea
18.30 zintena
19.00 Wieczorynka:: „Smurfy” 
lv.3O DTV
20.00 „Fad Niemnem” (3) — 

serial TVP
-0.55 Sportowa niedziela
21.25 Co z teatrem? (2) — pr. 

public.
21.55 Telewizyjny Music-Hall — 

pr. rozrył .'kowy
„2.40 7 dni na świecie
22.55 DTV — wiadomości

PROGRAM H
9.30 Przegląd tygodnia — pr.

10.05 ..Nad Niemnem” <3) — 
film dla nieslyszących

11.00 Krótkofalowcy — wojsk, 
pr. public.

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Niedziela w Dwójce — 

powitanie
12.00 Tajemnice starego Gdań­

ska
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Zwierzęta ś iata: „Ostat­

nia obława” (2) — film 
przyr. prod. ang.

13.15 Organy — próba przybli­
żenia

14.00 Otwarty, to znaczy jaki?
— reportaż

14.40 Kino familijne: „Wszystkie 
stworzenia duże i małe” 
(6) — serial prod. ang.

15.30 Kalejdi skop iilmowy „Ki- 
no-oko”

16.35 Wideoteka
17.30 „Jedwabny 1 siak’ (25) — 

film dokum. prod. jap.
18.20 Studio sport: Półfinały i 

finały ME w tenisie sto­
łowym

19.06 Wywiady Ireny Dziedżic
19.30 Program publicystyczny
20.00 Studio sport: ME w teni­

sie stołowym
20.55 Na planie „Makbeta” — 

reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 „Korzenie — następne po­

kolenia” (12) — serial
prod. USA

22.35 Wmczoroe wiadomości

oniedziałei
28 MARCA 

PROGRAM I
13.30 TTR — Matematyka i je­

żyk polski, sem. II
15.20 Powtórka przed maturą: 

ściąga z matmy
15.50 NURT — Wychowanie dla 

pokoju
16.20 Program dnia, DTV
16.25 Dla młodych widzów: La­

tający Holender oraz 
„Wszystkie żagle w górę” 
(13) — serial prod. rum.

17.15 Teleexpress
17.30 „Gdzie jest czarny kot” 

(4) — serial prod. ZSRR
18.50 Dobranoc: „Pierwsza prze­

chadzka”
19.00 Echa stadionów
19.30 DTV
20.00 Teatr telewizji: William 

Szekspir — „Makbet”, reż. 
K. Nazar, wyk.: D. Ol­
brychski, J. Szczepkowska, 
K. Strasburger, J. Bin­
czycki. E. Żentara. P- 
Skiba, I. Bielska i in.

22.30 Plebiscyt piosenki — Ojo-
i 88

22.40 DTV — komentarze
23.05 Język niemiecki (22) 

PROGRAM II
14.30 Program regionalny
16.55 Język niemiecki (22)
17.25 Program dnia
17 50 Magazyn 102
18.60 Program lokalny
18.30 Snonsor — teleturniej
19.00 Gr.lei-ie iwiata: Onowieści 

witraży” (5) — ser!al do- 
kume' łalny prod. ang.

19.30 Życie muzyczne: Muzyka 
dewna — Festiwal Ars 
Chor! w Częstochowie

20.00 krytyczny
20.30 „Nastrdje Buffy Sainte- 

MÄie” — film orod. ka­
nadyjskiej

21.36 Panorama dnia
21.45 P:o"r. Ce: .Sz.nlen’ec z 

dzielnicy Ple ęl.e—ing” — 
f;lm prod. NRD. reż. G.

Grasse, wyk.: E. Mellies, 
G) Kullmann

22.50 Kir em„iograf ewolucji
23.05 Wieczorne wiado.no,.ci

wtorek
29 MARCA 

f -KOCHAM I

8.10 Praca-technika kl. 1—IV 
i historia, U. H lie.

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DTV — s il jo ności
10.10 DTV —■ reforma gospodar­

cza
10.25 „Jak zdobywano Dziki Za­

chód’ (13) — serial prod. 
USA

12.00 Domator
12.56 Wiedza o społeczeństwie, 

kl. VII
13.30 TTR — Ta ematyka i ję­

zyk polski, sem. IV
15.05 Powtórka przed maturą: 

język polski
15.50 Kim być? — decyzje pięt­

nastolatków
16.20 Program dnia, DTV
16.25 Krąg — mag. harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Wyprawy 

prof. Ciekawskiego”
17.15 Teleexpress
11 Rzei.,1. ślnicy
17/i5 Gazeta rolnicza
18.10 Informator wyda, rniczy
18.30 —iag.icza
18.50 Dobranoc: „Lunetka, Mar­

cin i... kokardka”
19.00 Kram — mag. konsumen­

ta
19.30 DTV
20.00 „Jak zdobywano Dziki Za­

chód” (13) — serial prod. 
USA

21.35 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

22.00 Sprawa dla reportera
22.40 DTV — komenta»„e
23.05 Język anfielLKi (22)

PROGRAM II
9.00 Program regionalny

16.55 Język angielski (22)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn 102
18.00 Program lokalny
18.30 „Koniec Imperium” (10) — 

serial dokum. prod. ang.
19.30 Program publicystyki kul­

turalnej
20.00 Henryk Czyż w WOSPRiTV
20.45 Italo Disco — włoski pr. 

rozrywkowy
21.10 Polak dorabia — reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Karolya Makka: 

„Zabawa w koty” — film 
fab. prod. węg.

23.25 Wieczorne wiadomości

środa
30 MARCA 

PROGRAM I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole 

10.00 DTV — wiadomości
10.10 Szkoła dla rodziców
10.20 „Trzech do Paso Dobie” 

— film prod. CSRS
11.35 Domator
12.00 Język polski, kl. VI i H 

lic.
13.30 TTR — Chemia i produk­

cja zwierzęca, sem. II
15.46 NURT — Człowiek w eko- 

sferze
16.10 Program dnia, DTV
16.15 Losowanie Express Lotka 

i Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik-tak
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Meez piłki 

nożnej drużyn olimnij- 
skich
Polska — Rumun; a

19.00 Dobranoc: ,„.Iiś Uszatek”
19.10 Sejmowe spotkania
19.30 DTV
20.00 „Życie Szteficy Cwek” — 

film prod. jug.
21.30 Klub międzynarodowy
22.00 Songi Bertolda Brechta 

śpiewa Elżbieta Wojnow- 
śka

22.40 DTV — komentarze
23.10 Język rosyjski (22)

PROGRAM H
9.00 Program regionalny 

16.55 Język rosyjski (22)
17.25 Program dnia 
l~.3O Magazyn 102 
18.00 Program kkalny
18.30 Trio Ludwiga van Beetho­

vena — program muzycz­
ny z udziałem Henryka 
Szeryngi i

19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 „Apokalipsa” — film ba­

letowy, reż. H. Kamiński, 
wyk.: Zespół Teatru Pan­
tomimy Głuchych z- Olsz­
tyna

20.00 Szansa liryczna — pr. mu- 
z-y vno-poetycki

20.40 Ballada o drodze — pr 
poelycki

21.30 Parcama dnia
21.45 Kino studyjne Dwójki 

..Emigranci” — fum prod. 
szwedzkiej, reż. J. Troell- 
wyk : M. Sydow. L. Ul- 
Jmann

0.10 Wieczorne wiadomości



PONIEDZIAŁEK. 14 MARCASKAZANA NA ŚMIERĆ
Ryszard Adamus*)  byl uczniem I kla­

sy ZSZ w Kętach. Słabym uczniem, do­
dajmy. W układy z „elementem” nie 
wchodził — ale miał własne, mocno po­
dejrzane towarzystwo, które nie odpo­
wiadało jcfjo matce. Wracał zbyt póź­
no do domu Często pijany. Matka bo­
lała nad postępującą demoralizacją sy­
na i czyniła wszystko, aby go ratować. 
Czasami, gdy spał, odsłaniała delikatnie 
okrycię i szukała śladu nakłuć: bała 
się najgorszego. Bała się, że to nie al­
kohol, lecz heroina wprowadza 17-let- 
niego Ryszarda w szampański humor, 
gdy późnym wieczorem «racal do do­
mu. Nie żyli więc w idealnej zgodzie. 
On, obciążony dziedzicznymi cechami 
agresji, nic szanował matki, dla której 
byl jedynym celem w życiu. Ona, za­
ślepiona zaborczą miłością do syna, 
czyniła mu wyrzuty nawet wówczas, 
gdy należało milczeć i godzić się z fak­
tami. Nie dostrzegała, że syn wyrasta 
już z krótkich spodenek Nie zdawała 
sobie sprawy z tego, że miał prawo do 
własnego towarzystwa, do dziewcząt, 
jakie by nic były, do późniejszych, niż 
w „podstawówce” powrotów' do domu.; 
On nie pozostawał jej dłużny. Rozpie­
rała go młodość, pewność siebie i po­
czucie dominacji nad m^tką, która za­
czynała mu powoli wadzić w jego „do­
rosłym” życiu. — Idź i utop się w Sole 
— mawiał w czasie rodzinnych konfli­
któw dodając cynicznie: — ... i powiedz 
potem, jaka woda, bo mam ochotę na 
kąpiel... Trąktowata to jako żart. Uś­
miechem łagodziła napięcia i sięgała po 
sok z czai ncj porzeczki, który Rysiu 
lubił od dziecka. Stawiała przed nim 
herbatę i głaszcząc go po głowie mówi­
ła, łykając łzy: — Chcę tylko, abyś byl 
uczciw'ym człowiekiem, synku...

*) Ryszard Adamus, s. Jana, ur. 7.02.
1971, zam. w Kętach, ul. Mickiewicza 
43. Dane personalne juidajemy za zgo­
dą prokuratora.

On krztusił się wówczas ze śmiechu 
i rozmyślał nad tym, w' jaki sposób po­
zbyć się matki i zawładnąć „ehatą”, 
„szkłem” i... kolczykami ze złota, jakie 
pozostały im jeszcze z lepszych czasów'. 
I rozmyślając tak dzień po dniu w padl 
na pomysl, aby matkę... otruć. Skruszył 
więc p>ęć pastylek relanium i wsypał 
jej do herbaty. Nie poskutkowało. Mat­
ka, owszem, była bardziej senna niż 
zwykle, ale jej ciało, nawet o północy, 
gdy podkradl się do łóżka i dotknął jej 
ręki, było cieple i żywe. Poprosi! wów­
czas kolegę z klasy, powiązanego z far­
macją rodzinnymi więzami, aby posta­
rał się o całe opakowanie relanium, li­
cząc na to, że „końska dawka” tego 
środka uspokajającego uspokoi matkę 
na zawsze. Do transakcji nic doszło, 
przyczyny nic mają tu większego zna­
czenia, więc Ryszard Adamus znosił 
cierpliwie matczyne wyrzuty i czekał 
na okazję, aby wyprowadzić matkę z 
domu nogami, jak to się mów i, do przo­
du.

Okazja ta nadarzyła się w sobotę, 27 
lutego 1988. Ryszard Adamus umówił 
się z kolegami na pryw'atkę. Fdatka po­
leciła mu posprzątać mieszkanie. Doszło 
do sprzeczki, w czasie której Adamus 
wyszedł zdenerwowany z mieszkania. 
Na ganku zobaczył siekierę. Nie namy­
ślając się wziął ją do ręki i wrócił do 
mieszkania, gdzie matka robiła „mu 
właśnie sweter ná drutach. Uderzył ją 
kilka razy w głowę. Ale ciosy nie były 
śmiertelne. — Gdy się opamiętałem — 
zeznał później w śledztwie — zaciska­
łem szal na szyi matki, która nic da­
wała już żadnych oznak życia... Sekcja 
zwłok potwierdziła później to zeznanie. 
Przyczyną zgonu było uduszenie.

Wbrew pozorom, nie była to jednak 
zbrodnia w afekcie. Ryszard Adamus 
zachowywał się odtąd jal. człowiek, któ­
ry działał z pełną premedytacją. Matka 
leżała obok fotela. Wokół bvlo pełno 
krwi. Skrwawiony był również sweter, 
który dziergała dla syna. Adamus za­
brał się więc do porządkowania miesz­
kania. Wyciął kawałek wykładziny, spla 
mioncj krwią ■ zniszczył ją. Umył fo­
tel, w którym zadał matce śmiertelne 
ciosy. Spalił sweter i wytarł każdą kro­
plę krwi, stając w końcu przed poważ­
nym dylematem: co zrobić ze zwłoka­
mi? Budynek zamieszkiwali trzej loka­
torzy. Z sąsiedniego mieszkania, zajmo­
wanego przez babkę, dochodziły odgło­
sy codziennej krzątaniny. W każdej 1 

chwili ktoś mógł zapukać do ’ drzwi, 
więc Adamus zastosował półśrodek: o- 
tworzył wersalkę i upchnął w niej bez­
władne ciało matki. Mieszkanie było na 
pozór „czyste”. Mógł w'ięc spokojnie 
sprowadzić tu umówionvch kumpli i 
dziewczęta, niezbędne do zaplanowanej 
zabawy. Więc bawili sic. Był alkohol, 
magnet, a goście migdalili się na wer- 
salce, w której tężało właśnie ciało Ma­
rii Adamus. Prywatka przeciągała się. 
Część gości w'rôcila do domu, a część 
zamierzała nocować u Ryszarda. Padla 
propozycja, aby rozłożyć wersalkę na 
co gospodarz odpowiedział spokojnie, że 
je >t zepsuta...

Nazajutrz była niedziela. Powróciło 
pytanie, w jaki sposób pozbyć się zwłok 
matki? Ryszard Adamus rozważał róż­
ne możliwości. Początkow'o zamierzał je 
ukryć w' grobow'cu, ale cmentarz zamy­
kano na noc a przerzucenie zwłok przez 
ogrodzenie, przerastało jego możliwości. 
Polem zamierzał zakopać matkę nad 
Solą, więc zaczął rozmyślać nad zorga­
nizowaniem środka transportu. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek usiłował wy- 
dobyć ciało matki z wersalki, ale stę­
żenie pośmiertne było już daleko za 
awansowane Pracował blisko cztery 
godziny, łamiąc i naginając kończyny 
swej ofiary, zanim udało mu się wydo­
być zwłoki z ciaspej niszy. Owinął je 
w dywan i przyprowadził rower. Za­
mierzał przewieźć zwłoki nad Sołę, 
gdzie latw'0 o bezimienny grób. Bojąc 
się jednak spotkania z ludźmi, zamas­
kował podłużny pakunek, przytroczony 
do roweru deskami. Całość była jednak 
tak ciężka, że rower nie wytrzymał. A- 
damus przeniósł więc pow'tornie zwło­
ki maiki na wersalkę, nakrył je pie­
rzyną i położył się obok, spokojnie za­
sypiając. Obudził się o 7 rano. O te i 
porze budziła go zwykle matka do szko­
ły. Tym razem nic zobaczył jednak nad 
sobą jej uśmiechniętego oblicza...

W szkole doszedł do wniosku, że bez 
wspólnika nie będzie w stanie usunąć 
zwłok z mieszkania. Więc wyznał jed­
nemu z kolego«, co uczynił i czego po 
nim oczekuje. Ponieważ ten nie uwie­
rzył, sprowadził go wieczorem do do­
mu i w świetle księżyca, które padało 
akurat na wersalkę, odsłonił stężałą 
twarz zmarłej. Kolega nic wytrzymał 
nerwowo, więc Ryszard Adamus, chcąc 
nic chcąc, spędził kolejną noc ze zwło­
kami matki. Nazajutrz zwierzył się ko­
lejnym powiernikom. Jeden z nich, pod­
chodząc praktycznie do zagadnienia, o- 
świadczył, że jeśli Rysiek „zacinkal"' 
rzeczywiście mamusię, warto poszukać 
jej kosztow ności. Więc szukali, przeno­
sząc nawet zwłoki y wersalki na wer­
salkę. Znaleźli 6 tysięcy złotych, kol­
czyki i pierścionek. Biżuterię sprzedali 
w Andrychowie za 20 tys. złotych. Ini­
cjator tej transakcji kupil sobie za to... 
flippery, o których marzył od lat. Ale 
nawet za taką cenę nic wyraził zgody, 
aby pomoc zabójcy w usunięciu zwłok...

Minął czwarty dzień od dokonania 
zbrodni. Ryszard Adamus' zdawał- sobie 
sprawę z tego, że matka, zdyscyplino­
wana pracownica jednej z kęckich spół 
dzielni praey, musi już być poszuki­
wana Wiedział również, że zivloki znaj­
dują się już w stanie rozkładu. Nic 
w'rôcil więc do domu i — tułając się po 
kęckich kątach — przeżył kolejną noc 
niepokoju. Nazajutrz powziął decyzję. 
Ucieknie za granicę. Przez Zwardoń do 
Czechosłowacji, a stamtąd — do Austrii 
już blisko. W miejscu praey rzeczywi­
ście niepokojono się absencją Marii A- 
damus. Poproszono więc sąsiada, aby 
zbadał przyczynę jej nieobecności. Ten 
bezsuktecznic dobijał się do drzwi i w 
końcu zgłosił swe wątpliwości milicji. 
W domku przy ul. Mickiewicza 43 zja­
wił się dzielnicowy w towarzystwie in­
spektora służby kryminalnej. W miesz­
kaniu było wszystko w porządku. Żad­
nych śladów gwałtu lub rabunku. Ale 
jeden z milicjantów doznał w pewnym 
momencie olśnienia: pamiętał sprawę, 
kiedy zwłoki ukryło pod pierzyną. Więc 
cofnął się od drzwi i odkrył pierzynę...

Babka Ryszarda Adamusa, mieszka­
jąca o drzwi, oświadczyła, że wnuk nie 

nocował od dwóch dni w domu. Wyjaś­
niła również kulisy konfliktu, jaki na­
rastał między Marią Adamus a jej sy­
nem. Ryszardem. Śledztwo przejął 
WUSW w Bielsku-Białej pod nadzorem 
prokuratury wojewódzkiej. Jedynym 
podejrzanym był syn denatki, Ryszard 
Adamus. Wizyta w szkole doprowadzi­
ła do ujawnienia jego powierników. Je­
den z nich oświadczył, że Rysiek za­
mierzał się schronić w szałasie nad So­
lą. Była późna noc, gdy ekipa docho­
dzeniowo-śledcza przystąpiła do pene­
tracji bezlistnych chaszczy nad rzeką. 
Bagna, rozlewiska i starorzecza, pokry­
te cienką warstwą lodu, stwarzały po­
ważne trudności. Milicjanci wpadali po 
pas w lodowatą wodę, ale czesali metr 
po metrze nadbrzeżne wikliny. I tra­
fili na ślad. Pojedynczy ślad człowieka, 
który doprowadził ich w świeżym śnie­
gu do paśnika dla bażantów, gdzie Ry­
szard Adamus spędził prawdopodobnie 
cześć nocy, która dobiegała końca. Ktoś 
zauważył, że chłopak musiał przemar­
znąć do szpiku kości, więc szuka być 
może ciepłego kąta. Taki kąt można 
znaleźć o tej porze wyłącznie na przy­
stanku kolejowym Kęty Podlesie...

Siedział na ławce, z głową wtuloną w 
ramiona. Zapylany o do« od osobisty o- 
kazał legitymację OSP przy Zakładach 
Metali Lekkich w Kętach na nazwis­
ko... Ryszard Adamus. Nie wydawał się 
zaskoczony widokiem milicji. Zagrał o- 
slatnią rolę w lej tragedii, szepcząc 
konfidencjonalnie: — Panowie, trochę 
sobie popiłem z kumplem. Nie mówcie 
mamusi...

Mamusi, którą zabił doklad nie pięć 
dni ternu...

Zdziwiłem się, czytając w meldunku 
operacyjnym oficera dyżurnego WUSW 
decyzję prokuratora rejonowego, który 
godzi! się na ujawnienie pełnych per­
sonaliów sprawcy tego pot« ornego za­
bójstwa. Nie dostosowałem się do tego 
życzenia przed tygodniem w rubryce 
„Zycie od podw-orka” uważając, że czło­
wieka, który ukończył zaledwie 17 lat 
nic można jeszcze uznać za straconego. 
Nie znałem wówczas szczegółów tej 
sprawy więc prokurator zechce mi wy­
baczyć ten akt łaski wobec Ryszarda 
Adamusa.

Z tego co wiem, podobnego zdania 
bvli również sąsiedzi, znajomi i komen­
tatorzy tragedii, nieświadomi przebiegu 
wydarzen. Dziś nasze opinie są nieco 
odmienne. Ryszard Adąmus nic uroni! 
ani jednej Izy po matce, której odebrał 
życic. Nie wyraził ani jednego słowa 
skruchy za to, co uczynił. Fakty, po­
przedzające akt zbrodni dowodzą, że 
zamierzał to uczynić już znacznie wcze­
śniej. Ale nie stało mu wiedzy, umie­
jętności i determinacji. Maria Adamus 
została już dawno skazana na śmierć. 
Jej sędzią i katem miał byc rodzony syn, 
którego chciała wychować na uczciwe­
go człon ieka. Niektórzy twjerdzą, że 
rzuciła w ten sposob wyzwanie dziedzi­
cznym cechom swego potomka, ale choć 
wiele w tym prawdy, prawo zabrania 
nam zajmować się insynuacjami.

Sąd, który zajmie się sprawą Rv.zar- 
da Adamusa nic będzie miał łatwego 
zadania. Wick oskarżonego — to mimo 
wszystko okoliczność łagodząca, której 
mimo ogromu zbrodni, nie wolno po­
mijać ani sędziom, ani prokuratorowi, 
ani opinii publicznej wreszcie, Pojawi 
się problem współodpowiedzialności. Są 
bowiem ludzie klórzv widzieli a*  świet­
le księżyca stężałe rysy Marii Adamus, 
wiedzieli, kto zadał jej te okrutną 
śmierć, dzielili się jej majątkiem i — 
milczeli, czekając aż Pan Bog pokarze 
zbrodniarza:

Kto ich osądzi?

TADŁUSZ PATAN
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W Kętach i okolicy mówi się o tej sprawie ze zgrozę. Sgd, któremu przyjdzie wkrótce rozstrzygnąć o winie i karze, będzie 
w wielkim kłopocie. Oskarżony zabił wlasnq matkę! Uczynił to z petnp premedytację, a jednak prawa Starego Testamentu nie 
mogq tu znaleźć zastosowania. Za tę śmierć nikt nie zapłaci własnym życiem...

Niełatwe będzie również zadanie stron procesowych. Obrońca skłoni się najwyżej przed Wysokim Sqdem i z wzrokiem, wbi­
tym w ziemię, poprosi o łagodny wymiar kary. Prokurator zrezygnuje zapewne ze zwyczajowej retoryki i pozwoli przemawiać 
faktom. Faktom, niezrozumiałym nie tylko dla niego, lecz również d!a doświadczonych inspektorów służby kryminalnej MO, dla 
sqdu, który przeżył i widział już wiele zla na tym świecie i wreszcie dla ludzi, którzy znali mordercę i jego ofiarę.

I jakikolwiek będzie przebieg procesu, wqtpię, czy ktoś zrozumie, dlaczego Maria Adamus została

• Przedstawiał się jako... Inspektor 
Kontroli Kraju przy Kadzie Minis­
trów. Dyplomatka, nobliwy wygląd i 
wyszukane słownictwo jednało mu 
ludzkie zaufanie. W Zebrzydowicach 
k. Kalwarii np. odwiedzał gospodarzy, 
o których wiedział, że są niezadowo­
leni z lokali/acji miejscowej oczysz­
czalni ścieków. Oświadcza! im. że zmia­
na tej- lokalizacji ..musi kosztować*'  
i pobierał drobne kwoty tytułem „ko­
sztów własnych**.  Łącznie wyłudził 
lv!ko 28 tys. złotych. I za to by chyba 
nic siedział, gdyby nie fakt. że... u- 
<*iekl  nie tak dawno leniu z zakładu 
karnego w Szamotułach, gdzie odsia­
dywał wyrok za przywłaszczenie mie­
nia. W takim przypadku — proku­
rator nie mógł bvć w v rozumiały...

WTOREK. 15 MARCA
Na przejściu graaúczuvm w Cie­

szynie — prawdziwy pogrom! Zatrzy­
mano tu 26 Jugosłowian, którym za­
rzuca się dokonywanie przestępstw de­
wizowych. Na konto przewidywanych 
grzywien, zajelo towary wartości 750 
tys. złotych oraz większą ilość walut 
wymienialnych. Idąc po nitce do kłęb­
ka, trafiono na dostawcę lisich skór, 
których przemycanie zarzucono tn.iti. 
Jugosłowianom. Byl nim hodowca z 
Goleszowa, u którego zabezpieczono 
ok. 3.5 tys. dolarów USA oraz milion 
złotych w gotówce. Aferę ujawniła mi­
licja przy ścisłej wspólprirv z Urzę­
dem Skarbowrin.

CZWARTEK. 17 MARCA
• Glinka, przysiółek „Jureczka”. W 
nocy z 16  na 17 marca dwaj nieznani 
mężczyźni v\ybili szybę oknie i 
wtargnęli do mieszkania 63-iclnicj ko­
biety. Jeden kradl — drugi gwałcił. 
Połciu obaj zbiegli; ale już. nazajutrz 
wiedziano, kto zacz. Tadeusz K. i Ka­
zimierz B. z Glinki zostali tymczaso­
wo aresztowani. Ukradli 16 tys. zło­
tych i dwie pary wełnianych skarpet. 
O moralnym aspekcie napadu będzie 
mowa w sądzie.

*

• Po długim i mozolnym śledztwie 
ujęto i aresztowano tymczasowo Ro­
mana M. i Bogdana K. z Istebnej, 
którzy w latach 1986—88 dokonali kil­
kudziesięciu w Liman do sklepów, re­
stauracji, doinków letniskowych i sa­
mochodów. Odzyskano 2 miliony zło­
tych, które zabezpieczono na pokry­
cie roszczeń osób poszkodowanych...
• Funkcjonariusze MO z Zembrzyc 
i Suchej Beskidzkiej, wyspecjalizowa­
ni w zwalczaniu nielegalnego garbar- 
siwa ujęli tylko tego dnia trzy osoby, 
íctóre przewoziły 89 skór cielęcych 
przeznaczonych bądź do wygarbowa­
nia. bądź już wygarbowanych. War­
tość towaru sięga 300 tysięcy złotych.
• W sądach rejonowych woj. biel­
skiego — multum spraw z ustawy o 
wychowaniu w trzeźwości. Ponieważ 
mamy własne zdanie na len temat, 
cytujemy tylko przykład, który uzy­
skał naszą aprobatę. W Žywcu skaza­
no na 10 miesięcy ograniczenia wol­
ności. z potrąceniem 20 proc, zarob­
ków na rzecz budowy szpitala spec­
jalistycznego. kelnera restauracji „Ra­
tuszowa  Stanisława P. z Milówką, 
który poda! alkohol ewidentnie nie­
trzeźwemu konsumentowi. Ewene­
ment!

**

PIĄTEK. 18 M VRC \
0 Roman M. i Bogdan K. z Istebnej 
czuli się już bezpieczni, gdy... aresz­
towano ich tymczasowo za to. że w 
nocy z 2 na 3 stycznia br. włamali 
się do restauracji „Kuhalouka”, krad­
in ąc towar wartości 1,1 min złotych!
• W Bielsku-Białej, ze ściany Klubu 
Wielofunkcyjnego (?) FSM skradzio­
no 2 gobeliny wartości 200 lys. zlo­
ty eh. BIS-a, który stal przed klubem, 
potraktowano z pogardą...
• Konsumentowi, płacącemu kelnerce, 
niez,nany mężczyzna wyrwał z ręki 
plik banknotów i zbiegi. Rzecz działa 
się w restauracji „Krokus  w Bielsku- 
Białej, a stawka w  v nosił a 40 tys. zło­
tych...

**
*

SOBOTA. 19 MARCA
• W Oświęcimiu, w bezimiennym do­
pływie rzeki Solv, znaleziono zwłoki 
Władysława D. (39). Tego samego dnia, 
ur jednym ze .stawów wr pisa rzo wicach 
utonęła Stanisława G. (57). W obu 
przypadkach wyklucza się udział osób 
trzecich.
• Z Mercedesa 210D WUG 4163. sta­
nowiącego własność Jerzego G. z War­
szawy, zaparkowanego na jednej z 
ulic Bielska-Białej, skradziono luster­
ko boczne wartości... 70 tys. złotych. 
Nie tak dawno temu, nawet „maluch'} 
u nas tyle nie kosztował... (TAP)
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